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WARSZAWA, 1. 2. Na dzisiejszetn 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych Sejmu wygłosi! minister Beck 
dłuższe przemówienie z  którego poda 
jemy główne ustępy.

Na wstępie wspomniał minister o 
unormowaniu stosunku Polski do So­
wietów przez pakt o nieagresji.
, ,„W czasie mojej wizyty w Moskwie
i— mówił minister — miałem możność 
nawiązać osobisty kontakt z czołowemi 
Osobistościami Związku Sowieckiego. 
W  rozmowach tych potwierdzona zo­
stała zarówno po stronic Związku So­
wieckiego, jak i z naszej strony cheć 
nadania tej nowej dobrej formie są­
siedztwa charakteru trwałego. Dopro 
wadziło to logicznie do przedłużenia 
istniejącego między nami układu o nie­
agresji na da szych 9 lat tj. do końca 
roku 1945. Akt ten wskazał na obustron­
ne dążenie do trwałego rozwiązania 
problemów naszego sąsiedztwa oraz 
chęć czegoś więcej znacznie od taktyki 
politycznej**.

W  związku z tem porozumieniem 
rząd polski powitał z zadowolerlem 
fakt weijścia Sowietów do Ligi Naro­
dów i „nie uznał za właściwe komplf 
kować tej tak poważnej sprawy przez 
poszukiwania korzyści d’a siebie na 
terenie genewskim**. (Chodziło o uzy* 
skanie dla Polski miejsca stałego w Ra­
dzie Ligi. Red.).

Układ polsko —  niemiecki
/ „Możemy powiedzieć, że układ z 26 
Stycznia 1934 r. ożywiany szczerą wolą 
pokoju zdał swój życiowy egzamin w 
całe] rozciągłości i sięgnął w wiele 
dziedzin naszego codziennego życia po 
obu stronach granicy. Wyrażona w nim 
wola dobrego ułożenia wzajemnych 
stosunków otworzyła drogę do załat­
wienia wielu spraw praktycznie.

Najdobitniejszy wyraz znalazło to w 
negocjacjach, które doprowadziły do 
zniesienia t„ zw. wojny celnej między 
dwoma państwami. Na podstawie tego* 
gospodarczego układu możemy już 
miejscami pracować nad stopniową od­
budową współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie ekonomicznej, tak ciężko 
dotkniętej zjawiskami ekonomlczneml 
ostatnich lat. Rolnictwo, handel i prze­
mysł Odriajduią powoli zaniedbane d 0̂v 
gi naturalnej wymiany. Bandera stat­
ków handlowych pojawiła się wzajem 
nie w portach obu państw.’1

Podniósł następnie minister kontakty 
W dziedzinie naukowej, sportowej mię­
dzy obu państwami, wspomniał o wizy­
tach Goebbelsa ! Goerlnga. „W czasie 
wszystkich negocjacyj, jakie  ̂prowadzo­
ne były wciągu ub. roku między nami., 
a rządem Rzeszy na różne techniczne 
tematy, mieliśmy sposobność stwier­
dzić wiele dobrej woli ze strony rządu 
niemieckiego. Negocjacje prowadzone 
były w duchu zgodnym z zasadami tła 
szego styczniowego układu. Jestem 
przekonany, że rząd niemiecki to samo 
stwierdził z naszej strony. Jest to bar*

Tylko pierwszo- {fe k  
rzedae wyrobySUKNA
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dzo radykalny skutek zawartego ukła­
du*.*

Bardzo krótko mówił p. Beck o- Fran 
cii i o naszym z nią sojuszu:

„Nowy układ nie naruszył nigdy w 
nlczem naszych zobowiązań poprzed­
nich. Odnosi się to w oierwsze] mierze 
do stosunków sojuszniczych. Mieliśmy 
to sposobność stwierdzić wzajemnie w 
czasie wielokrotnych kontaktów z rzą­
dami sprzymierzonych krajów.

Chciałbym tu w pierwszej linji przy­
pomnieć warszawską wizytę minist-a 
Barthou, naszego wypróbowanego 
przyjaciela, k+órego podpis figuruje na 
układzie sojuszniczym z  r. 1921- Kon­
takt osobisty z kierownikiem polityki 
francuskiej, przerwany przez tragiczna 
śmierć ministra Barthou. nawiązany zo 
stał w tym samym duchu z jego na­
stępcą min. Lavalem na terenie zebrań 
genewskich.*1

Oto wszystko.
Dalej opowiadał mfnfster O swvch 

podróżach do Rumunii. Estonii, Łotwy, 
Danji i Szwecji, oraz wspomniał ciep*o
0  wizycie premiera węgierskiegi Goeriifc 
boesa w Warszawie.

Z GDAŃSKIEM DOBR4E
„Dzięki bezpośrednim kontaktom, 

które przejawiły się w praktyce c~- 
dz ennej. jak i w oficjalnej wizycie pre­
zydium senatu W. M. Gdańska, układa­
my stopniowo technikę naszych co­
dziennych stosunków. Rozwój naszego 
handlu morskiego jest coraz większy, 
mimo trudnej koniunktury gospodarczej
1 rokuje najlepsze nadzieje. Mamy jesz­
cze przed sobą szereg spraw wymaga­

jących opracowania, ale już dziś można 
z zadowoleniem stwierdzić dodatnie 
wyniki nowych metod utrwalających 
się coraz głębiej**.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI I LIGA
Na r o d ó w

Minister uchylił się od omawiana 
traktatu o ochronie mniejszości i swej 

» znanej deklaracji w Lidze Narodów, po* 
wołując się na to. że sprawa jest znana 
z przebiegu sesji Ligi oi*az z wywiadu, 
jakiego' w swoim czas:e p. Beck udzielił 
„Gazecie Polskiej4*. Powiedział tylko:

„Debata (o generaHzaicji ochrony 
mniejszościowej) utknęła na martwym 
punkcie ze względów formalnych i pro­
ceduralnych, co zmusiło nas do samo 
istnego określenia naszego stanowiska. 
Musimy sobi© szczerze powiedzieć, że 
w poprzednim stanie rzeczy działanie 
tej Instytucji dotykało spraw polskich 
w sposób obrażający zarówno nasze 
interesy, jak i noczućte godności naro­
dowej. Wyjaśnienie teł sprawy pozwoli 
natomiast śledzić życzliwie rozwój i lo­
sy Lig! objektywnie 1 bez zastrzeżeń 
poszukiwać na terenie tego najznacz­
niejszego instrumentu współpracy mię­
dzynarodowej, współpracy z Innem i 
państwami"

„LOCARNO WSCHODNIE"
Poruszył wreszcie p. Beck aktualną 

sprawę dwóch paktów: wschodniego i 
naddunajskiego, wygotowanego w cza­
sie* wizyty min. Lavala w Rzymie. Tę 
drugą inicjatywę powijał minister życz 
liwię. „z zainteresowaniem ! sympatią1'. 
Natómf*st o pakcie wschodów nie wy­
dał żadnej opinii wyraźnej, tłumacząc 
się, że musi go dokładnie przestudio­
wać. (Ną te studja powołuje się nasze

M. S. Z. już od 5 miesięcy. Przyp.) 
Oto co powiedział minister:

„Pakt ten jest nadal w negocjacji i 
wszystkie, najdrobniejsze nawet oko­
liczności tej sprawy są dla nas szcze­
gólnie interesujące, gdyż odnoszą się 
do strefy naszych bezpośrednio najży- 
wotnejszych interesów. Dlatego też 
musimy te wszystkie szczegóły staran­
nie studiować, dbając prredewszyst- 
kiem o to, aby nasz własny dorobek, 
uzyskany we współpracy z sąsiadami 
i zmierzający do realnej stabilizacji 
stosunków na północnym wschodzie

Europy, nie poniósł jakiegokolwiek u* 
szczerbku. Temi zasadami rządziliśmy 
się w naszych dotychczasowych roz­
ważaniach i temi samemi będziemy się 
rządzili nadał.

Dziś powiedzieć można, że tak w 
politycznej, jak 1 w formalne] stronie 
tej sprawy ?est zbyt wiele znaków za­
pytania, aby wypowiadać ostateczne 
przewidywania co do zakończenia ne> 
goclacii/*

Jest to najważniejszy punkt ekspose 
ministra. Oznacza on — nągzem zdi* 
niem — odrzucenie paktu wschodniego. 
Ten ustęp jak i s^ne akcenty nad zbli­
żeniem do Niemiec, nadają charakter 
całemu przemówieniu ministra.

Mowę tę omówimy w najbliższym 
numerze.
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Pos. St. Stroński rozpoczyna dyskusję
WARSZAWA, 7. 2. Po, p r z e m ó w ili maędowe i półurzędowe tego nip.

niu min. Becka rozwinęła się dyskusja, 
w której głos zabrał jako pierwszy 
pos. Stroński (ki. nar.), podkreślając, że 
działalność min. Becka przypadła na o- 
kre§ szczególnie pomyślny dla naszej 
polityki zagranicznej. Tak więc upadło 
w tym okresie ścisłe porozumienie Ro­
sji z Niemcami. Niemcy rozpoczynają 
politykę zatargów z całą niemal Europą. 
Stosunek Europy wzgledem Niemiec 
zmienia s;e. Mołotow i Litwinow zapo­
wiadają wstąpienie ZSRR do Ligi Naro* 
dów, a później rząd Doumerguea zry­
wa z dotychczasową polityka Francji.

Następnie mówca przechodzi do sto­
sunków Poslki z poszczególnemu pań­
stwami, zaznaczając, że gdy Niemcy po 
wystąpieniu z L ;gl zwróciły się do Pol­
ski z planem pojednawczym, Polska 
wyłamała się z poI’tyki wspólnej z 
Europą zachodnią. Mówca nię stawia 
tego jako zarzut w stronę rządu, stwier 
dza jedm k, że cel układu naszego z 
Niemcami win’en był być ściśle okre­
ślony. Tymczasem otoczono go tajem- 
n‘cą. Sowiety zwróciły się do Polski w 
sprawie poręczenia nietykalności państw 
bałtyckich. W Sowietach zrozumiano 
to w ten sposób, że my zanadto jeste­
śmy w tej sprawiez Niemcami, a wizy­
ta naszego ministra spraw zagranicz­
nych w Moskwie nie rozproszyła tych 
wątpliwości.

Wizyta ś.p. min. Barthou w W ar­
szawie nie dała oczekiwanych wyni­
ków. Mówca stwierdza, że nasz układ 
z Niemcami stał się kamieniem obrazy 
naszej polityki zagranicą. W  sprawie 
paktu wschodn?egO Polska, zdaniem 
mówcy, winna by ta oświadczyć, ż? dla 
nas wszelkie poręczeni© bezp’eczeń$twa 
szczególnie rta wschodzie Europy, jest 
niezraernie ważne. Tymczasem głosy

niły. Zdaniem mówcy, interess Polski 
i N emiec są rozbieżne.

W kwestji stosunków z Niemcami, 
poseł wysuwa szereg zastrzeżeń, a prze­
chodząc do spraw gdańskich, stwierdza, 
że Gdańsk przestał być już tem, czem był 
według traktatu wersalskiego.

Mówca omawia szczegółowo stosunki 
polsko-francuskie, uważając, że nie wy­
glądają one pomyślnie. Pos. Stroński ma 
również zastrzeżenia co do załatwienia 
spraw mniejszościowych w Genewie i 
stwierdza, że w naszej polityce zagrani­
cznej było o pinio za dużo pierwiastka 
gry i na tej drodze nie osiągniemy ko­
rzystnych wyników.

Dzień p rasy  n arod ow el
Dzisiejszy dzień poświęcony jest 

propagandzie prasy narodowej w Pol­
sce. W  dzisiejszym numerze „Kurjera4* 
omawiają kwestje prasowe pp. mec. 
Pieracki prezes organizacji lwowskiej 
S. N.? prof. Wł. Tarnawski wiceprezes 
tej organizacji, oraz przedstawiciele 
Młodych pp. Świeżawsk* Pańciewicz t  
panna Kosińska. Ponadto w numerze 
dzisiejszym, powiększonym ze względu 
na dwa Święta, zamieszczają artykuły 
pp.: sen. Głąbiński. mec. dr. Marjan 
Szpila i mec. dr. Roman Śiączka. Nu­
mer wraz z dodatkiem literacko-nau- 
kowym liczy 24 strony

BERLIN. W Hagen w Westfalji w cza­
sie przedstawienia w teatrze historycznej 
sztuki „Wittekind", osnutej na tle walk 
Sasów przeciwko Karolowi Wielkiemu, 
doszło do demonstracji ze strony katoli­
ków. Z galerji jdezwały się gwałtowne 
okrzyKi protestu. Policja oraz członkowie 
Ś. A. Opróżnili galerję z publiczności, 
aresztując wiele osób.
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0 0  nabycia we wszystkich większych 
magazynach jubilerskich w całej Polsce.

Senator Boi, Limanowski 
zmarł

WARSZAWA, 1. 2. (tel. wł. — G.). 
Dziś w południe zmarł w Warszawie ne­
stor ruchu socjalistycznego w Polsce śp. 
senator Boiesław Limanowski, który w li­
stopadzie rozpoczął setny rok życia.

Zmarły otoczony był powszechnym 
Szacunkiem, to też zgon jego wywołał żal 
w szerokich kołach Pogrzeb śp. senato­
ra Limanowskiego odbędzie się we wió­
rek, .v

Rozłum w  Stronnictwie 
Ludowem

.WARSZAWA, 1. 2. (tel/wł. — G.). 
^Dziś dokonał się rozłam w parlamentar­
nym Klubie Ludowym. Rozłam ten przy- 
Ibrał dość oryginalną formę. Złączył się 
mianowicie ze sposobem podejmowania 
djet sejmowych. Zwykle tak jest, że djety 
podejmowane były przez sekretarjaty klu­
bów na podstawie pełnomocnictw posłów 
ś senatorów. Część djet idzie do kieszeni 
posłów, część zaś jest przejmowana na 
potrzeby klubów i stronnictw.

Otóż w dfthi dzisiejszym grupa posłów 
(Stronnictwa Ludowego, złożona z 12 osob 
cofnęła swe pełnomocnictwa sekretarja- 

jtowi klubu, podejmując djety osobiście i 
nie wpłacając ustanowionej kwoty na po­
trzeby klubu. Nawiacem dodać można, że 
ikwotą w Klubie Ludowym wynosi 90 zł. 
łod posła i senatora.

Ponieważ regulamin klubowy przewi­
duje wykluczenie z kluou posłów, którzy 
mie składają opłat, więc jest to równo­
znaczne z wystąpieniem owych 12 po- 
Jsłów. Secesjonistami są niemal wyłącznie 
działacze dawnego Stronnictwa Chłop, 
skiego z posłem Waleronem, Czernickim, 
Krysą i Pacem na czele. Przyłączył się do 
nich również senator Szafranek.

Krążą pogłoski, te  posłowie cl przed 
Wystąpieniem postawili zarządowi stron­
nictwa różne warunki, żądali wysokich 
godności w stronnictwie, uznania wyda­
wanego przez nich pisma pod nazwą 
.Polska Ludowa" jako organu Stronnic 
rwa Ludowego i zapewnienia dobrych 
miejsc na istach wyborczych. Na warunki 
te zarząd się nie. zgodził 1 *o doprowadziło 
dc rozłamu. \

NAJSZCZĘŚLIWSZE

L O S Y
Ż.POLSK. OfcŃS i 
LOTEBJI K\ DQ KABYClA 

*» OOMV
ŁANKOWYM

B ULAm
IWÓW • 3  MAJA • 12

Losowanie potyczki 
budowlane]

WARSZAWA, 1. 2. (Te!. W1J. W  <fei- 
Sitjszem ciągnieniu 3 proc. poż. budo*
wlane* serii I padły następujące nu­
li, ery:

250.000 zł. na nr. 776667.
50.000 zł na nr. 798037.
10.000 zł. na nr. 72720 228014 885927 

§10857 12193 402125 31257 852225 148831 
460642.

1000 zł. na nr. 240641 13273 471981 
>38264 742818 11710 643806 713066 47754 
794623 991305 919291 297407 299370
908667 420453 506616 59770 159979
341152 529870 157239 299473 27185
200821 279483 881521 712535 667444
892811 443870 710314 183490 949103
221240 381346 44401 428579 42S630
816695 14874 958475 67690° 42060
292811 322925 939809 445100 751667
295363 .16636L 204390 108220 149601
521655 173429 848217 36885-, 994296
690172 62990 394766 178760 173671
249175 850320 929175 490001 1 9 8 #
494949 951318 840210 913322 616643
39342 776591 211043 189994 917195
5.39908 443269 860790 711034 83917
80706 990732 754705 959997 863218
773722 131594 849940 826793 421910
426375.

oraz wiele ciekawych nowości w tem 
zakresie poleca 264t a p c z a n y
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I
na temat rokowań londyńskich

LONDYN, 1. 2. (PAT). W gmachu 
Downing Street rozpoczęły się narady 
angielsko - francuskie* w których udział 
biorą: ze strony brytyjskiej prem. Mac- 
Donald min. spraw zagr. Simon, oraz 
podsekr. stami spraw zagr. min. Edeu, 
zaś ze strony francuskiej prem. Flardiu 
min. Laval, sekr. gen. prezydjum rady 
min. Noe!, szef sekcji Ligi Nar. MassigH, 
6ekr. gen. Quai d'Orsay Leger, oraz 
ambasador francuski w Londynie Corbin.

Rozmowy zakończone będą jutro i 
należy oczekiwać wydobycia już teraz 
jakichś szczegółów. Prasa angielska 
już dziś je jednak komentuje.. Dyploma­
tyczny korespondent v.Daily Tele- 
grapl ‘ stwierdza, że Francja prawdo­
podobnie nie będzie wywierać nacisku 
na W. Brytanję, by zrezygnowała z te­
go- zakresu samostanowienia, jakie po 
siada ona w ramach traktatu lokarneń* 
skiego. O ile wszystko dobrze się po;

Wiedzie, Laval prawdopodobnie ujawni 
propozycję zawarcia konwencji napo 
.wietrznej pomocy Francji dla Anglii w 
razie napaści na Anglię. W sprawie 
paktu wschodniego Anglia zaproponuje 
zapewne alternatywę. Francja zgodzi 
się, bv Anglja podjęła incjaiywę w 
Berlinie. Jak twierdzi korespondent, 
rząd niemiecki dał już do zrozumienia 
swą gotowość wysłania do Londynu 
niektórych ministrów dla przeprowa­
dzenia rozmów.

Paryski, korespondent „Manchester 
Guardian4' twierd2 ' że Laval nie be- 
dzie się entuzjazmował dla tych roz­
mów, gdy się dowie, że rząd brytyjski 
nie odnosi się życzliwie do paktu 
wscnodmego. Są. podstawy do przypusz­
czeń. źe ministrowie francuscy wysuną 
w Londynie kwestję wzmocnienia Lo 
carna. W każdym razie Francja woli 
współpracować z  Anglją, niż z Rosją.

Rokowania trwały 4 i pół minuty
WASZYNGTON, X. (PAT). Se- 

Kretarz dep. stanu fiu’l oświadczył, że 
Obecne stosunki z rządem sowieckim 
nie pozwalają oczekiwać jakiegokol­
wiek dorozumienia w sprawie długów. 
Hull ubolewa,, że rynek sowiecki dla 
rolników i przemysłowców amerykań­
skich pozostaje nadal zamknięty i  że 
obywatele amerykańscy nie mpgą od­
zyskać skonfiskowanych majątków.

Rząd Stanów Zjednoczonych jest 
głęboko rozczarowany spowodu odrzu* 
cenią przez Sowiety ostatnich propozy- 
cy j rządu Stanów Zjednoczonych. Nie

ulega obecnie żadnej wątpliwości, źe 
rokowania, które zapowiadaty się tak 
obiecująco należy uważać za zakończo­
ne. Jak dalejoświadczył Hull, ambasa­
dor ZSRR. w Waszyngtonie Trojanow­
ski przybył do dep. stanu celem omó 
wienia sprawy długów sięgających 500 
mjłj. doi. i zabawił tam 4 i pół minuty. 
Jest to prawdopodobnie rekord krótko­
ści wizyty dyplomatycznej, dodał Hull. 
Po wizycie Trojanowskiego Hull odbył 
konferencję z ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie, Bullitem, 
draż innymi członkdnr departamentu.

I n s t a l a c j e  światła elektrycznego
I sygnalizacji wykunire najtaniej

STANISŁAW LESNtAKOWSK!
Lwów, Chorążczyzny 10.

aaiiMkUi
1830 Telefon 21-80

Tajemniczy mord na inż. Formisie
budzi nadal sensację w Czechosłowacji

PRAGA, I. 2. (PAT-. Zamordowanie 
inż. Formisa budzi w dalszym ciągu 
sensację. Pogłoski oi rzefeomem pozosta­
wieniu lub porzuceniu w Czechosłowa­
cji zwłok wspólniczki zabójcy nie są 
dotychczas wyjaśnione. Policja podob­
no poszukuje w Wełtawie jej zwłok. 
Istnieją również świadkowie, którzy 
podobno widzieli całą trójkę morder­
ców przechodzących granicę. Na grani­
cy  niemieckiej miała oczekiwać na nich 
limuzyna. i

Skomplikowana jest również sprawa 
stacji nadawczej. Pojawiły się pogłoski, 
że stację tę przeszmuglowano w całości 
z Niemiec, czego miał dokonać emi­
grant niemiecki, który od dwóch mie­

sięcy znajduje się w więzieniu śledczetn 
podejrzany q to, iż ' podając się za emi­
granta. był na służbie partii narodowo- 
socfallstycznej. Policja aresztowała 
taKże kelnera w hotelu, w  którym za­
mordowano Formisa. Kelner, który był 
jedynym świadkiem zbrodni i całą noc 
przesiedział w pokoju ze strachu, dopie­
ro przedpołudniem zawiadomił policję 
o- wypadku. Aresztowany ma być rów­
nież właściciel hotelu Graf.

Okazało się bowiem , że o godz. 7 
rano po zbrodni, przechodzący obok 
łtotelu robotnicy widzieli kelnera i  w ła­
ściciela hotelu zacierających ślady, ja­
ki® w ogródku pozostawi! mordercy. 
Tajna stacja nadawcza służyć miała

Tylko wedle ostatnich modeli p a ry ’ 
s k ic h  i w ie d e ń s k ic h  z pierwszo­

rzędnych materjałów

* F D T I E M  -7 f|  _
jnż *d *ł.P Ł A S Z C Z E

S U K N I E  aksamitu 3 S H K : 3 5 .
Konfekcja damska

„ F  E  M I N A "
pl. Halicki I2a (I piętro)

róg ul. Batorego

- T. Urzędnikom pańi tw. i Nauczycielstwu 
udzielamy dogodnego kredytu. 1941

'ARSYKA CHEM-FARM.-AP.KOWALi... WA8SZAWA

nietylko do propagandy antyhitlerow­
skiej, lecz także do komunikowania się 
ze zwolennikami „czarnego frontu*' w 
Niemczech przy pomocy tajnego szyfru. 
Kursują również pogłoski, że Formis 
znał pewne tajemnice Reichswehry i to 
miało być główną przyczyną morder­
stwa.

B R * N K A - L I X

G 0 R Ż K A
CZEKOLADA 

dla wybrednego Pana!
2028

Między nar. konferencja han dl. 
zwołana będzie do N. Jorki?"
WASZYNGTON, 1. 2. (PAT). Sekre. 

tarz dep. stanu wystąpił z propozycją 
zwołania międnmaroaowej konferencji 
handlowej w Nowym Jorku. Tematem 
obrad ma być usunięcie nadprodukcji 
oraz przyjęcie wytycznych, wskazanych 
przez sekretarza handlu Rottera, który 
proponuje skontyngcntowanic eksportu 
międzynarodowego.

TOKIO, 1. 2. (PAT). Propozycja zwo­
łania międzynarodowej konferencji han­
dlowej w Nowym Jorku została przyjęta 
przychylnie przez oficjalne koła japom 
skie. Japońskie M. S. Z. nie otrzymało 
dotąd żadnych oficjalnych informacyj^w 
tej sprawie. W kołach zbliżonych do Min. 
Spraw Zagr. oświadczają, że jeśli celem 
będzie ożywienie handlu międzynarodo­
wego, to spptka się ona z poparciem Ja- 
ponjL

— *

Usiłowane morderstwo świadka 
w procesie Hauptmana

NOWY JORK, 1. 2. (PAT). Na przed­
mieściu Nowego Jorku Bron\ usiłowano, 
popełnić tajemniczą zbrodnię, która bez 
wątpienia pozostaje w związku z proce, 
sem Hauptmana we Flemington. Miano­
wicie w płonącem z podpalenia mieszka­
niu znaleziono związaną i zakneblowaną 
właścicielkę salonu kosmetycznego Fanny 
Ryfkin. Ryfkin została uratowana. Jak się 
okazuje z jej zeznań, żona Hauptmana 
przez dłuższy czas była jej klientką 1 ob­
darzyła ją sutemi napiwkami, dochodzą- 
ceml do 20 dolarów. W tych dniach Ryf­
kin miała zeznawać przed sądem we Fle­
mington.

D L A  O S Z C Z Ę D N Y C H

OBUW IE £ 5 ,
E .  J A R E M A  pX .poleca

1993

Straszna katastrofa samolotu 
pasażerskiego

. BEkUN, 1. 2. (PAT). Wczoraj wie*, 
czorem na linji Króiewiec — Berlin wyda­
rzyła się poważna katastrofa lotnicza, 
Mianowicie samolot, niemiecko-sowiec- 
Idego towarzystwa żeglugi powietrznej 
Deruluft, który wczoraj o godz. 16-tej 
wystartował z Gdańska do Berlina, zmu­
szony był wskutek niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych do lądowania w 
drodze. Pilot zamierzał wylądować w  
Szczecinie i zawiadomił o tem radjbtele-* 
graficznie tamtejsze lotnisko. Obniżając 
stopniowo lot, około godz. 7-mej wieczór 
rem samolot zbliżył się do miejscowości 
Podejuch, ukrytej międzyl wzgórzami wy-ł 
sokości około 130 m. śnieżyca zakrywała 
pilotowi pole widzenia. W pewnej chwili 
samolot zawadził o jedno ze wzgórz i u- 
legł całkowitemu rozbiciu, przyczem 3-cb 
członków załogi i 8 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu. Wśród zabitych jest 
jest nV. in. Dr. Lang, dyrektor gdańskiej 
centrali mleczarskiej, Albert Sontag z 
Gdańska, oraz von Schulz z Sopot, jak' 
również Freiherr Marschal von Biberstein 
z Królewca, brat b. konsula w Gdańsku* 

-  — V —  ?
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D ż u n g l a  p o d a t k o w a
W e wczorajszej debacie w sejmowej 

komisji budżetowej padło stewo o 
„dżungli podatkowej14. Padło ono nie 
ze strony opozycyjnej, ale z ust głów­
nego pizedstawiciela większicici, refe­
renta generalnego budżetu • ewentual­
nego kandydata do teki skarbu, posła 
Miedzióskiego. P. M'edzióski powtó­
rzył innemi słowami to samo, co usły­
szał przez szereg lat ostatnich od na­
szych posłów i senatorów. Szkoda tyl­
ko, że taJc i óźno doszedł do tego prze­
świadczenia i że tak długo patronował 
wszelkim projektom podatkowym, pro­
wadzącym finanse państwowe dio owej 
dżungli. Bo istotnie dżunglą można na­
zwać system podatkowy, w którym 
obok podatków 3 opłat normalnie bud­
żetowanych 1 obok rozlicznych dodat­
ków ukrywa się pod formą funduszów 
mnóstwo odrębnych podatków i  opłat, 
od budżetu administracyjnego odłączo­
nych i tworzących jakby samodzielną 
skarbowość publiczną.

Z i ełną słusznością wskazał p. Mic- 
iziński na sztywn°ść podatku grunto­

wego, który jako podatek stały tem 
silniej uciska opodatkowanych, im 
mniejszo są ich dochody naskutek zniż­
ki cen produktów ro*nych i hodowla­
nych. Na tę właściwość podatku grun­
towego zwracałem często uwagę Sej­
mu i Senatu, niestety, bezskutecznie, 
a nawet świeżo przy czynnym udziale 
referenta generalnego p. Miedzińsjde- 
eo podwyższono dodatki do wszyst­
kich podatków bezpośrednich do wy- 
kości 15 pnooent Myli się jednak- p. 
referent generalny, jeśli sądzi, że tylko 
podatki gruntowe są sztywnemi. Fak­
tycznie sztywnemi są u nas wszystklli 
wdatki bezpośredni© ! szereg podar­
ków pośrednich, częściowo z swej na­
tury, częściowo zaś spowodu metod 
ich wymierzania i ściągania.

W  szczególności sztywnemi są po­
datki od nieruchomości 1 od lokal), 
ponieważ podstawą ich wymiaru nie 
są rzeczywiste czynsze, ałe cz y n sz  
fikcyjne, jakie istniały w czerwcu r. 
1914 i to w przedwojennych walutach. 
Sztywnym jest podatek przemysłowy 
od świadectw przemysłowych, bo jest 
wyznaczony z góry w stałych kwo­
tach. Sztywnym jest podatek od obro­
tu, zarówno ten. który jest zryczałto­
wany, jak ten, który nie jest zryczał­
towany, a to spowodu metody sza­
cowania obrotów. Sztywnym jest na­
wet podatek dochodowy spowodu dąż 
ności organów wymiarowych do utnzy 
mania szacunków dochodu na tym sar 
mym poziomie, a nawet do podwyż­
szenia szacunku pomimo niepomyślnej 
konfunk+uiry gospodarczej-

Właśnie to usztywnieni© naszych 
podatków w °kres*e powszechnej zniż­
ki cen i dochodów sprawia, ż© ciężar 
podatkowy dla wszystkich warstw stał 
się nieznośnym, że podatki i egzeku­
cje przyczyniają się do ruiny i ban­
kructwa jednostek gospodarczych, i 
przedsiębiorstw, a tem samem do cią­
głego zważania i osłabiania podstawy, 
na której skarbowość puóhozma jest 
zbudowana.

Są to fakty tak notoryczne, że dzi­
wić się można, iż dopiero 'eraz p. re­
ferent generalny je zauważył i teraz 
dopiero oświadczył się przeciwko no­
wym podatkom i automatycznemu pod 
wyższaniu dawnych podatków, gdyż 
takie metody „mogłyby zniszczyć wie­
le p oduktywnych warsztatów prac: 
Ale wedle przysłowia rzymskiego „sło­
wa są lotne, a tylko przykład pociąga44. 
Poznanie prawdy, lubo bardzo spóźnio­
ne. jest okolicznością łagodzącą, ale 
tylko wtedy, gdy jest zapowiedzią o z y  

Tymczasem państwowy wóz Sitar

bowy takieml metodami tak daleko za­
jechał, że bai dzo mu już trudno zawró­
cić lub zboczyć w jakąś bezpieczną u- 
liozkę.

Minister skarbu rezygnuje wpraw­
dzie z  projektu daniny szkolne!, ale nie 
ezygnuje z Innego podatku w je] miej­

sce, co jest zaprzeczeniem tezy wypo­
wiedzianej przez p. referenta budżetu 
w Sejmie. Pan referent nie wskazał 
sposobu ratowania skarbu, bo pomysł 
zaciągania w  wycieńczonem społeczeń­
stwie nowych pożyczek., zapewne zno­
wu „narodowych4*1 i rak samo „dobro­
wolnych44 jak ostatnia, aie przyczyni się 
do ożywienia życia gospodarczego, a 
hasło zmniejszenia, ciężarów samorzą­
dowych i socjalnych jest wprawdzie 
w wielu kołach popularnem, ale wy­
maga określenia jasnego p-ogramu, w

jaki sposób niezbędne potrzeby samo­
rządu będą zaspokojone i na czem ma 
polegać" istotna reforma ubezpieczeń 
społecznych, skoro dotychczasowe pró­
by zawiodły.

Zamiast ogólnych haseł niezbędną 
jest dla ratowania życia gospodarcze­
go reforma podatkowa, chroniąca spo­
łeczeństwa przed „usztywnieniem" do­
chodów i podatków nie tylko pod wzglę 
dem brmalnym, ale także w praktyce 
podatkowej. Równocześnie jednak nie- 
zbędnem jest przywrócenie wzajemne­
go zaufania pomiędzy rządem i jego 
organami a społeczeństwem, którego 
się nie osiągnie bez gruntownej refor­
my stosunków gospodarczych i poli­
tycznych w Polsce.

STANISŁAW GŁABINSK1

O doli i niedoli urasy narodowej
Tytuł tej notatki w istocie niewłaś­

ciwi© został wybrany, bo „o doli1* prasy 
narodowej me ma w ogóle niczego do 
napisania, a  o niedoli niewiele pisać 
wolno.

Ale może przecież niektóre szczegóły.
Nic tak nie szkodz5 naszej prasie, 

jak niepewność stosunków cenzural- 
pych, wywołana samem ustawodaw­
stwem i praktyką. Kilka Ustaw praso­
wych, obowiązujących na terenie tego 
samego państwa, to pierwsza bolączka, 
która uniemożliwia ustalenie jednolitej 
praktyki prasowej. Skumulowanie kom­
petencji sądów i władz administracyj­
nych w tych sprawach, to jeszcze bar­
dziej dotkliwa anoniaija, zwłaszcza, że 
nieraz reprezentant jednej władzy nic 
respektuje poglądów władzy drugiej. 
Wreszcie zupełna dowolność stosowania 
przepisów, dowolność, której poświad­
cza prasa opozycyjna, utrudnia byt 
prasy narodowej. *

Drastyczny tego przykład widzimy 
ng tak zwanym kolportażu. Sądy az do 
Najwyższego włącznie orzekają i orzek­
ły Wielokrotnie, że niema żadnych ogra­
niczeń w prawie rozpowszechniania 
prasy legalnej, która przebyła cenzurę, 
a ten lub ów pan starosta me zezwala 
na kolportaż takiej prasy 1 nie ogląda 
się na to, co sądy powiedziały. Sąd 
twierdzi, że odnośny przepis starej u* 
stawy prasowej austrjackiej, wzbrania­
jący kolportażu, już dawno zgasł, a pan 
starosta jest innego zdania. I co tu po­
cząć, zwłaszcza gdy równocześnie ten 
sam pan starosta pozwala na kolportaż 
innym konkurującym pismom, ale nie na­
rodowym i nie opozycyjnym?

Istnieje w polskim kodeksie karnym 
tym zupełnie now^m, art. 170. karzący 
publicznie rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości, mogących wywołać 
niepokój pulliczny. Przepis ten jest za­
bójczy dla prasy narodowej. Proszę u* 
ważni© czytać urzędowe ogłoszenia o 
dokonanych konfiskatach; w każdem z 
nich niemal zjawia się artykuł 170 ko­
deksu karnego, jako uzasadnieni© kon­
fiskaty, i to z rozmaitych powodów, raz 
dlatego, że wiadomość ma być fałszywa, 
drugi raz dlatego, że wszystko co się 
mówi i twierdzi, nawet gdy się wypo­
wiada osobistą opinję iest ^wiadomoś­
cią44, a wreszcie dlatego, że ta rzekoma 
wiadomość nie musi wywołać, aleby 
mogła wywołać niepokój publiczny, co 
przecież zupełnie jest zależne od osoby 
stosującej ten art*ykuł, od wytrzymałoś­
ci je j nerwów, trwożliwości i skłonności 
do poddania się niepokojowi.

Członek jakiejś organizacji prorządo- 
wej, naprzykład Strzelca, urządził awan­
turę na zabawie i dziennik narodowy 
daje .o  tem tę wiadomość, wypowiadając

opinję, że takie, postąpienie przynosi uj­
mę samej organizacji. Artykuł 170 kod. 
kam. zachodzi wtedy w całej pełiu, ba 
najr :erw wia domość ta jest w chwili 
dokonywania cenzury fałszywą, choć­
by następnie w toku postępowania sądo­
wego okazała się jak Hazardzie] praw­
dziwą,, — twierdzenie, że to przynosi 
ujmę organizacji jest znowu wiado­
mością oczywiście fałszywą, ą że tnćże 
ona wywołać publiczny niepokój, w to 
chvba wątpić nie można, chociaż niewias- 
dcmo, dlaczego kto miałby się wogóle 
z tego powodu niepokoić.

i Zapewne nie chciał tego ustawodaw­
ca i nie to miał na myśli, gdy tworzył 
ów straszny dla prasy narodowej drty- 
kuł, a że te wyczucia nasze nie są tak 
bardzo antypaństwowe, o tem świadczy 
szereg orzeczeń Sądu Najwyższego, któ­
re oby chciano respektować.

I tak postanowienie Izby Karnei Są­
du Najwyższego we wzmocnionym kom ■ 
plecie siedmiu sedz;ów z 4/XI. 1933 L K . 
457/33. wypowiedz ało tezę, którą .wrś-\ 
sano do księgi zasad prawnych, że przez 
wyraz ,,wiadomości4* w artykule 170 kod. 
karn. należy rozumieć wszelkie Infor­
macje bez względu na ich postać 1 ze- 
wnętrzną, które dotyczą wydarzeń prze­
szłych, teraźniejszych lub przyszłych, 
że natomiast krytyki, oplnje I oceny nie 
są „wiadomościami" w rozumieniu tego 
artykułu.

Wyrok Sądu Najwyższego z 29/V. 
1934. 3. K. 506/34. wygłasza znowu za­
patrywanie, że wywołanie niepokoju 
publicznego z art. 70 kod. karn. wyma­
ga stwierdzenia, że chodzi o zaniepoje- 
nie szerszych warstw ludności a 
jednej lub więcej osób oraz o stwier­
dzenie powodów, czy i dlaczego podat­
na wiadomość była zdolna wywołać 
niepokój publiczny, a więc rozbudzić 
niepokój wewnętrzny wielu osób z po­
wodu wywołania niepewności co do ist­
nienia porządku prawnego.

I tak na każdym kroku i wszędzie 
prawidłowa judykatura sądowa kłóci się 
z tą praktyką, jaka w życiu, w cenzurze 
znajduje wyraz pojmowania „fałszy­
wych wiadomości" „mogących wywo­
łać niepokój publiczny44 po myśli art. 
170 kk.

Proszę teraz w wyobraźni swej 
sięgnąć do biura redakcji pisma narodo­
wego i zobaczyć nieszczęśliwego człon­
ka tej redakcji, który pisze artykuł, a 
z każdego kąta pokoju redakcyjnego 
wypełza ku niemu cyfra 170. Bo kiedyż 
naprawdę wiedzieć napswne można, 
choć się działa w najlepszej wierze, 
czy wiadomość w oczach cenzora nie 
okaże się fałszywą, czy wszystko, co 
tylko się napisze, nie okaże się „wiado­
mością" i czy pan cenzor nię będzie

zbyt lękliwie nastrojony, nietylo o nie­
pokój publiczny, ile o spokój własny, 

Przykładów takiej niedoli prasy na­
rodowej mnożyć by można wiele, ale 
może już te wystarczą, by zmierzyć 
stopień tej niedoli.

DR. JAN PIERACKI

Słowo drukowane
łącznikiem duchowym

Jest rzeczą charakterystyczną, że je-** 
śli o podstawowe niektóre zagadnienia 
zapytać narodowca np. w Warszawie, to 
odpowie niemal to samo co narodowiec 
we Lwowie, Wilnie lub Poznaniu, :zy 
Katowicach. Jest to poniekąd nawtt przy­
czyną siły naszego obozu, a osiągnięte 
zostało nieustanną wymianą myśli, Ta. 
wymiana myśli odbywa się różnemi dro­
gami, wśród których bodaj najważniejszą 
jest słowo drukowane. O ile idzie o pe-. 
wne podstawy kierunku i światopoglądu, 
— zadanie to spełniają książki i czasopi­
sma, natomiast linję polityki aktualnej, 
poglądy na bieżące sprawy, ustala się 
drogą wymiany myśli w prasie codzien­
nej.

Stąd właśnie płynie wielkie znaczenie 
słowa drukowanego. Stanowi ono bez­
względnie jeden z najważniejszych wę­
złów łączących zwolenników idei Wielkiej 
Polski w silny karny obóz. Jest ono tym 
bezpośrednim łącznikiem , między nami 
wsżystkimi, wytv/arza tę łączność ducho­
wą sprawiającą, że wszyscy my, szermie-. 
rze idei Wielkiej Polski, czujemy się nie­
mal wielką rodziną.

Więc też wszyscy w nniśmy to słowo 
drukowane szanować, winniśmy widzieć 
poza temi czarnemi literami coś o wiele 
większego. I pod znakami temi wyraża- 
jącemi pewne myśli, zawsze obok tej 
myśli winniśmy również dostrzegać ich 
znaczenie zasadnicze: łącznika spójni du­
chowej 1

Oczywiście jest rzeczą jasną, żę ta 
zaszczytna rola nakłada na słowo druko* 
wane wielkie obowiązki. Ale — czy Idzie, 
o książki, czy o perjodyki — obowiązków. 
iych nie będą mogły spełniać należycie, o 
ile wszyscy nie udzielimy im należytego* 
poparcia. I to jest odwrotny obowiązeit, 
nas, czytelników: czytajmy,, prenumeruj 
my, rozszerzajmy! Obracajmy bodaj część 
tych groszy, które wydajemy na — nięl 
mądre nieraz — przyjemności, na popie-’ 
ra ńe słowa drukowanego. A po przecz^ 
taniu nie chowajmy do pięknie oszklonej! 
szafki, ani nie niszczmy, lecz albo śanii,' 
albo przez najbliższą naszą placówkę 
dajmy tym, których nie stać na kupowan 
nie drukowanego słowa.

ADAM *xxnF?Mł\

Uderzenia krwi do głowy, śćiskhirP' 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być-łatwo 
usunięte przez używanie naturalnej wó"; 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. 255

O wpływie prasy na kobiety, można 
mówić tylko na podstawie obserwacj; co­
dziennego życia. Wbrew ogólnej opinji 
nie można twierdzić kategorycznie, że 
prasa poważna, polityczna, nie interesu­
je kobiet, a pełnem uznaniem cieszą się 
wydawnictwa lekkie, przepełnione feljeto- 
nami, obrazkami, fotografiami, gdyż wie­
rny doskonale, że istnieją kobiety, żywo 
zajmujące się sprawami politycznemi, na 
i oczywiście ogromna ilość tych. które 
uznają jedynie fotografje* i humor.

Wszystkie kobiety naogół posiadaj| 
tę samą wadę, względnie zaletę: bardz© 
łatwo i szybko ulegają sugestji, przyjmuj 
ją bezkrytycznie (powtarzam: naogół)'
podawane im wiadomości i — co najważ­
niejsze — przywiązują się szybko i ser­
decznie do danego pisma.

Bez kwestji — większą popularnością 
cieszą się wśród kobiet wydawnictwa lek­
kie, bez określonego bliżej oblicza ideor 
wego. Chętniej czytają to, co nie wyma-. 
ga specjalnego wysiłku myślowego. Stąd 
ogólną sympatję mają aktualne feljetony, 
zwłaszcza złośliwe, a zatem rzeczy nie 
tyle głębokie, ile błyskotliwe. Bardzo mile 
widziane przez kobiety są fołografje l 
ilustracje. Kobiety kierują się zawsze u- 
czuciem. 1 stąd przedewszystkiem ci lu­
dzie mają rację i ci ludzie mają wpływ 
na nie, którzy potrafili zdobyć sobie ich 
sympatję. W wywieraniu na kobiety, 
wpływu przez dane pismo, najważniejszą', 
rzeczą jest wyzyskanie jej dyspozycy 
psychicznych.

IRENA KOSIŃSKA
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zapewnia Ci szczęśliwy los 
z największej i najszczęśliwszej kolektury w kraju.

W  ubiegłej Loterji padły tam następujące wielkie wygrane:
Zł. 160.000 na Nr. 157289 Zł. 10.000 na Nr. 137048
Zł. 20.000 na Nr. 101792 Zł.

10.000 na Nr. 18531 Zł.
10.000 na Nr. 45519
10.000 na Nr. 108573

Zł. 10.000 na Nr. 110945 „ _
Zl. 10.000 na Nr. 122487 oraz tysiące wygranych

10.000 na Nr. 130926 poniżej 104)00 Złotych.

Zł.
Zł.
Zł.

10.000 na Nr. 155221
10.000 na Nr. 169433 

Zł. 10.300 na Nr. 177850 
Zł. 10.000 na Nr. 178755

Zł.
Ciągnienie ki. I-ej ju ż  19 b. tn. Ceny losów: Ćwiartka: Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40. 

Zamówienia wykonuje odwrotną pocztą

„ N A D Z IE J A *
Kolektura Loterji Państwowej 
Lwów* Legionów  11. 270

Ezop Frygijczyk i prasa codzienna
Jeżeli wiek rozstrzyga o czclgod- 

oości anegdoty, to trudno chyba o 
czcigodniejszą, niż historyjka o Ezo- 
pie i  o ozonze. SłyszeMście? To posłu­
chajcie.

Grecki bajkopls był niewolnikiem. 
Pewnego razu pan spodziewał się go* 
ści !  kazał mu przyrządzić obiad. —  A 
oo ma być na obiad? —  Wybierz 
sam, co jest najlepszego. — I goście 
dostali na pierwsze ozór, na drugie' 
ozór, na trzecie ozór.

— Cóżeś ty zrobił? — rzekł roz­
gniewany pan — Spełniłem rozkaz. 
Bo przecie język uczy, głosi prawdę, 
broni uciśnionych, głosi cześć ideałów, 
wysławia cnotę, służy do modlitwy 
godzi zwaśnionych...

— Dosyć, dosyć. Dziś cl to ujdź1© 
płazem, ale na jutro masz mi dać na 
obiad, co wymyślisz najgorszego.

Następnego dnia był na obiad oizór. 
w  sosie, ozór marynowany, ozór w 
sosie. Byłby był nawet ozór po polski,; 
gdyby za czasów Ezopa znano tę kom < 
binację kulinarną.
- —  A to co  znowu, ty łotrze? Prze­
cież c i powiedziałem, że masz ugoto­
wać, co  znajdziesz najgorszego.

—  Spełniłem rozkaz. Język kłamie, 
język miota oszczerstwa, język gmatwa 
isprawy jak dzień jasne, język fałszy­
w ie oskarża, język blużni, język kłóci 
się, Język**.

Tu pan Ezopa zatkał sobie uszy 
Czy niewolnik dostał baty, oiewiado 
mo. Lecz niewolnik miał słuszność. 
Byty to czasy, kiedy jeszcze nie zna­
no prasy codziennej. Bo w wieku XX 
byliby goście dostali jednego i drugie­
go dnia gazety. Tylko filotzoficznie u- 
sposobiony figlarz byłby miał kłopot z 
wyborem.

Ten kłopot ma człowiek naszych 
czasów, dla którego dziennik stał się 
codzienną potrzebą, stał się czemś 
niezbędnem, jak woda, słońce i powie­
trze. W  matem mieście grecki em 
współcześni bajkopisa dowiadywali się 
wszystkiego, co ich interesowało, prze­
szedłszy się po ulicy. Obwieszczenia 
władz wykrzykiwali wielkim głosem 
heroldowie, kto gdzie umarł, ożenił się, 
został ojcem ozy zbankrutował, opo­
wiadano na agorze. Przynoszono tam 
również wieści z niewielkiego świata, 
jaki istniał dla frygijsklego Greka owej 
zamierzchłej doby. Gadano, co dzieje 
się na dworzo perskim, jak powodzi 
się Tezeuszowi w Atenach i jaką nową 
pracę bohaterską przedsiębierze He­
rakles. Ale Grek frygljski miał krytycz­
ny umysł. I gdy przychodzień opowia­
dał mu, źe krói perski zarzekł s5ę woj­
ny na wieczne czasy źe Tezeusz za­
przyjaźnił się z Minotaurem, że hydra 
lernejska jest dobrodziejką ludzkości, 
to Grek kręcił głową i mówił: „Bujda** 
Miał daleko więcej zmysłu krytyczne 
go, niż dzisiejszy czytelnik prasy co­
dziennej. któremu zawracają głową na 
prawo i na lewo, aż dojdzie do stanu, 
w którym można mu zastrzyknąć każ­
dą niedorzeczność.

Niestety, dziś świat jest większy, 
Heroldowie ograniczają się domów po­

chwalnych na cześć różnych archon- 
tów, eforów czy polemarchów. Przy. 
chodzień z dalekich krajów przybywa 
najczęściej (aeroplanem) pofeo, aby 
wziąć w dzierżawę jakiś monopol, a w 
najlepszym razie aby przedstawić swe 
domowe pielesze, jako raj na ziemi... 
Jak tu z  gazety codziennej wydobyć 
jądro prawdy?

Ciężkie sobie postawiłem pytanie* 
Gdybym chciał na nie wyczerpująco 
odpowiedzieć, spisałbym całe tomy i 
jeszczebym nie wyczerpał problemu. 
Ale spróbuję, nie kusząc się o taką 
kompletność, rzucić parę wskazówek.

Ze dwa tysiące lat zgórą od Ezopa 
Erygfjczyka do Tomasza Hobbesa. Był 
to sobie taki Anglik, w któcego piersi 
najwidoczniej obrał siedlisko duch pro­
roczy. Ni© znając Polski * na trzysta 
lat przed naszą dobą pisał o Lewiata- 
ule jako o potworze, który wszystko 
łyka, wszystko obejmuje i w-szystkich 
ma w kieszeni. Ale nie o to idzie, Ho- 
bbes pisał także o słowach i powie­
dział, że mądry człowiek uważa je 
tylko za liczmany. za marki do gry, 
a  pod ich szatą doszukują się zawsze 
rzeczy. Postępuj tak, czytelniku prasy

codziennej, a o wiele trudniej będzie 
cię zbujać, niżby pragnęli różni mistrze 
słowa... dziennikarskiego.
Dalej zastanawiaj słę zawsze, kto. co 
pisze. Gdy pan Palestiner z emfazą 
woła, źe jest lepszym obywatelem 
Pęlski, niż pan Obwiepolski, i lepiej 
wie czego Polsce potrzeba, to zawsze 
fakt nad którym warto się zastano­
wić.. Bo przecież pan Falestiner z pe­
wnością jest bezinteresowniejszy, gdy 
mówi o tern, oo go ani zięb*, ani grzeje

A potem postawu sobie jedno py­
tanie: Co też piszący ma z tego, źe 
nisze? Bo przecie ten. kto za swą 
działalność publlczystyczną ma honory, 
kilka pensyj, diety, wille na Riwierze, 
musi z pewnością pisać łep!ej i uczci- 
wiejv niż jakiś obszarpanfec, dziado- 
wina* oo mieszka na poddaszu i dzwo­
ni zębami. Rzecz jasna, że świat u 
pierwszego uczcił prawdomówność, od­
wagę. ducha obywatel-kiego, a drugie­
go ukarał za warcholstwo. antypań- 
stwowość.

Wreszcie patrz bacznie, czy pismo 
ma ogłoszenia urzędowe.

WŁADYSŁAW TARNAWSKI

Kom unikat
dla posiadaczy obi. Po; :yczkl Narodowej

Pismem L. UU 5150/1 1934 z dnia 30/XI. b. r. udzieliło Ministerstwo Skar­
bu (Państw. Urząd Kontr. Uhezp.)

To w. Ubezp. na życie „FENIKS’’
zezwolenie na zawieranie ubezpieczeń na podstaw‘e 6%  Pożyczki Narodowej.

Na tej podstawie przystąpił obecnie 
„Feniks** do przeprowadzenia szerokiej 
akcji ubezpieczeniowej, dając posiada­
czom obligacyj P. N. sposobność do za­
warcia bardzo korzystnego ubezpiecze­
nia życiowego, przy którem składki 
mogą być pokryte obi. P. N. w różnych 
formach i kombinacjach odpowiadają­

cych życzeniom i możliwościom ubez­
pieczonego.

Kapitał ubezpieczeniowy wypłacony 
będzie w  chwili realizacji ubezpiecze­
nia w całości w gotówce.

Bliższych informacyj udziel DYR. 
TO W. „FENIKS**, Lwów, pi. Mariac­
ki 7, tek 57-29 i 18-03. 1 233

Młodzi w obronie prasy narodowej
Młodzi Obozu Narodowego oceniają 

należycie olbrzymi wpływ, jaki wywie­
ra prasa na społeczeństwo i zdają sobie 
Rprawę ze znaczenia, jakie posiada ona 
W procesie kształtowania się ducha na­
rodu, tworzenia jego charakteru oraz 
przemian i przeobrażeń jakie zachodzą 
w łonie narodu.

Ale naród jak i na wszystkich innych 
odcinkach tak i na odcinku prasowym 
podlega dwojakim wpływom: elemen­
tów konstruktywnych, pozytywnie od­
noszących się do istoty narodu jego

zadań i celów, oraz elementów chcą­
cych naród zdezorganizować, rozbić, 
rozsadzać od wewnątrz i zniszczyć na 
korzyć tej lub owej międzynarodówki 
działającej w myśl planów i rozkazów 
międzynarodowego żydostwa.

Obecnie jesteśmy świadkami gwał­
townej inwazji prasy dla narodu pol­
skiego szkodliwej. I zdajemy sobie spra­
wę z tego, że czy to będzie obficie sub­
wencjonowana prasa prorządowa prze­
pełniona odrażającym serwilizmem a 
posiadajaca w każdej swej komórce

mniej lub więcej, lepiej lub gorzej, za* 
konspirowanych żydów, czy to będzie 
kierowana przez żydów prasa socjali­
styczna usiłująca się po raz ostatni ode­
grać na zbiedzonych masach robotni­
czych wyświechtanemi frazesami i zmur 
szałemi argumentami, czy to będzie t. 
zw. „prasa krwawa** żerująca na naj­
niższych instynktach ludzkich a rzeko­
mo apolityczna, czy to będzie prasa 
wydawana przez tę lub inną ludowco­
wą czy katolicką, konserwatywną czy 
pseudonacjonalistyczną przybudówkę 

sanacyjną, cała ta prasa razem wziąw­
szy —■ to kółka jednego i tego samego 
mechanizmu, nakręcanego przez jedną 
rękę.

Społeczeństwo polskie niepomne na 
tylokrotne doświadczenia daje się przez 
tę prasę sugerować, pozwala sobie 
przesłaniać oczy płachtą I.K.Ca cży 
..Wiadomości Literackich**, urabia swą 
opinję n.p. w sprawach zagranicznych 
korespondencją Florjana Sokołowa czy 
Augura .  Poliakowia tworzy swój po­
gląd na sprawy społeczne artykułami 
leadera żydziaków Boya - Żeleńskiego 
l i  d.

Oczy mas polskich, porażone krzy 
czącemi nagłówkami sensacyjnych mor­
derstw, oszustw, rabunków i kradzieży 
tępieją i nię reagują na sprawy zasad* 
nlcze I ważne, które podaje się im tro- 
skliwie „aby nie nudzić** w skrótach.

I tak z jednej strony wsącza się ^ 
organizm narodu toksyny zgnilizny, de- 
moralizacJl i-rozkładu, a  z drugiej stro­
ny narzuca się mu poglądy przeflltro 
wane przez pryzmat opiekunów ży­
dowskich.

Z tego niebezpiecznego stanu kiedy 
na inteligencję działają piękne ilustra* 
cję, barwne napisy, dodatki ilustrowane, 
numery o objętości 52 stron (aby byłe 
dużo do czytania), nakłady setek tysię* 
cy egzemplarzy, a masy zyskuje się 
przy pomocy 5-cio i 10-cio groszówek, 
które w swych składach redakcyjnych 
mają zdaje się tylko jedno nazwisko 
aryjskie — redaktora odpowiedzialnego 
(bo ogół mimo wszystko jest nastrojo­
ny antysemicko), musi sobie zdać spra- 
wę przedewszystkiem cały narodowy 
ogół polski i zrozumieć, źe dalsze jego 
trwanie grozi rozkładem moralnym 1 
zupełnem ogłupieniem politycznem, że 
lepiej dodać złotego miesięcznie więcej 
1 zaprenumerować pismo stojące na 
gruncie niezależnym i narodowym albo 
zamiast żydowskiej 10-cio groszówkl 
kupować polską, aniżeli powiększać u- 
stawicznie żydowskie koncerny pra­
sowe.

Na Młodych Obozu Narodowego spo 
czywa obowiązek propagowania prastf 
narodowej wśród krewnych, przyjaciół, 
a także żądania jej po kioskach 1 loka* 
lach publicznych. Młodzi winni sami in­
teresować się przejawami życia i czy­
tać pilnie prasę narodową, wreszcie 
(chodzi tu o młodych z prowincji) utrzy. 
mywać kontakt listowny z redakcjami 
pism, pisać korespondencję, informować 
o aktualnych wypadkach, zadzierżgnać 
prawdziwy węzeł między społeczeń* 
stwem a tymi, którzy prowadzą jago 
opinję.

Przez usilną propagandę i rozszerza­
nie prasy narodowej łatwiej pozyska­
my masy dla idpł Wielkiej Polski.

JERZY PAŃCIEWICZ.

Wytworna kosmetyka, puder, krem, wodę 
kolońska, perfumy

U.T. W in ck lera  Sytl
Lwów, Rynek 28. 2 2 7
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Chrzefclloflsko PleruszorzeCiia testouncla „d)IT/.11HA“ Lufiu, Kościuszki 3 a j r a  na M o n ia , o M ; ,  kolacje
Ustawodawstwo oddłużeniowe

odnoszące się do kredytu niezorgarizowanego
Ze względu na niesłychaną waż­

ność ostatnich dekretów oddłużenio­
wych które wchodząc obecnie w 
życie wywołały już wiele skarg 
i nanzekań ze strony warstw zainte­
resowanych. zwróciliśmy się do wy­
bitnego cywllisty lwowskiego, p. a- 
dwokata dra Mariana Szpili z proś­
bą o napisanie do ,JKurjera“ arty­
kułu w tej aktualnej sprawie. Dzisiaj 

zamieszczamy pierwszą część jego 
Interesujących wywodów. Dalszy 
ciąg ukaże się po Świętach (Red.).

I. UWAGI OGÓLNE.
I. Koniec października zeszłego ro*- 

Vu przyniósł cały szereg dekretów od­
dłużeniowych, które mają być ostatecz* 
nem zamknięciem obszernego ustawo­
dawstwa o oddłużaniu rolników. Jesz- 
oze przędą wydaniem tych dekretów 
pizedstawiciel rządu oświadczył, że 
będą one ostatniem słowem ustawo 
dawcy w tym kierunku, •* źe dłużnicy 
nie mogą spodziewać się żadnych dal­
szych uilg. Zdawałaby się napozór. źe 
wszystko zrobiono, co tylko można by­
li zrobić a tymczasem dekrety nie 
zadowoliły nikogo.

Nie zadowoliły samych rolników, 
którzy twierozą. że przyznane im ulgi 
są niewystarczające, i źe w przyszłości 
rząd będzie musiał wstąpić raz jeszcze 
na drogę dalszych ulg. Ogromne bo­
wiem zadłużenie rolnictwa, wyrażające 
się -4- zdan.em fachowców — olbrzy­
mią sumą czterech 1 pół mlljarda zło­
tych, skutkiem tych deicretów morato- 
ryjmych ulegnie zmniejszeniu zaledwie 
o niespełna pól miliarda złotych. Re­
szta społeczeństwa poza rolnikami o- 
czekuje takich samych ulg, z jakich 
dziś już korzystają rolnicy, co jest o 
tyle uzasadnione, że przy dizlsiejszych 
nadzwyczaj zawikłanych stosunkach 
kredytowych oddłużenie jednej części 
społeczeństwa musi pociągnąć za sobą 
oddłużenie leszty. ^Tmczasem zale 
dwie jedna z 'Jcznych ustaw oddłużę 
ulowych ma zastosowanie do całego 
społeczeństwa, a mianowicie ustawa
0  ulgach, odnosząca się do p^etensyj 
hipotecznych. A wreszcie — i to jest 
najważniejsze — dekrety październi­
kowe w niczerr. nie tknęły dużych cię­
żarów publicznych, jakiemi państwie, 
samorządy i ubezpieczenia społeczne 
przytłaczają całe ledwie dyszące spo­
łeczeństwo. Źródłem optymizmu panu- [ 
jącesro w sferach rządowych co do 
zbędności dalszych ustaw oddłużenio­
wych, jest panujące tam przekonanie 
źe kryzys, szalejący u nas od 1929 
r. rychło minie. O ile jednak zagrani­
cą w 1933 r. kryzys zaczął już mfrać, 
na co wskazują wzrastające wskaźniki 
produkcji w Anglji, Francji, Niemczech
1 Stanach, o tyle u nas nie ma nąf» 
mniejszych objawów polepszenia. Wo­
bec tego podejrzywać należy, że wsdo 
mmiane oświadczenie przedstawi' ięia 
rządu nie wytrzyma próby czasu, jak 
zresztą wiele innych oświadczeń rzą­
dowych. W  każdym razie w najbliż­
szej przyszłości nie można spodziewać 
się jakichś nowych ustaw oddłużenio­
wych, zwłaszcza iż wprowadzenie w 
życie ustaw dotychczasowych będzie 
wymagać dłuższego cząsu. Jedynym 
bowiem wykończonym działem ustawo­
dawstwa oddłużeniowego jest dział o 
ulgach z mocy samego prawa wzglę­
dnie o> ulgach przyznawanych przez 
urzędy rozjemcze. Natomiast wsizystk;e 
inne działy tego ustawodawstwa wy­
magają około 55 rozporządzeń wyko­
nawczych, kóre wprowadzą dopiero 
dalsze ulgi w życie. W  ciągu trzech 
miesięcy po pojawieniu się dekretów 
październikowych wy ano zaledwie 
sześć takich rozporządzeń, więc jeśli 
w temsamem tempie pójdzie ta prac*, 
to całość ustawodawstwa oddłużenio­
wego wejdzie w życie dopiero z koń­
cem 1936 r., oczywiście o Se to życie 
nie przejdzie ponad tern ustawodaw­
stwem, tak iż trzeba bedzie nowych

II ULGI Z MOCY SAMEGO FRAW a ,
Skutkiem katastrofalnego spadku cen 

rolniczych, który to spadek w nas był

daleko większy, niż zagranicą z po­
wodu szczególnych naszych wewnętrz­
nych stosunków znikły i renta grunto­
wa 1 izysk przedsiębiorcy, znikł pro­
cent od kapiału, niekiedy nawet wy­
nagrodzenie za pracę rolnika, a nasta­
ło powszechne zjawisko nieopłacalno­
ści gospodarstw wiejskich. To zjawisko 
jest źródłem dwóch najważniejszych 
— jak dotąd — ulg, mianowicie obni­
żenia oprocentowania i tzw. roztermi- 
nowania. Obniżka odsetek, początko­
wo zależna od uznania urzędów roz­
jemczych. dziś przyznawana jest przez 
te urzędy li tylko gospodarstwom gru­
py C., podczas gdy gospodarstwom 
grup A. i B  łduży z mocy samego 
prawa. Obniżka ta db 3 procent dla 
grup A i B., względnie od 3 proc. do 
4 I pół proa dla grupy C. spotkała się 
*  przychylnem przyjęciem ze strony 
rolników. Natomiast krytycznie ocenia­
ją rolnicy drugą ulgę tzw. roztermino- 
wanie. Okres czasu 14 lat. na który 
spłata długów pozostała rozłożona, ma 
być rzekomo całkiem niewystarczają­
cy, a bardzo wielu rolników chętnie 
p zyjęłobv skonwertowanle wszystkich 
długów na kredyt długoterminowy. Naj 
bardziej bolesny jednak jest brak tzw. 
karencji. podczas której wogóle nie 
płaciłoby się długów. Przyznać trzeba, 
że jeśli wychodzi się z założenia te­
raźniejszej niewypłacalności gospo­
darstw wiejskich i w następstwie tego 
obniża się oprocentowanie, a spłatę 
długu rozkłada się na szereg lat, to

w konsekwencji powinno się wprowa- 
wadzić pewną początkową karencję. 
Niedawno jeszcze urzędy rozjemcze 
miały prawo udzielania karencji dwu­
letniej i z tego prawa zawsze korzy­
stały, a zatem brak karencji w najnow- 
szem ustawodawstwie uważać należy 
za krok wstecz. Jest jednak pewna 
ukryta karencja, a mianowicie ze 
względu na przepis, iż cały dług staje 
się naraiz płatny dopiero w razie zwło­
ki w żkpłacie dwóch rat, można z pierw 
szą ratą bezkarnie zalegać i zapłacić ją 
dopiero w dniu 1 października 1935 r., 
choć jest to karencja niewielka. W  
braku karencji pozostaje tyiko rozter- 
minowanie na 28 rat półrocznych, po­
cząwszy od dnia 1 kwietnia 1935 r. * 
mocy samego prawa, dla grup A. i B., 
a przez urzędy rozjemcze przyznawa­
ne grupie O.

Gospodarstwa grupy A. Korzystają 
z dobrodziejstwa 50-procentoweij bo,ni 
fikaty w razie przedterminowej spłaty 
długu w ciągu na^iższych trzech łat. 
Jest to dalsza niekonsekwencja, bo 
nie można chyba uważać ''płacalności 
gospodarstw wiejskich za tak dużą. iż 
rolnik będzie mógł oprócz bieżących 
rat płacić ieszcze pewne kwoty przed­
terminowe. Gdyby ustanowiono karem 
cję, to na czas tej karencji mógłby taki 
przepis obowiązywać, w braku jednak 
karencii kwestję tę ,na,leżało zostawić 
porozumieniu stron.

Dr. MARJAN SZPILA

sase

WŁOSKA SP6ŁKA AKCYJNA

RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA
Adriatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryjeście,
Dyrekcja we Lwowie, 3-go Maja 12 tel. 7-75 i 39-27

jest jedną z najpotężniejszych instytucyj ubezpiecze­
niowych, obejmującą swoim koncernem kilkadziesiąt 
Towarzystw asekuracyjnych. Towarzystwo to pracuje 
prawie na całym świecie, bo w Europie, Azji Afryce 
i Ameryce Południowej posiada około 90 własnych 
gmachów we wszystkich większych miastach Europy, 
zatrudnia kilka tysięcy funkcjonarjuszów — same zaś 
kapitały orwarancyjne wynosiły na koniec roku 1933 
■■MManaumaBi ponad 900.000.000.

Przyjmuje ubezpieczenia na życie, od  ̂ ognia, 
kradzieży z włamaniem, odpowiedzialno^ ;i 
prawnej i nieszczęśliwych wypadków na naj-

—  dogodniejszych warunkach. —  *— 23*

Uprawnienia rodziców i
w projekcie polskiego prawa rodzinnego

łatwiej o lekkomyślnąWe wczorajszym artykule pt. „U- 
wagi o projekcie polskiego prawa 
rodzinnego" zajmował się p. mec. 
$Iąvzka stanowiskiem, jakie projekt 
nowego prawa (w opracowaniu prof. 
Goląba z UJ), zapewnia dzieciom 
.nieślubnym- Dzisiejsze jego uwagi 
dotyczą dalszych postanowień owe­
go projektu. (Red.)
Omawiane wczoraj stanowisko pro­

jektu (o jednakowych prawach dzieci 
ślubnych i nieślubnych) nasuwa pytanie, 
czy w ten sposób nie podważy się jed­
nak znaczenia samej instytucji małżeń­
stwa, skoro i dzieci z  poza małżeństwa 
będą miały te same prawa, jak i dzieci 
zrodzone w małżeństwie.

Obawy te wydalą się jednak nieuza­
sadnione, gdyż kobieta z  natury swej 
zawsze będzie dążyć do normalnej ro­
dziny opartej na małżeństwie. Praktyka 
zaś wykazuje, źe inicjatywą, której 
skutkiem jest dziecko nieślubne* i  j. 
sprawcami tej sytuacji są zazwyczaj 
mężczyźni.

Przyczyna bezpośrednia może bvć 
ta lub inna,, lecz niewątpliwie na dnie 
leży zwykle przeświadczenie mężczyz­
ny, że obowiązki jego wobec dziecka 
nieślubnego są mniejsze aniżeli wobec

ślubnego i stąd 
decyzję.

Przeciwnie zaś, skoro mężczyzna 
będzie miał świadomość, że spłodzenie 
dziecka poza małżeństwem w niczem 
jego obowiązków nie zmniejsza, będzie 
z pewnością unikał wywoływania sytu- 
acyj dla siebie przykrych i jeżeli będzie 
miał wybierać, to bez wątpienia będzie 
wolał płodzić dzłoci w normalnym 
związku małżeńskim.

Dalszą podstawową tezą projektu 
jest postanowienie zawarte w art 53. 
mówiące, że „prawa rodzicielskie są 
wykonywane wyłącznie w Interesie 
dzieei“.

A zatem z dawnej władzy ojcow- 
sKiej, opartej na rzymskiem pojęciu 
„patria potestas“, nie ma bez mała ani 
śladu. Cała sprawa została obrócona o 
równe 180 stopni.

Nie będziemy tutaj powtarzać posz­
czególnych postanowień projektu, gdyż 
trzebaby je przeoczyć niemal wszyst­
kie, o ile dotyczą praw rodzicielskich. 
Wystarczy jeżeli reasumując je stwier­
dzimy, że władzę rodzicielską mogą ro­
dzice wykonywać tylko, o ile to zmierza 
do zapewnienia dobra dziecku, oraz że

O TO P IB 1N -

grypłimturom

jest poddana ścisłej kontroli Państwo­
wej Władzy Opiekuńczej.

Jak wprost nieograniczone możliwo­
ści dla tej kontroli stwarza projekt, po­
znamy łatwo z dalszego postanowienia 
cytowanego art. 53, które mówi, że 
„jeżeli rodzice nie pełnią należycie 
swych obowiązków, Państwową Wła­
dza Opiekuńcza wyda zarządzenia.ko­
nieczne do ochrony dziecka**.

Granic dla kompetencji tej władzy w 
tym względzie, projekt wyraźni© nie 
stawia.

Już to jedno postanowienie, odno­
szące się do Państwowej Władzy Opie­
kuńczej zupełnie wystarcza, aby tej po­
wstać mnącej instytucji poświęcić spec­
jalną uwagę.

Zauważyć zaś należy, że o kompe­
tencjach tej władzy i jej mofiwości in­
gerencji w stosunki rodzinne mówił pro­
jekt w bardzo wielu miejscach.

Nie mówi natomiast projekt nic o 
organizacji tej instytucji, gdyż to za- 
pew — i —  najzupełniej słusznie będzie 
objęte odrębną ustawą czy rozporządze­
niem.

Kwestję słuszności powołania do ży­
cia tego rodzaju instytucji trudno omó­
wić w paru wierszach. To  też tutaj 
ograniczymy się tylko do stwierdzenia, 
że sama idea nadzoru państwa nad sto­
sunkami1 rodzinnem! znana Jest i obecnie, 
a wykonują ton nauzó- n nas sądy* •

Z całego zaś fonon, projektu wnosić 
możnat, te  nadzór ten przejdzie na organ 
Admlnlstarol! ogólnej.

Czy ta zmiana będzie korzystną, tru­
dno przesądzać, skoro nie ot?my zupeł­
nie zasad, na których instytucja Pań­
stwowej Władzy Opiekuńczej będzie 
zbudowana.

W  każdym razie będzie to bardzo 
wyraźne wkroczenie Władzy admini­
stracyjnej w sferę żyda obywateli, do 
której miały dostęp dotychczas tylko 
sądy, będące w przekonaniu społeczeń­
stwa stróżem prawa- l wolności.

Zupełną wreszcie nowością, szcze­
gólnie dla naszej dzielnicy,, są wprowa­
dzone przez projekt postanowienia o t. 
zw. majątku rodzinnym.

Majątek taki można powołać do ży­
cia albo aktem prywatno - prawnym, od­
dając pewne obiekty majątkowe wspól­
ności rodzinnej i przeznaczając je trwale 
na koszta wyposażenia i utrzymania ro­
dziny, albo też aktem publiczno - pra­
wnym, przez stworzeni© na podstawie 
zezwolenia Powiatowe,, Władzy Poli­
tycznej t, zw. osiedla rodzinnego.

Osiedlem rodzinnem może być tylko 
gospodarstwo rolne albo sam dom 
mieszkalny z przynależnośęiami, a ce­
lom tej instytucji jest również zapew­
nienie rodzinie mieszkania i utrzymania.

Na tern kończymy niniejszy artykuł, 
który omawia jedynie ogólne założe­
n i  projektu oraz jego specialhe nowo­
ści. Na zakończenie zaś wypada pod- 
kreślić, źe projekt ten bierze specjalni 
w obron© interes dziecka i znrerza do 
zachowań1* Jak największej zwartości 
rodziny, którą Jest uważaną przez auto­
ra projektu za podstawową komórkę 
naszej organizacji społecznej.

DR. ROMAN ŚLACZKA.

u r  r
F. U.'

działalność ródzicóy w tym względzie! «—  u l 48-70,-~  Pogod** ******

gotowe i na eamńwtanie. wszelkie preefAkt 
wykonuje solidnie ł tanie firma 

U J 3 E L 8 C Y  Lw<5w, RoIowsMo m S
. 14451

00447470



Str. b JCURJER" z dnia 2 lutego 1935 Nr. 33

BIELIZNA -  KRAWATY - KAPELUSZE -  R. MOKRZYCKI -  Lwów - Rlltowsklego 2

S y t u a c j a  b n d ż e t o w a  P a ń s t w a  F o U k i e g o
Według referatu posła Rymara w lwowskiem Strouu ctwie Narodowem

(K) Tak się złożyło, źe równocześ­
nie niemal z  zamknięciem dyskusji ko­
misyjnej nad budżetem na rok 1935/36 
poseł St. Rymar wygłosił w >,Stron­
nictwie Narodowem" we Lwowie refe­
rat na temal sytuacji budżetowej pań­
stwa polskiego.

Syntezując w-ytift obrad komisyjnych 
nad przyszłym budżetem referent okre­
ślił go, jeśli chodzi o efekt cyfrowy, 
jako żaden. Ministerstwo Skarbu przed 
łożyło budżet z deficytem jawnym, w 
sumie 150 mllj. izł. Deficyt ten bez u- 
względnienia szeregu danin (szkolna), 
podatków (od cukru), dodatków i o- 
pta* byłby jeszcze większy 1 doszedł- 
by do 200 mdj zł. Deficyt faktyczny 
jest o jakie 100 miljonów większy; od 
szeregu lat bowiem przedkłada się 
fałszywe i złe plany budżetowe, czego 
kTasyczny przykład widzimy na bud­
żetach koief państwowych, które np. w 
roku 1932 „pomyliły się'* o 330 milj. 
zł w roku 1933 o 245 miljonów 
złotych', a w  roku 1934 z którego 
.dema sprawozdań, „pomylą się" o ja ­
kie 100 milj. z l  Rezultatem takiego 
złego układania budżetu jest fakt, że 
minister z  tego źródła nie uzyskał ani 
grosza, natomiast ukazana się koniecz­
ność zaciągania pożyczek w  bankacn, 
przerwania budowy mostów, zaprzesta­
nia, zmiany podkładów, redukcja perso­
nelu kolejowego itd. W  ciągu kilku lat 
ostatnich tzw. wydatki humanitarne 
<emerytury) podskoczyły z 4 i pół na 
12 i pół proc., co wynosi rocznie oko­
ło 100 mHj. zł. Takich „małych" pozy­
cji w przedsiębiorstwach’ państwowych 
mamy w**ete. . _  '
TAJEMNICA „REDUKCJI" BUDŻETU.

Twierdzi Się" wprawdzie, że rząd 
3-miljardowy budżet: zredukował do 
2,f45‘iill|. zł czyli o ponad 850 milj. zł, 
ale z wydatków budżetowych wyrzu­
cono jzereg pozycyj na roboty pu 
b liA ie ; wydatki na szkoły, na drogi 
i rzeki, na rozbudowę miast; tworząc 
cały szereg funduszów, których histo­
ria aż nadto.jest dobrze znana. To 
wszystko :est w dalszym ciągu płaco­
ne, ale. z innej szufladki, a wszystkie 
te szufladki napełnia obywate' pań­
stwa. fundusze te mają lączn ' do­
chodów około 250 milj. zł, i tę sumę 
dodać należy do sumy budżetowej, co 
podniesie ją do wysokości około dwu 
miliardów 400 miljonów zł.

Stąd też wypływa sytuacja, że wr 
roku 1935/36 braknie nam około 300 
mili. zł, mimo podatków, które s’ę u- 
ehwala i mimo sztuczek, jakich się 
używa.

DŁUGI POLSKI
Drugą pozycją, która odciążyła bd- 

«ż©t, to nasze długi zagraniczne, po­
wojenne, których nie płacimy, a k tó­
re w  pozycji procentów i sum amorty­
zacyjnych dochodzą do 150 milj. zł 
•ręcznie. I tę sumę odliczyć wypada od 
3 miliardowego budżetu, kiedy długi 
byry płacone. Ponadto w długach na­
szych, skutkiem spadku walut zagra­
nicznych, zwłaszcza dolara uzyskaliś­
my dość poważne ulgi — wynikło to 
jednak nie z działalność* *ządu, lecz 
iekt odcinaniem kuoonów z sytuacji 
światowej.

Niemała różnicę budżetową stano­
wi* również zniżki uposażeń urzędni­
czych.

POZYCJE, KTÓRE NIE DRGNĘŁY
Nie naruszono natomiast tych dzia­

dów budżetowych, które stanowią 
podporę Urzędujących;' ich poglądów i 
poi nysłów. Referent omawia sztywność 
tzw. nmouszów dyspozycyjnych, które 
podniesione w latach dobrej koniunk­
tury, nie zmniejszyły się dto roku 1935 
ani na grosz.

Ciekawą jest ewolucja budżetowa 
przedsiębiorstw państwowych. T tak n. 
p. budowa fabryk Ch°rzowa i  Moście 
ikGSżj&wała _skarb państwa około .200

milj. z l  Dnia jednego oba przedsię­
biorstwa połączono i przeszacowano 
na sumę 105 milj. zł, odpisując 95 milj. 
zl jako stratę.

Nie pogardził skarb' państwa rów­
nież i pożyczką stabilizacyjną (w roku 
1927), której przeznaczeniem było za­
silenie przemysłu, rolnictwa i  rzemio 
sła. Przez fundusz stworzony prżez tę 
pożyczkę przepłynęło 200 mllj. zł, i  
czego jedyny p. Rucker ze Lwowa, 
jako przedsiębiorca prywatny otrzymał 
pożyczkę 2 i pół m^j. zł, drobne sumy 
rozpożyczono kilku towarzystwom kre­
dytowym, a 160 milj. zł pochłonęły 
przedsiębiorstwa państwowe. Skolei 
kreśli referent dzieje kilku funduszy, 
które zniesione dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej w październiku ub. r. 
pochłonęły wielomilionowe sumy, a d* 
dziś ciągną za sobą pożyczkowe pro­
centy. Poseł Rymar przypominając za­
rzuty, jakie rzucono pod adresem tzw. 
„parszywych pożyczek", zaciągniętych 
przed rokiem 1926, charakteryzuje po­
życzki „sanacyjne", a w ięc pożyczkę 
francuską na budowę linii kolejow i 
Śląsk — Gdynia, 1 pożyczkę zapałcza­
ną. (KrJ$tigerowską), które okazały się 
jeszcze; bai dziej parszywemi*4.

NAJPILNIEJSZE ROBOTY
Zdawałoby się że *ząd oceniając 

nasze położenie gospodarcze i finanso­
w e zechce plan robót inwestycyjnych 
tak rozłożyć, by dać pierwszeństwo 
najpilniejszym. Tymczasem na pierw­
szy plan poszło zakupienie zdrojowiska 
Drusklenlk, za które zapłacono zło­
tych 4,171.000, przyczem dochód czysty  
wynosi tylko 28.219 zł. Celem rozbu­
dowania tej „obronnej" instytucji kre­
sowej zbudowano siłami wojska basen 
Za sumę 67.000 zł, a obecnie — mon­
tuje się specjalną odnogę kolejową. 
Druskieniki okazały się „najpilniejszą" 
Instytucją. Tuż za basenem druskidiuc­
kim poszła budowa basenu w Ciecho­
cinka za 970.000 zł. (I Lwów ma basen 
*— przyp. zecera), no i tajemniczego 
^amecLku w Krynicy, któiego koszta 
wynoszą 270.000 zł, a do którego nie 
cnce się dziś nikt . przyznać. Stoi więc 
pustką A przecież pieniędzy tych u- 
źyć należało na dokończenie drugiego 
krynickiego gmachu zdrojowego, który 
kosztował kilka mdjonów zł, a na któ­
rego dokończenie w  budżecie tegorocz­
nym nie ma ani grosza. Niech próch­
nieją niedokończone mury!

FIRMA PURICELLF
Gen. Norwid Neugebauer, znany 

inicjator ..funduszu drogowego'4 wybu­
dował jako min. robót publ. gmach 
dla swego resortu, a gdy „drapacz" 
stanął pod dachem, ministerstwo w  
strło skasowane. W  gmachu rezyduje 
obwcnie minister kolei. Tenże minister 
oddał włoskiej firmie PurlcelM budowę 
dróg „autostradowych" w Polsce. Po 
3 latach dnogi mozsypały się, co po­
ciągnęło za sobą szkodę około 80 mi­
lionów zł.

KREDYTY I KREDYTOBIORCY
W  ciągu ostatnich kilku Jat ubogie 

nasze społeczeństwo złożyło skarbowi

państwa w formie podatków corocz­
nie ponad miljard zł. Wysiłek wielkŁ 
Z sum skarbu państwa Bank Gospo­
darstwa Kraj. otrzymał 838 miii. zł. na 
operacje, dalszych 840 milj. zł, wydała 
tą instytucja w formie listów zastaw­
nych i obligacyj, a około 300 mllj. zł. 
posiadała na rachunkach otwartych. 
Czyni to razem 2 miliardy zł. Któż 
korzysta z tych pieniędzy? B. G. Kr. 
zanotował 21.200 klientów, z których 
167 rozpożyczyło 86 proc. tego kapi­
tału. Są to wielcy przemysłowcy któ­
rzy przeważnie zbankrutowali Dla dro 
bnego przemysłu, kupiectwa, rzemio­
sła pozostało zaledwie 14 proc., całej 
sumy.

Bani Rolny nie lepiej gospodaruje. 
Mając na celu niesienie pomocy drob­
nemu i średniemu ro-ńictwu pożycza 
niejednokrotnie przedsiębiorstwom pań 
stwowym, ostatnio od. Monopolowi 
Tytoniowemu, aż 10 mili. zł. Drobni 
rolnicy znajdują się jak zwykle na 
szarym końcu.

Maszyna sanacyjna tak się rozpę­
dziła w swym systemie, że mało jest 
widoków na je j powstrzymanie.

POTOP DEKRETÓW

Nie pomogą dekrety i ustawy, któ­
rych, <iak to stwierdził poseł Hołyński 
(BB) wydano w ciągu dwu ostatnich 
lat aż 102. Stwierdzić należy, że w 
ciągu ostatnich 4 lat wydano 100 ustaw 
i dekretów, podwyższających podatki 
i opłaty. A skutek jest taki, źe Sejm w 
większości sanacyjnej uchwala od lat 
budżety deficytowe. W  ciągu trzech 
lat ostatnich deficyt wyniósł 1025 mllj. 
zł, a „Pożyczka Narodowa" została 
zjedzona do ostatniego grosza.

JAK ŁATAĆ DZIURĘ i .

Łatać ? L . Do tego celu najlepiej na 
dają się „Ubezpieczalnie", którym mi­
nister skarbu zabierze »,na wieczystą 
pożyczkę" 200 milj. zł. Ponadto tworzy 
się obok złotego nowa waluta polska 
— bony Inwestycyjne; jest w  rezerwie 
dalsza emisja bilonu itd. Źródła te da­
dzą od 300 — 400 milj. zł.

Czy jednak tego rodzaju dalsze fi­
nansowanie życia państwa wytrzyma 
dochód społeczny kraju? Jak wiadomo 
dochód ■nbywatela państwa polskiego 
jest przeciętnie niższy od 1 zł i docho­
dzi najwyżej do 75 groszy dziennie 
na głowę.

Około 40 proc. zabiera z tego pań­
stwo na podatki i ubezpieczenia. Co 
zostaje obywatelowi. A przecież nok 
rocznie przybywa 500 tys. nowych o- 
bywateli. a fem samem pomniejsza się 
dochód na głowę.

I ta* mnoży prelegent szereg fak­
tów, świadczących o braku zrozumie­
nia w kołach decydujących dla faktu, 
że jesteśmy narodem I państwem na 
dorobku, że nastawić się winniśmy ma 
skromniejszą stopę, że nie czas na 
eksperymenty kosztowne, które jutro 
budżetu, a więc i państwa sprowadza 
ją nad pochyłe brzegi.

Półtoragodzimny referat posła Ry- 
niara nagrodzili licznie zebrani człon­
kowie „Stronnictwa Narodowego" ser­
decznymi oklaskami.

ŁOM SŁODOWY
prawdziwy

Dra W ANDERA
Nowozaprowadzony 

„D Z IA Ł  POŃCZOCH11 w firnie „D A 
WŁÓCZKI", Lwów, Sykstaska 3 zadziwia 
P. T. Klientelę ogromnym wyborem — pierw­
szorzędną jakością — ?yj tkowo niskiemi 
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Gorączka w świetle najnowszych badań
i sposoby je j zwalczania

Podniesienie ciepłoty ciała u czło­
wieka, czyli tak zwana popularnie go­
rączka, jest jednym z tych objawów, 
który może świadczyć ó  jewnych pro­
cesach chorobowych, zachodzących 
w ustroju człowieka. Wychodząc z naj­
nowszych badań wiedzy lekarskiej, go­
rączka jest 'ochronnym odczynem cho­
rego organizmu w walce z przyczyna­
mi, wy\vohijącymi podniesienie ciepłoty, 
pragnąc tedy zwalczać gorączkę, należy 
raczej przeciwdziałać p e w n y m  towa­
rzyszącym Je jjń jja w o m ^  ak: bóle gh£ j  1 -

wy, niepokój, przyspieszona c z y n ­
n o ś ć  s e r c a  j t. p., nie osłabiając 
równocześnie, lecz wzmagając siły 
obronne organizmu.

Do zwalczania gorączki nadają się 
zupełnie, d z 8? k i  s w e m u  s k ł a d o ­
wi  chemicznemu, tabletki Toga!, będą­
ce zarazem środkiem przeciwbólowym, 
p r z e c i w r e u m a t y c z n y m  i p r z e -  
C1 w- a r t r e t y c z n y m. Togfll jest do- 
b.ym ś r o d k i e m  p r z e c i w g o ­
r ą c z k o w y m .  259

■ ■

Nową święcilim przed kilkoma dniami 
rocznicę: paktu naszego z Niemcami. 
Długie wywiad" orzełknęlim — słów sycL 
lecz się z nich czegoś „wywiedzieć" —

„nie chyc5"
Może coś więcej w Komisji sejmowej 
expose powie nam pana Beckowe. 
Chociaż zwyczajnie w dyplomaty mówi* 
jest najważnieszem to, czego n i et

p o w i e
Goścflim z Niemiec Łowczego-Kanderzs 
na polowaniu na grubego zwierza...
A cały świat się nad tern głowił ino, 
co też to będzie tą grubą zwierzyną.
że coś u b i t o  — wątpić o tern trudno. 
(Po cóż obławę robionoby ludną?!) 
że z tego będzie jakiś p a s z t e t  wresi

cfe.
wiadomo... (Tylko nie... w f r a n c a *  

s k i e m c i eś c i e . . )
1 myśmy mieli „lowy4‘... na ,,Łozińcu"x) 
Nie osaczono — co prawda —  odyóców, 
ale podobno z pewnego chlewika 
dostała z lekka w *eb... s u s d o m e s t i *

ca,
Pozatem wielka świata dyplomacja 
w kręgu przeróżnych z b 1 i ż e ń się obra,

ca..
A im się bardziej świat do zbliżeń pali 
do powszechnego pokoju... tern  d a l e j ,
„Zbliżenie44 Polski do Austrji o mak — 
źe się w S t Moritz już nie dokonało 
przez „dyplomację44 Kiepury... Maleńki 
zrobił on a n s z 1 u s do... ładnej Wieden-

k!..

Za to Yankesi (gruboskórne chłopy!) 
coś niechcą z b l i ż y ć  s i ę  do Europy.
— Trybunał w Hadze — pytają —  nam

naco?
Tak i tak dłużnych nam sum... n ie  z a ­

p ł a c ą .
„Deutsches Recftt44 w Niemczech wielkim

głosem woła
0 nauczanie „prawa rasy" w szkołach... 
To „prawo rasy44 ma już swoją sławęr 
byłu i będzie niem... s i ł a  p r z e d  p r a .

wem ..
Na brak ..żołnierzy Piłsudskiego44 biadał 
pan Kościałkowski... Słuszna jeremjada, 
zwłaszcza, że — kędy spojrzeć — wszę­

dzie górą
być się pozwala., pospolitym c i u r o m .  
Z procesu w Łodzi wyszła... bagatelka, 
chociaż trąbiono, żc to sprawa wielka... 
Odzież są „spiskowcy44 ci? Odzie zbrod­

nie są te?
S ic  s a n a t o r u m  p a r t u r i u n t  mon-

t e  s.
W Kalejdoskopie mym w p o d s k o k a c h

tańczy
widmowa zjawa... taniej pomarańczy,
A jakiż sens jest tych podskoków widma? 
Taki, że zawsze, u nas... f r a j d ę  ż y d

ma..
Lwów s ię  p o d n o s i  stale w górę —

brewo!
przed Gdynią, Wilnem, Poznaniem. War.

szawą...
Lwów wszystkie miasta bije najwyraź­

niej,
bo ma najwyższy... d r o ż y ź n i a n y

w s k a ź n i k...
Także p o d n o s z ą  się ., śniegowe góry 
na jezdniach miasta, a magistrat dziury 
grzebiąc koło nich w twórczości raao.

snej,
daje nam złudę/., m a g i s t r a c k i e j

w i o s n y . .
Lwowa nie skąpi swych pieszczot For­

tuna.
1 bezrobocie p o d n o s i s i ę u nas
A do form jego najbardziej b e z r a d -

n y c h
przybyła nowa: b e z r o b o c i e  r a d *

nych.
LYJON.

x) Dom akademicki przy Ul. Łozift. 
skiegjJ we Lwowie.
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t e r m i n  c ią g n ie n ia
H i  SIĘ ZBLI2A
K orespondentka w y sta rcz y  na 

m ów ienie.
PołówkaĆwiartka 

osa loterji 
klaso (rej 
koszta je 10 zł.

ko­
sz inj o 20 zł. 

a cały los 
40 zł.

P r o s i m y  a i o  z w 1 o k a i  z zamówieniami- 
P. K. O. Nr. 500.222.

SCH&TZ i CHAJES
Lwów, pl. MARJACKI 7, (Róg Kopernika). 274

DOM 
BANKOWY

Łcha
Stary dworak „Czas" pochlebia 

„pułkownikom"
„Czasowi44 bardzo się podobała mo­

wa p. Miedzińskiego, ako generalnego 
referenta budżetu, i artykuł w „Gazecie 
Polskiej44 — jak się okaizuje — p. Ma** 
tuszewskiego. Z dwu tych nienadzwy 
czajnej wagi zdarzeń „Czas44 czerpie 
otuchę i krzepi serca, rzucając wyrazy 
pogardy pod adresem... B.B. Jest to na 
nowszą metoda „Czasu4* robienia kozła 
ofiarnego z B.B. tak, jakby „pułkowni­
cy44 byli czemś od B.B. odrębnemł;

Nie jest rzeczą przypadku, że auto­
rytet BB I przeciętnych posłów tego 
klubu maleje, a pułkowników rośnie. 
Jest to proces w dzisiejszych warun­
kach normalny i nieunikniony. Naszym 
obowiązkiem,, nie jest popierać, czy 
zwalczać, lecz informować zarówno 
rząd, jak i ogół o stanie opinji publicz­
nej. Opinja ta nie widzi dzisiaj żadnej 
grupy aktywnej, któraby mogła prze­
ciwstawiać się pułkownikom. Bo glę- 

.enien -nie można nastąpić decyzji, 
słuźalsb. n i pochlebstwem - -  auto­
rytetu, warcholstwem, zawiściami i in­
trygami personalnemi — hierarchji i 
solidarności. Godzimy się z tern, że 
pułkownicy będą rządzić. Będziemy się 
cieszyć, gdy będą rządzić dobrze. Dzień 
wczorajszy uważamy za zapowiedź, że 
ta ostatnia ewentualność okaże się 
prawdziwą.
Szczęśliwy kt!o ma nadzieję. Ale kro 

W B.B. najwięcej ględzi i pochlebia? 
Czy nie „Czas44 nrzyDadkiem?

Czy Stronnictwo Ludowe 
pójdzie do wyborów?

W ostatnim n-rze „Piasta4* ukazał 
słę- artykuł dyskusyjny w sprawie, czy 
Stronnictwo Ludowe ma pójść do wy­
borów.

Względny dobrobyt i uruchomienie 
kilkudziesięciu ludzi w związku z man­
datem poselskim wobec niemożności 
jakichkolwiek poważniejszych sukce­
sów w pracy . parlamentarnej, nawet 

przy najbardziej sumiennej i umiejęt­
nej pracy, jest zbyt nikłą. nagrodą za 
ujemne skutki, wypływające z udziału 
reprezentacji ludowej w parlamencie, 
pogrążonym w niemocy.

Silniej od kartki wyborczej przemó­
wiłoby do sumienia narodu zdecydowa ■ 
ne stanowisko grupy, reprezentującej 
rdzeń polskiego narodu, oświadczające 
się za rezygnacją z użycia tego parła- 
tientarnego środka walki, jaki stanowi 
kartki wyborcza.
Problem rzeczywiście trudny do roz­

strzygnięcia. Tylko bardzo silne organi­
zacyjnie i zwarta ideowo grupa poli­
tyczna mogłaby zrezygnować z trybu­
ny parlamentarnej i rozwinąć odpowied­
nią akcję w terenie. Stronnictwo Ludo­
we taką grupą nie jest. A zresztą bar­
dziej przemawiałoby do mas pójście do 
wyborów i późniejsze złożenie manda­
tów. niż proste wycofanie się od walki 
nawet kartką wyborczą. R.

DELIKATNY NASKÓREK DZIECKA
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięce­

go należy do kąpieli dziecka i do mycia 
główki używać odpowiedniego mydła. 
Mydło dla dzieci winno być doskonale 
przetłuszczone, wolne od ługów niezwią-t 
zanych, perfumowane '-lejkami naturalne- 
mi, czystemi. Takiem mydłem jest Mydło 
Bebe Szofman?, którego skład chemiczny 
i właściwości pizy każdym warze mydła 
są troskliwie badane przez laboratorjum 
analityczne fir my „Wu-El-Ka", by mydło 
to idealnie przystosować do wymogów 
higjppv dziecka i delikatności iego skóry.

(Dr. S. A.)

R ekord eubtelnoócl 
•maku Cherry-Cognato  

d ran ge-C ogn ae K0SECKIEG0 wszędzie *963 
do nabycia*

Prof. Banse o Polsce
Czytelnik polski wie kim jest pro­

fesor Ewald Banse. Zasłynął jako au­
tor „Wehrwissęnschalt4*; — dzieła, któ­
re ma tę wybitną zaletę, że mówi nam 

oo myślą, lecz nie decydują się po­
wiedzieć. współczesne Niemcy.

Miał on odwagą powiedzieć w swem 
dziele, jak ma być prowadzona przez 
Niemcy przyszłą wojna. W yliczył 
wszystaie sposoby niszczenia ludności 
przy pomocy gazów trujących 1 zaraz­
ków najstraszniejszych chorób. Wyłfti- 
maczył, jak należy usypiać czujność 
sąsiadów, kiedy się ma w -stosunku 
do nich zamiary wojenne.

Ta szczerość wprowadzała w nie­
małe zakłopotanie protektorów pana 
Bansego, pomimo to iednak właśnie za 
te idee promowano gó na profesora w 
Brunsw iku zaraz po dojściu do wła­
dzy. bo w lutym 1933 roku.

W  pół roku po zawarciu układu 
niemiecko - polskiego z 26 stycztra 
1934 r. prof. Ewald Banse wydał książ­
kę pod tytułem:

„Was der deutsche vom Auslainde 
wissen muss“.

Posłuchajmy, co tam pisze pan pro­
fesor o Poisce:

„— Polska leży pomiędzy Rzesza 
a Rosją Sowiecką, uniemożliwiając bez 
pośredni© połączenie tych dwu państw 

Polska była zawsze dobrze uzbro­
jonym trabantem Francji i z jej .pomocą 
stworzyła swą armję, jako siłę grożą­
cą za plecami Niemiec.

Dzisiejsza Polska, której powstanie 
umożliwione zostało przez błąd politycz 
ny Rzeszy w roku 1916, żyć będzie tak 
długo bez trudności zewnętrzne - poli­
tycznych, dopóki jej sąsiedzl są mili­
tarnie bezsilni i dopóki egzystować bę­
dzie potęgą militarna armji francusHe}1' 

Tylko tak długo, diopókL.
A pakt polsko - niemiecki z dnia 26 

otycznia?
Jest i o nim:
„— Jest to wielka ulga dla Polski 

i zwalnia ją z konieczności czuwania 
na dwóch frontach. Układ ten powinien 
stać się dla Francji przestrogą, aby nie 
przeceniała swei pozycji w Europie".

Przestroga dla Francji... Czy tylko 
dla Francji?

S T  R O J E

NA U C IA R S K IE
dua I Panów 2746

M. Z A L E S K  I
Lw6w« pl> MarfackK *iO. -  Telefon * 3.

   . ■■■ ■! ' ■ ' ■ . I ' U

Muzeum Brytyjskie weszło przed 
paru miesiącami w posiadanie starych 
papyrusów greckich,, które nabyto od 
pewnego egipskiego handlarza staro­
żytności.

Wśród papyrusów tych, znajdujących 
się w stanie bardzo zniszczonym i po­
ważnie uszkodzonych, znajdowało się 
kilka kartek, na które badacze specjal­
nie zwrócili uwagę, a to ze względu na 
powtarzające sic na nich kilkakrotnie 
litery IR.

Przystąpiono tedy do ich sfc rannego 
odcyfrowania i wówczas pokazało się, 
że zawierają one szereg epizodów z ży­
cia Jezusa Chrystusa, — między imnemi 
uleczenie trędowatego. Inne ustępy, 
jakkolwieł niezupełnie zgodne w treści,

zaw^erzią szczegóły z życia Chrystus* 
Za warte również w Ewangelii ś w. Jana.

Badacze stanęli przed zagiadką: Czy 
manuskrypt ten jest apokryfem, czy 
też może częścią owej słynnej „Piątej 
Ewangelii", nazywanej Ewangelią Egip­
ską, a wspominanej już przez Klemensa
Alexndryjskiego?

Manuskrypt pochodzi niewątpliwie. z 
Egiptu, jakkolwiek trudno jest stwier­
dzić, jaką drogą dostał się w ręce antykr 
warjusza i kto był poprzednio jego właś­
cicielem. Niestety, krótkie zaledwie frag­
menty, dające się odcyfrowisć, lue po­
zwalają na -wyrobienie sobie stanowcze­
go zdania co do wartości i znaczenia tę­
g a  bądźoobądź wyjątkowo interesują­
cego manuskryptu.

Wied. Muzeum 
Techno!.

EUROPEJSKA PRACOWNIA D  C A  1 C  C  A  Abs.
najwytworniejszego obuwia D a

Lwów, Akademicka 5. —  Tel. 5-07.
poleca i ę.

Ceny znacznie zredukowane. — Wielki wybór gotowego obuwia na składzie. 266

Nemorjał Pol. Tow. Politechnicznego
w sprawie utworzenia Ministerstwa Technicznego

Pol. Tow.. Politechniczne w© Lwo­
wie wystosowało do p. prezesa Rady 
Ministrów obszerny memoriał w spra­
wie konieczności wdrożenia akcji nie­
odzownych * pilnych robót publicznych, 
oraz będącej z tem w bezpośrednim 
związku organizacji naczelnej władzy 
technicznej. Wskazując jako, na przy­
kład na olbrzymie roboty publiczne w 
Nienjczech, Włoszech, St. Ziednoczo-. 
nych podkreśla w związku z klęską po­
wodzi konieczność programu hydro­
technicznego, rozwiązanie sprawy dro­
gowej i usprawnienie akcji mieszkanio­
wej. Wszystkie fę trzy problemy — 
zdaniem P. T. “P. — mogą być rozwią­
zane tylko wtedy, jeśli będą skoncen­
trowane w jednem ministerstwie, a 
mianowicie w Ministerstwie Technicz-

n®m. Pol. Tow. Polit: jest przekonane, 
że utworzenie takiego ministerstwa z 
rozszerzonym zakresem działania 
podniesie celowość robót publicz­
nych, wprowadzi dużo oszczędności w 
ich wykonanie i będzie dźwignią dla 
rychłego zwolnienia przesilenia gospo­
darczego i usunięcie bezrobocia.

—x—

kaflow a
sia m o to w ePiece i kuchnie

pierwszej jaJtości

Piotr R o lia ty iis k i
Lwów Kościuszki 1A tełef. 39-93 P. K. O.

503.223. i 
Przyjmu:e się wszelkie reperacje czyszczenie I 

oieców ze sadzy* 1951 I

Wytwórnia odznak, żetonow 
i medali

CT AHlSŁAtOA S0BCZ9KA
Lwów ul. Mochnackiego 1. 8.

Wykonuje wszzlkiego rodzaju adz- 
na i szkolne, wojskowe, dla klubów 
sportowych, tow. śpiewackich, źeLO- 
ny, plakiety, medale, gwoździe 
do sztandarów, groty pó cenach 

najniższych.

7 la  t a li d n ia

Dzień „Kurjera”
Dzień dzisiejszy jest w całej Polst* — 

jak długa i szeroka — dniem ! 'A3Y NA* 
RODOWEJ; jest zatem okazja raz wspo­
mnieć „pro domo sua“.

O „Kurjerze".
Zbyteczną chyba byłoby rzeczą rozpi­

sywać się per longum et łatum ó donio- 
słości roli, jaką „Kurjer" w życiu Obozu 
Narodowego naszej dzielnicy odgrywa* 
Wystarczy podkreślić, że renesans ruchu. 
narodowego schodzi się z datą powsta­
nia „Kurjera44 — jedynego czysto polskie­
go, narodowego i katolickiego pisma trio*5 
zależnego w południowo-wschodniej czę­
ści Polski. „Kurjer" stał się ośrodkiem 
wiążącym siecią swych Czytelników! 
Korespondentów "wszystkich narodowców 
w jedną wielką rodzinę, jednym owianą 
duchem i jedńej idei wierną. Dalszy roz­
wój ruchu narodowego jest też ściśle 
związany z dalszym rozwojem ,Kurjeri l. 
Dlatego obowiązkiem każdego narodow­
ca, któremu dobro wspólnej sprawy leży 
na sercu, jest:

1) Prenumerować „Kurjer** i regular­
nie za prenumeratę płacić; „Kjrjer" jakc 
pismo niezależne nie otrzymuje żadnych 
subwencyj, żadnych gadzinowych fundu­
szów, żadnych komornikowskięh ogło­
szeń. Utrzymuje się wyłącznie z prenume­
rat, a jedynym jego dotychczas „dorob­
kiem" w ciągu niespełna ośmiu lat istnie­
nia test blisko 300 konfiskat...

2) żądać „Kurjera" wszędzie: w ka-r 
wiarniach, restauracjach, kioskach, nu 
dworcach, w czytelniach; gdzie „Kurjera" 
ńie chcą trzymać, nie dawać zarobić ani 
grosza — wróg „Kurjera" jest wrogiem 
narodowców.

3) Zasiu. „Kurjer** wiadomościami, 
korespondencjami, artykułam1; należy -
dbać o to, aby „Kurjer** mlai muxlnum 
Informacyj.

4) Czytać „Kurjor" uważnie i dzielić 
się z nim swemi spostrzeżeniami: wy­
tknąć objektywnie usterki, wskazać strony 
dodatnie.

5) Jednać „Kurjercwi" nowycn prem. ■ 
meratorów wśród swych przyjaciół i zna­
jomych; każdy nowy prenumerator, to no­
wy bojownik, powiększający karne sze­
regi Obozu Narodowego.

6) Tępić na każdym, kroku siejącą 
zgniliznę prasę brukową, pozostającą bęz 
wyjątku w rękach sanatorów i Żydów a 
propagować „Kurjer*4 jako pismo bez. 
względnie tę zgniliznę zwalczające

7) Nie zrażać się, jeśli ‘„Kurjer" niere­
gularnie przychodzi, leci natychmiast za­
wiadomić o tem ueszą Administrację. Ta 
potrafi wykryć „nieznanego sprawcę**, 
późniajacego dostarczanie pisma...

8) Ogłaszać się wyłącznie w „Kurje. 
rze", bc wtedy tylko ma się gwarancję, że 
z trudem nieraz wysupłane grosze nie 
przejdą w ręce wroga.

9) Odnosić się do „Kurjera" jako do 
swego zaufanego przyjaciela i powierni­
ka; zawsze chętrie służy swoim Czytelni 
kom pomocą, radą i wskazówkami.

10) Wyciąć niniejszy feljeton, oprawić 
w ramki i p o w ie s 1 ć na ścianie: raz na­
reszcie spełni się gorące życzenie sana. 
torów: będzie w i s i a ł  —

TADDY
0OM

najlepszy w v ro b  polski 
W y ł ą c z n y  s k ł a d  

ALA V.LLE DE "ARlS „

GABRYEL STAR KI
LWÓW. PL. MARJACK111.
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Głos z z? Oceanu
o transmisji Pasterki 

z Jasne] Góry
Transmisja Pasterki z Częstochowy 

dla Polonji w Stanach Zj. spotkała się 
z pełnem uznaniem naszego Wychodź- 
ctwa. Nie podobała się wprawdzie" ta 
godra uznania inowacja krajowej prasie 
m i sońsko - sanacyjnej warto też dlate­
go pno toczyć, co o tem pisze wycho­
dzą./ w Nowym Jorkn „Kurjer Narodo­
w y", organ narodowców, wychodzący 
pod wytrawną redakcją p. Jana Droho- 
JJowskiego

Czytamy tam:
„Pół-godzinny program wigilijny 

zbliżył nas do Macierzy bardziej niż 
jakiekolwiek przemowy ! namowy. 
Również pod względem propagando­
wym był dodatniem pociągnięciem; nie­
polskim słuchaczom stacji nadawczej 
WJZ uzmysłowiono wysold poziom ar­
tystyczny naszych przepięknych kolend. 
Byliśmy świadkami głębokiego wrażenia 
tej kościelnej uroczystości poprzez fale 
eteru na inno.narodowcach; stwierdzi­
liśmy ich skupienie; z pytań odnośnych 
do Jasnej Góry i polskiej muzyki ludo­
wi] wywnioskowaliśmy wartość tego 
rodzaju programów."
Silne wrażenie wywarło okoliczno­

ściowe kazanie generała Paulinów O. 
Przeździeckiego, który odniósł się do 
Polonjl amerykańskiej.

„W! słowach podniosłych— pisze 
„K.N." — zwrócił uwagę na przemijają, 
ce znaczenie władzy doczesnej. Do uszu 
naszych dochodziły słowa celebransa 
Mszy świętej t: stóp obrazu Królowej 
Korony Polskiej. Słowa te słyszane by­
ły również przez nasze rodziny, bli­
skich, krewnych, którym dane było ob­
chodzić Boże Narodzenie w kraju 
Ojców — ukochanej Polsce."

„Kurier Narodowy** słusznie też żą­
da, aby nadawano więcej takich prograi- 
mów radiowych, gdyż wtedy

„zbliżenie wzajemne rozproszonych 
po świecie Polaków stanie się faktem 
dokonanym, bez deklamacyj orator- 
•kich, bez zjazdów I objazdów, bez 
wściubiania nosa, gdzie nie trzeba. Wy­
dostanie z Wychodźtwa jemu właści­
wych pierwiastków kultury, zagranie 
na czułych strunach przywiązania tra­
dycyjnego do hasła „Bóg I Ojczyzna** 
— oto droga, do której zmierzają* 
wszyscy nie zawsze jednak prostemi 
drogami."

Te słowa, będące równocześnie 
uznaniem dla Polskiego Radjai, powinni 
jego kierownicy wziąć pod nwagę i od­
powiednie z tego wyciągnąć wnioski.

t. u.

S k ł a d  i W y t w ó r n i a
p r z y r z ą d ó w  laboratoryjnych,

Spółka Komandytowa

ADOLF PFiiTZNER i SYNOWIE
Lwów, ni. Słowackiego 4 (tel. 20-75)

Założona w marcu 19Ó7 i prowadzo­
na przez fachowców dostarcza wszelkie 
artykuły dla laboratoriów chemicznych 
i analityczno - lekarskich, pomoce szkol­
ne z dziedziny chemii, aparaty j środki 
naukowe dla szkół wyższych oraz dla 
klinik 1 szpitali.

Od roku 1931 posiada firma własną 
wydmuchiwarnię szkła oiaz wytwórnię 
naczyń miarowych ! precyzyjnych apa­
ratów szklanych, mieszczącą się obec­
nie przy ul. Sykstuskiej L. 29 (tel. 20-50).

Wytwórnia produkuje wszelkie pro­
bówki, chłodnice, lejki analityczne ;tp. 
następnie wszelkie naczynia miarowe 
(menzurki, biurety, pipety), albumino- 
mierze Esbacha, cukromierze Einhorna, 
aparaty do oznaczania szybkości opada­
nia krwinek, aparaty Van §lyke*a, apa­
raty do analizy gazów różnych typów 
(orsata, Czako itp.), aparaty do ozna­
czania podstawowej przemiany materji 
wg. 7faldane‘a itd. itd.

Firma w kopuje również odczynniki 
djemiczuc w zatopionych ampułkach 
szklanych pod nazwą ,.NQRMALF1X‘* 
do sporządzania gotowych roztworów 
1/10 — normalnych dla celów analizy 
miareczkowej.

F.rma dostarcza wszelkie przyrządy 
laboratoryjne do badania olejów mine­
ralnych, wg, norm Dolskich. (x)

#

•‘ “ ł S E K . T S J S S r * ” '  „TANI SK LEP"

z i e m n i  U i U l l
Lwów, ul. Halicka 8. tel. S8-42'

Wełny i tekne na ubraaia męskie i damskie, najmodalejsse matorje jed­
wabne, koee, pledy, płetaa, szyfoay, ebrusy. 22&

r

psuje krew sanatorom
W  Poznaniu odbyło się w dniu 31 

stycznia po blisko miesięcznej przerwie 
posiedzenie Rady Miejskiej, poświęcone 
głównie wyborowi komisji finansowo «• 
budżetowej. Prezes Klubu Narodowego, 
r. Jarochowski przedstawił listę z 20 
kandydatami radnych nagrodowych, a 
prezes B B  list‘ę 14 sanatorów, w  tem 
jednego członka „Zw. Mł. Narodow­
ców". W  głosowaniu bezwzględną więk­
szością głosów przeszła lista narodowa,

eliminując radnych sanatorów.
Wynik głosowania wywołał na la ­

mach B.B. przygnębienie i konsternację. 
.Gazeta Polska'* donosząc o tem pisze 
z „ubolewaniem": „Podobny fakt w hi­
storii poznańskiej Rady Miejskiej jesz­
cze się nigdy nie wydarzył** i tłumaczy 
odrzucenie swej listy „niechęcią do kan- 
dydatów secesji endeckiej, członka Zw. 
Mł. Narodowców".

Inspektorat rybołóstwa na Helu a- 
resztował na polskich wodach terytor­
ialnych siedem kutrów niemieckich 1 
wyłowił około 40 sieci, pozostawionych 
przez inne kutry, które zdołały zbiec. 
Niespodziewana inwazja obcych kutrów 
rybackich na polskie wody wywołana 
została przez wielkie ławice szprotów, 
zagnanych ostatnią burzą w stronę pol-

| skich brzegów. Za szprotami puściło 
się w pogoń około 50 kutrów zagranicz­
nych, znęconych widokiem obfitego po­
łowu.

W łaściciele aresztowanych kutrów 
musieli uiścić doraźną karę w kwocie od 
150 —  200 zł* a ponadto cały  ich sprzęt 
rybacki na kutrach uległ konfiskacie.

Miljcnerzy z nad polskiego morza
:v. m. *■ :? •

-'Z*/

— Uważam sobie za zaszczyt, że do 
majątku, który zapewni mnie i moim 
najbliższym spokojną przyszłość, dosze­
dłem po trzydziestu latach ciężkiej pra­
cy, drogą wygranej na Loter.i Państwo­
wej, nie zaś drogą krzywdy ludzkiej lub 
wyzysku, dlatego nie widzę potrzeby 
ukrywania swej osoby —  odpowiedział 
p. Prowaiski na zapytanie nasze, czy 
nie ma nic przeciwko opublikowaniu 
swego nazwiska. To godne najwyższego 
uznania stanowisko podzielił także p.
Urbach, właściciel drugiej ćwiartki losu nr. 72.450, na który padła wygrana 
w kwocie mil jon a złotych.

P. Prowalsk? grał zwykłe na inny numer, gdy jednak nabywał los do 31-e) 
Loterji, przypadkowo natrafił na los nr 72.450, który — jak się wyraził — po­
działał nań wtęcz magnetyzująco. Chociaż więc zwykle kupował ćwiartkę, 
tym razem zażądał połowy losu. W  ciągu pierwszych dwu klas wyłącznym po­
siadaczem obydwu ćwiartek był p. P , jednakże na prośbę swego szefa 
p. Urbacha, jednego z udziałowców „Polskiego Towarzystwa Handlu Banana­
mi" w Gdyni, odstąpił mu jedną ćwiartkę. Obaj podzielą się kwotą 400.000 zł., 
którą wypłaciła Im Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej.

— rJakież są projekty panów na przyszłość — zapytujemy. — Całe życie 
pracowałem ciężko —  oświadczył p. Prowaiski — by utrzymać siebie I rodzi­
nę, a mam wszak już wnuków; należy mi się więc słusznie emerytura. Nie­
chaj moje miejsce zajmie człowiek, który dotychczas napróźno poszukiwał 
pracy. P. Urbach, jako człowiek znacznie młodszy, myśli, że przeciwnie, wy­
grana pozwoli mu pracować ze zdwojoną energją. Okazuje się, że Fortuna nie 
jest tak całkiem ślepa, jak to się mówi... Nowa sposobność wypróbowania szczę­
ścia nadarza się właśnie, gdyż rozpoczęła się już sprzedaż losów do 32 ej Lo­
terji Państwowej, której główna wygrana IV-ej klasy także wynosi mil jon 
złotych. (x)

Posterunkowy i strażnik iminny
ofiarami skrytobójczego mordu

W  nocy z 28 na 29 stycznia br. we 
wsi Kobaki koło Rożnowa pow. Śniatyn 
popełniono mord na osobach Józefa 
Marchlika, posterunkowego P.P. z Róż- 
nowa, oraz strażnika gminnego Mikołaja 
Czenyliy z Kobak. Obaj wymienieni, od­
bywając W nocy obchód stużtowy, pad­
li od kuł nieznanego sprawcy, czyi spraw 
ców, obok dómu Mikołaja Pikatczuka, 
gdzie znaleziono ich zwłoki.

Na miejsce zbrodni wyjechał bez­
zwłocznie pndprok. Płaszowiccki z Pro­
kuratury kolomyjskiej starórta kosow­
ski i komendanci policji. W toczacem sic

energicznie śledztwie władze bezpieczeń­
stwa nie szczędzą wysiłków, aby w y­
kryć winnych ohydnego mordu. Pewno 
światło na tę sprawę rzuca fakt, że właś 
nie w okolicy Kobak ukrywa się nie­
bezpieczny bandyta Jurko Czepyha, 
którego policia od dłuższego czasu ścigą 
— jak dotąd — niestety, bezskutecznie.

R. Drżała poleca kołdry, materace 
przerabia kołdry po 4 zł., materac? po
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol- 

I lo“.

Dla outomobllistdfi}!
ADAM SCHMIDT

Lwów, Kopernika 16 —  Tel. 34-0/. 
S z l i f o  w o n i e  cylindrów 1 wełow.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
„BYŁO LEGJONISTÓW WIELU", —

bo około 150 w tut związku. — Tym ­
czasem na walne zgromadzenie, które 
odbyło się przed kilkunastu dniami ja ­
wiło się tylko 10 rzeczywistych legioni­
stów, —  a reszta ,,pomajowych“ wolała 
nie przyjść. — Obecnie sensacją dnia 
jest weryfikowanie dokumentów „le- 
gjonisty'* E. Ł-, który przed około ro­
kiem przybył do Złoczowa na intratne 
stanowisko. Okazało się, że ten „zasłu­
żony i ukrzyżowany legionista" musiał 
chyba już od 13 roba życia być legioni­
stą.

WEZWANIE DO STAROSTY. 30-go 
stycznia br. tutejszy starosta pow. p. 
Płachta wezwał do siebie ks. Probosz­
cza z Białego Kamienia, celem wyjaś­
nienia, dlaczego nie brał udziału w uro­
czystościach Jordanu. —  Nawiasem za­
znaczamy, źe ks. Proboszcz nie otrzy­
mał ani zawiadomienia, ani zaproszenia 
na wspomnianą uroczystość.

POŻEGNANIE, 27 stycznia w pięk­
nie przystrojonej kwiatami sali Sądu 
Okr. odbyło się uroczyste pożegnante p. 
sędziego s. o. Ćwiczyńskiego, który od­
szedł do Stanisławowa na stanowisko 
wiceprezesa s. o. Komitet złożony z  pp- 
prezea sądu i starosty zaprosił na po­
żegnanie miejscowe związki urzędnicze 
l organizacje społeczne. Na ręce p. Cwl- 
czyńskiego z polecenia Komitetu złoży­
ły  wspomniane organizacje kwoty pie­
niężne, któremi p. Cwiczyński ma roz* 
porządzić.

Z naszej strony musimy zaznaczyć, 
że p. Ćwiczyli ski był znany tutej. spo­
łeczeństwu jako wytrawny i sprawiedli­
wy sędzia. Ponadto pracował długie la­
ta w „Sokole*' nad fizycznem wychowa­
niem młodzieży, —  od kilku jednak laf 
oddał się pracy społecznej pod nadzo­
rem p. starosty 1 zaprzestał pracy w 
„Sokole". i

P l a s t u l i u u ,  Artykuły sloydowikle, 
Wzory do robót piłeczkowyck, farby 
guziczkowe, peatelewo 1 wszelkie iuuo 
artykuły wekodząco w zakres malarstwa 

artysty czaage.
Cany niskie. Wybór wielki
O. T . W I N C K L E R A  SYN

we Lwewie. Rynek 28. 227

KRONIKA PRZEMYSKA 

Napad rabunkowy
(— ) W  gminie Poździacz, w powiecie 

przemyskim napadnięty został wczoraj 
iadący saniami 15-ietni "hłopiec, Efroim 
Prosgang. Napastnicy pobili go, a zrabo­
wawszy ze sań worek z owsem, zbiegli. 
W  toku dochodzeń aresztowano Iwana 
Gwyrę i Michała Bośkę, miejscowych pa­
robków, których odstawiono do dyspo­
zycji sędziego śledczeg w Przemyślu.

Artretyk
może się staC inwalidę

bo dolegliwości artratyczn-o -  reumatyczne 
powodują bóle. zniekształcają stawy, u 
trudniają rueby i powodują stopniowo u- 
tratę zdolności do pracy. Zioła Magistra 
Wolskiego „Reumosa**, zawierające rząd 
ką roślinę chińską Schin-bchon usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artry  
tyczne reumatyczne 1 bóle Ischiasu. Zlo- 
ła ze znak. ochr. „Reumosa** do nabycia 
w aptekach 1 drogerjach. Wytwórnia Ma­
gister E. W olski, Warszawa, Złota l i  

1* 628.

^
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Sobota
M. B. Gromnicz. 

Niedr, Błażeja

łóżka mosiężne, Materace, kołdry, po. 
duszki najtaniej W. Iż y c k i Lwów, 

Kopernika 4.

T A N I A

S P R Z E D A Ż  I N W E N T A R Z O W A
bielizny męskiej, krawatów, kapeluszy
R. MOKRZYCKI

Lwów, Rutowskienro 2 1124

W Y P R A W K I
s tu d e n c k ie  kołdry zł. 1?. — Kaca 

Wełniane, Mnteraee z trawy zł. 18. ■— Po 
duszki zł. 8. — Poszewki zł. 3 poleca 
HI. IŻYCKft Lwów, K o pernika

W szd ile KS3AZK8, czasopism© 
w  K SIĘG A R N I

G U BRYiłO W IC Z  i % fM
P lac K atedralny LWÓW

'"•zystkie książki polski#, także w języka za* 
tran. Zlecenia z prowincji odwrot psezt. —  

Katalogi bezpłatnie. 1979

&  m  p o r c e l a n ę  i kryształy
p# cenach bardzo niskich 

nabyć można w nowootworzenym

f c y § „ C E R A M I K A "
Pod kier. Aleks. Onyśki [ ff fi W> Kulka 18

Re p e r t u a r  t e a t r ó w  m ie js k ic h
TEATR WTELB1

So b jta  2, IJ. g 3.30 Rozkoszna dziew. 
e2yna- Ceny najniższe, g. 7.30 Mieszczanin 
Szlachcicem,

Niedziela g. 3.30 Rozkoszna dziewczy­
na. Ceny najniższe, g.  7,30 Zemsta.

BIELIZNA POŚCIELOWA i
doborowe materj. wykoaan. najsolidn. j 

fiajnowsze modele, eeny bezkonkur. I
jęzef Nowak Ą M. .̂cki 6 I

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 2. 2. g. 3.ó0 Nocne loty Ceny naj- 

tii/Bze- g: 7,30 Mój kochany głuptasek.
Niedziela 3. 2. g, 3.30 Nocne loty Ceny 

n-ainiżs-rp er. 7 30 W .i k i v anv erłuptasuk.

BIELIZNA Z I M A
dla Pań i Panów oraz orygin. wjróby 

Dr. Jaegera niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pi-M^cki*

REPERTUAR KiNOTEATROW
APOLLO: Je j szampańska noc. Irena de 

Zilaby.
•ATLANTIC: ;;Icb  noce" Claudette Colbert 

1 Clark Gable.
ADr j a : W pogoni za szczęściem I Scho­

wajcie swoje smutki, 
cĄS1NO: Młody L as" w/g J. A. Hertza-
CÓLofeEUM : P or Kize (C’ir  szaleniec) — 
>łi'aiz rew ja.
ktt lMERA;  ,:-i2-ga ulica"
GRAŻYNA: M ask-rada m ieści oraz ko- 

ńed ja.
^ O p t N l K :  , ;Piotruś“ oraz F lip i FHp

w kr-ir . ie marzeń 
MARYSILS ;KA: : :P:otn:ś.V oraz F J j p i F l a p  

w krah‘:ip marzeń 
^ UZA:  Viva Villa,

b ig o s  p o l s k i  z p o m id o ra m i
1 kg. tłustej wieprzowiny, 1V2 kg. 

jo b re j kapusty kiszonej, włoszczyzny 
£ Ce^utej l/S kg. słoniny, 3 Maggiego 

ĉstki bulionowe, 5—6 łyżek oue z po- 
do rów, pieprz mielony, sól,’ cukier 

l łyżka mąki, 1 listek bobkowy, kilka 
jjarn pieprzu czarnego- i angielskiego 
Mięso ugotować w niewielkiej ilości 
^ody z włoszczyzną, cebulą i korzend* 

nie zupełnie do miękkości, poczrn 
rOs-ół z pod mięsa przecedzić a mięso 
Okroić w kostkę. 4 

< Nieopłókaną kapustę ugotować do 
Miękkości na rosole pozostałym, a na* 
stępn;e złączyć ;ą z mięsem, ponrdora- 
hii, oraiz zasmażką z słoniny, mąki i 1 
c ębuli poszatkowanej. W końcu dopra­
wić bigos odrobiną cukru, pieprzu mie­
rnego, ewent. solą, dodać rozpuszczone 
w małej ilości wrzątku Maggiego kostk’ 
®uljonowe i krótko jeszcze raz zagoto­
wać. (X)

—x—

Gdzie I co kuplą?

  TAPCZANY —

LISY
najpiękniejsze srebrne, niebieskie, polarne i krajowe poleca 
i wykonuje, przyjmuje do wyprawiania i farbowania

MAGAZYN i PRACOWNIA FU TER

KAROLA 
SCHURERA
Lwów, ul Sanator­
ska 11 a. Tal, 69-56.

FIRMA CHRZEŚCI­
JAŃSKA. 279

Kronika lwowska

Robił; kanałowe»ul. ów. Mikołaja i
celowo przesunięto na okres zimy

W  związku z artykułem P. t. „Cuda 
techniki magistrackiej“, zamieszczonym 
we wczorajszym numerze, Wydział 
Techniczny Zarządu Miejskiego we 
Lwowie nadsyła nam następujące wy­
jaśnienie: Roboty kamafowe w ulicy
św. Mikołaja i ul. Zyblikiewicza zostały 
przesunięte celowo na okres z‘mowy, a 
to dla zajęcia bezrobotnych w tVm 0- 
kresie. Wymienione roboty wykonuje 
z przetargu publicznego firma „Jerzy 
Hrycak i Jan Rozmus‘\ F ;rłV,'-> no wyż­
sza przyjęła wykonanie robót po c e ­
nach jednostkowych, zobowiązując się 
do wyłącznego zajmowania bezrobot­
nych, zaipośredniczonych przez biuro 
Pośrednictwa Pracy Funduszu Bezro- 
boc;a.

Należyte wykonanie robót jest za­
bezpieczone 2-lctn!ą pieniężną gwaran-

WIECŹÓR FREDROWSKI W KASYNIE
Staraniem Kasyna i Koła Lit. Art. 

oraz Zawodowego Zw. Literatów ub. 
czwartku odbyła się impreza p.t. „Fre­
dro żyje“, mająca na celu uczczenie stu­
lecia „Zemsty** Sak- Kasyna była po 
brzegi wypełniona publicznością. Impre­
za odniosła zasłużony sukces.

Szczegółowe omówienie programu 
Wieczoru odkładamy do następnego nu­
meru.

APEL DO LEKARZY
Dyrekcja lwowskiej Ubezpieczalni Spo­

łecznej zwróciła się z prośbą do lekarzy, 
aby ze względu na panującą w mieście 
grypę zechcieF pomimo świąt, prócz leka­
rzy dyżurnych, udzielać ubezpieczónym i 
ich rodzinom pomocy lekarskiej bez ogra­
niczeń.
DYŻURY ŚWIĄTECZNE W UBEZPIE.

CZALNI SPOŁECZNEJ _
Dyrekcja Ubezpieczalni zarządziła na « 

dzier 2 i 3 lutego br. dla uprzystępnienia 
ubezpieczonym i ich rodzinom pomocy le­
karskiej ze względu na panującą grypę 
dyżur przy ul. Fredry 2, jak również 
w dnie powszednie od godz. 8—15-tej i 
od 15—22-giej.

cją wymienionej firmy, która jest tem- 
samem zobowiązana do usunięcia uste­
rek i wykonania wszelkich napraw na­
wierzchniowych, jakie by zdarzyć się 
mogły w okresie gwarancyjnym nasku- 
tek wadliwego zasypu.

Postęp robót i sposób ich wykona­
nia są kontrolowane przez inżynierów 
miejskich i na tej podstawie Zarząd 
Miejski stwierdza, że roboty powyższe 
są prowsdzone fachowo, odpowiednio 
do obecnych warunków atmosferycz­
nych i terenowych, w uwzględnieniu 
bezpośredniego sąsiedztwa kanału sta­
rego, rur wodociągowych i gazowych, 
przy zachowaniu ruchu pojazdów i 
tramwajów.

Inż. St. SERAFIN, w. z. Naczelnika 
Wydziału III.

NOWOŚCI-
nBi p ła szcze *  K o s t iu m y  
i s u K n i e  d a m s K i e

p • 1 • c a

F I R M A

Rynek 24 (R ynek od ul. Blacharskiej)

Ceny niskie. Towar b. solidny*
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MIRAŻ: Ramon Novaro, Ż inetka Maca..,- 
nald jraz  ,:Łekret koLi„ty“.

PAŁACE: „Melooje Cygańskie** — reży.
serji Ei^ka Chorella.
PAN: Marsz czasu, i Co mój mąż robi w 

nocy.
PASAŻ: Demon złota.
PAX: King Kong. Loda tek: Zwyczaje 

świąteczne.
RAJ: „Radosna godzina" Mickey Mouse.
STYLOWY: v kradziono człowieka" oraz 

m v ja ,
SŁONCF: Dlaczego zgrzeszyłam oraz

rew ja,
ŚW IT: „Nędznicy" 2 uerje naraz.
WANDA: ,,Bu:*7.a o brzisku " -ora?; „-pod­

niebni rycerze‘V

leszcze o nartach 
w VI. gimnazjum

(Fil.) Piszą nam z miasta:
By zadość uczynić życzeniu p... pro­

fesora gimnastyki VI. gimnazjum, zaku­
pili wreszcie rodzice, ściągnąwszy się z 
ostatniego przed pierwszym, nieszczęsne 
narty. Zadowolony p. profesor zarządził 
onegdaj zbiórkę uczniów ze sprzętem 
narciarskim na. godz. 3 popoł. w parku 
Łyczakowskim. Stawili się wszyscy 
przyszli ,,Marusarze i Krzeptowscy** 
punktualnie o wyznaczonej godzmis — 
jednak naptóżno, gdyż p. profesor za­
pomniał przyjść. Chłopcy znudzeni dłu­
giem czekaniem porozchodzili się osta­
tecznie do domów.

Moźeby władze szkolne zaintereso­
wały się bliżej.nauką gimnastyki w VI. 
gimn. pouczyły p. profesora, że prócz 
sportu istnieją jeszcze inne przedmioty, 
których młodzież musi się uczyć, a rfe 
marznąć i tracić czas na beznadziejne 
czekanie na niesłownego profesora.
Program Tygodnia propagandy

trzeif &'eścł
Dnia 2. II. uroczyste nabożeństwa 

we wszystkich kościołach parafialnych 
z okolicznośc:owem kazaniem!.

Dnia 3. II. o godz. 10.30 w kinie „Ma- 
rysieńka** ■wykład Dyr. Duchowicza 

(dla młodzieży, wstęp wolny), o godz. 
11-tej w Ośrodku zdrowia na Zamarsty- 
nowie mówi Dr. Ćwikliński, o g. 11.30 
w Sygniówco wykład p. Mikołaja Skiby 
o alkoholizmie

Dnia 4. II. w Czytelni Akademickiej 
od 19—20 wykład prof. Żurawskiego a 
od 20—21 Dra Domaszewicza: Wpływ 
alkoholu na psychikę ludzką.

Dnia 6. II. w Czytelni Akademickiej 
od 19—20 wykład prokurat. Gurtlera 
(Alkoholizm a przestępstwo), a od 20—21 
Ks. Dra Cieinnifcwskiego (Alkoholizm 
a charakter).

Dnia 8. II. o godz. 16.30 w sali paraf­
ialnej przy kościele św. Elżbiety zebra­
nie członków Akcji Katblicklej i Stowa­
rzyszenia młodzieży kato1ick:e>j — na 
którem mówić będzve p. Jaroszewski.

Dnia 10. II. o godz. 12 na Zniesieniu 
w sali Straży nożarnej wiec przeciwal­
koholowy parafii OO. Salatynów. na 
którym przemawiać będzie p. Mikołaj 
Skiba. O godz. 17.30 w sali Domu para­
fialnego przy kościele św. Marji Magda- J 
leny o alkoholizmie mówić będzie Dyr. \ 
Bronisław Duchowicz. O godz. 17.45 w 
Seminarium Duchownem Akademia Prze

c ,va:koholowa, urządzona staraniem 
alumnów, na której o społecznem zna* 
czeniu alkoholizmu mówić będzio Ks. Dr. 
J. Ciemniewski.

KASYNO I KOŁO LITERACKO - AR­
TYSTYCZNE WE LWOWIE UL. A- 

KADEMICKA 13. 
komunikuje, że w ni dziele dnia 3 lu­

tego 1935

DANCIN6-BRIDGE
(popołudniowy five o‘dock) -rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 17-tej (5-tęj) 

popołudniu.
W sobotę 9 bitego br.

WIELKI DOROCZNY WIECZÓR KO- 
STJUMOWC - MASKOWY 276

—x—
Kalendarzyk barn awałowy

2. II. 1935 ,;W ieczór K-iroawafowy Pocz­
ty Lwowskiej** v Kasynie P . T. 1 T„ ul- 
Japońska 9. Początek 21-30.

2, II. Reprezentacyjny ~'il Stud, PoliU 
w salach II. Domu Techników.

2. II- Klub Kręgl-arzy ,-Strzelnica" u* 
rządza „Wieczót kostjumowo-maskowy" 
w s&iaeh Mieszcz. Tow. Strzeleckiego, ul, 
Kurkowa 2?a. początek/o godz. 21-ej-

3. II- 1935. Kasyno i Koło Lit. Art, Po> 
południowy Dancing Bridge (five o‘clook) 
u ! godz. 17-ej.

9. II. Zabawa Chemików Stud. P olil 
Lw. w II- Djmu Techników. — Początek 
o godz. 21-ej,

9 II. 1935. Kasyno i Koło L!t. A rt 
Wielki Dorjczny Wieczór K o? tj umowom 
Maskowy.

9. II. 1935 Reprezentacyjna Zabawa Kar 
nawał wa Bratni j pom ocy Stud* ALłd, 
Med. W eterynaryjnej w salach O ficerskie 
go Kasyna 40 p. p. (Piotra i Pawła).

23. II. Ba] „Rodziny Sierocej* w Hot©* 
tfj George^.

23 II- 1035. Koło St. Inż. „a?, urządzi 
:;Zabawę Leśników" w Ii. D, T. Wstęp 
ściśle za osobistemi zaproszeniami-

3. III. Dancing-bal Brygidk-arzy w sa­
lach Ii-go Domu Techników.

Kurs tańców
Najnowszych i narodowych « . 
chwalonych przes tegoroczny 

. . — kongres światowy tnnemittrzów 
\ wyaesą

® *  P l o w . A s k a
. Rynek 17/1 * .

-TiN. Solowe lekcje, w jadne} goaxi>
nic wyucza się jeden taniec 
pod gwarancją.

Rok założenia 18%. — Informacje od godz.
9 rano do 9 wiecz. 278
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GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, dnia 1 lutego 1935.

Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

owsie, jęczmieniu, mące i otrębach po ce­
nach w ramach dotyc iczasowych noto*r 
wań.

Naogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja naogół utrzymana, uspo­

sobienie spokope.
Giełda pieniężna.
Sytuacja bez zmiany.
Dolar poza Giełdą zł. 5.31.

Bogato 
(•opatrzony 
dział farb 
artystycznych

A - Ł O P U S Z A n S K I
pL Marjacm 8, 1679

Zdarzenia i wypadki
(—) WYPADEK TRAMWAJOWY.

Wóz tramwajowy potrącił wczoraj na 
ul. Zyblikiewicza Dymitra Felszyńskie- 
go, robotnika, zajętego przy robotach 
kanalizacyjnych. Potrącony robotnik n- 
padł i zranił się w nogę. Pomocy udzie­
liło mu Pogotowie Ratunkowe.

(- ) NAPAD NIEZNANEGO NO­
ŻOWCA. Na wychodząc2 go z szynku N. 
Mittelmana przy ul. Żółkiewskiej M. 
Piaseckiego napadł jakiś osobnik i zadał 
mu trzy cięcia nożem w rękę. Napast­
nik zbiegł bez śladu.
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W YSPRZEDAJEM Y!
pyjamjr męskie flanelowe 7'90, wytworne 
bonżurki męskie 8'90, zefirowe koszule 
męskie 5 50, popelinowe najmodniejsze 
6’90, kalesony bardzo trwałe 2 50, koszule 
damskie strojne 1*50, nocne w kwiatki 
dłagie 2*90, reformy ciepłe 1’50—2*25. 
Fabryka bielizny ttASTRAM, Lwów Syk- 
stuska 2. • 112

Aresztowanie niebezpieczne) 
szajki włamywaczy

(—) Przy ul. Gliniańskiej, 1. 9., w su­
terenach, mieszka złodziej Roman 
Kuraś, który w porozumieniu z dwoma 

towarzyszami złodziejskimi, zorgai.izo' 
wał i „nadał" im włamanie w kamieni­
cy, w której mbszka. I tak o 4 -tej nad 
ranem dwu sprawców włamało się do 
mieszkania parterowego, a sforsowaw­
szy podwójne drzwi w kuchni, skradli 
na. szkodę zamieszkałych tam słuch, 
med., Stanisława Prusa 1 Antomego Cie- 
sielcżuka garderobę i bieliznę wartości 
ponad 300 zł. Prz?d tym atakiem ci sa­
mi złodzieje skradli na. strychu sąsied­
niej kamienicy przy ul. Hoffmana, 1. 15. 
na szkodę Marji Freimanowej bieliznę 
wartości 322 zł.

W krytycznym czasie przechodził 
ul. Hoffmana, którą włamywacze chcieli 
zbiec, posterunkowy Kom. IV. Ujął on 
jednego z rzezimieszków. Wkrótce zaś 
cała szajka znalazła się pod kluczem. 
Tworzyli ją: Rudolf Ciepły, niebezpiecz­
ny złodziej mieszkaniowy, Kazimierz 
Serafin i Roman Kuraś.

TOWARY ZELAZNE
METALOW E 

SPRZĘT KUCHENNY

C H L A D E K
Lwów, R ynek 4 5 . 267
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L A M P O W Y

OBWODOWY

ZAKRESOWY

Telefunken „Luksor"
demonstruje wyłącznie Firma:

JOf-ABO-RAD
Lwów pi. Marjacki 9. tel. 26-56

KOMUNIKATY
Z KATEDRY ORMIAŃSKIEJ. Dnia 2 

łtitego z okazji 33-ej rocznicy konsekracji 
biskupiej J. E. Ks. Arcybiskupa Teodoro- 
więza zostanie odprawiona w katedrze 
ormiańskiej na intencję Dostojnego Arcy- 
pasterza uroczysta Msza św. o g. 10.30.

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁA­
DY Z HIGJENY. W niedzielę 3 bm. w 
Kinoteatrze „Marysieńka** (plac Smolki). 
Wykład Dyrektora Dr. Bronisława Du- 
chówicza pt. „U źródeł zdrowia i dobro­
bytu** objaśniony licznemi najnowszenr 
przeźroczami. Początek 10.30 rano.

TOW. OCHRONY LOKATORÓW 1 
SUBLOKATORÓW na Woj. Lwowskie 

przeniosło swe biura dc nowego lokalu 
przy ul. Ruskiej 1. 18. Godziny urzędo­
wania: od godz. 10-ej do 1-ej i od 17-ej 
do J9-ej.

BACZNOŚĆ BRYGIDKARZE! W ub.
czwartek odbyło się w lokalu Str. Nar. 
posiedzenie Brygidkarzy, na którem po­
stanowiono . urządzić tradycyjny „D?n- 
cingTial Bryg dkarzy" w dniu 3 marca br 
w salach II Domu Techników. Następne 
zebranię odbędzie się dnia 5 bm. (wto­
rek) również w lokalu Str. Narodowego 
(ul. Piłsudskiego 11, I p.) o godz. 7-mej 
wieczorem. Obecność jaknajwiększej ilo­
ści kol. koi. Brygidkarzy konieczna!

ZWiĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że we wtorek 5 bm. i środę 6 bm. o godz. 
17 w lokalu Związku przy ul. Akademic­
kiej 21 odbędą się 2 pokazy kulinarne 
dla Pań „Zimny bufet**: drób, ryby, majo­
nezy,' auspiki.

Żydowscy t e j  w W onie wstąpili do II. I
Organ żydowskiego Stowarzyszania 

Kupców w Krakowie „Przegląd Kupiec- 
ki‘* podaje następujący szczegół z po­
siedzenia wydziału tego stowarzyszenia 
w dniu 22 b. m.:

„Wiceprezes Szyf wskazuje nąi 
fakt, iż Stowarzyszenie nasze nie ma 
żadnego oparcia o władzę, że należy 
zamanifestować. kierunek Stowarzy­
szenia. Wnosi więc: „Stowarzyszenie 

zgłasza swój akces do sekcji gospo­

darcze! B B W k ".
W związku , z tem Stowarzyszenie 

opracuje memorjał z wyłuszczeniem 
słusznych postulatów kupiectwia — 
któryto memorjał ma być wręczony 
p. Wojewodzie, Prezydentowi Miasta 
i Prezesowi Rady Grodzkiej*1.
Powyższy wniosek został uchwalo­

ny przez aklamację. Krakowskie BB. 
powiększy swoje szeregi o  kilkudziesię­
ciu Żydów.

KRAKÓW. D>o Międzynarodowych 
Akademickich Zawodów narciarskich 0 
mistrzostwo Polski zgłosi ło się iu*
pr-zeszłT 10C zawodników. Pozatem star 
tują również zawodnicy kilku paiisi^ 
europejskich. Wczoraj przyjechali do 
Krakowa przedstawiciele holenderski®' 
go akademickiego klubu alpejskiego pl>- 
Luns i Dejters. Po zwiedzeniu KeakoW 
goście udali się do Rabki.

Dziś przyjeżdżają zawodnicy szwedz- 
cy (Lenart, Huldt i Hesselman). Jutr® 
prawdopodobnie przybędą wycieczki 2 
Rumunii i Łotwy.

procesu
szanta ystów prasowych

W procesie szaintażystów prasowych 
przesunął się dalszy szereg świadków, 
podających znamienne szczegóły rewol­
werowej akcji „Głosu Publicznego** i 
„Wolnego Słowia“.

P. Godzwon właściciel restauracji 
przy ul. Lubicz mówił jak to Łoboda, 
będący stałym gościem Jego restauracji 
szkalował: go w piśmie, p. Lipiński pre­
zes Twa gospodnlo szynkarskiego był 
sprytnie nachodzony przez wysłańców 
„Wolnego Słowa** o „daninę** prasową, 
^reszcie Stanisław Klisz, ślusarz, opo­
wiedział jak to stał się mimowolnym 
redaktorem odpow. „Głosu Publiczne- 
go“. .

Mieszkał on w domu, gdzie mieści 
się redakcja tego pisma i stąd jego zna­
jomość ż Łobodą, Pewnego razu Łobo­
da przy kieliszku namówił go, ąJ>y 
przyjął na siebis obowiązki redaktora, 
odpow. obiecując mu 20 zł. za podpisa­
nie każdego numeru. Klisz chociaż n;e 
zdawał sobie sprawy co to znaczy re­
daktor odpowiedzialny zgodził sie na 
propozycję Łobody i w ten sposób Cos

5-ciu czy 6 numerów szantażowego ty­
godnika wyszło z jego podpisem. Za- 
szczyt ten kosztował go gruoo bo oko­
ło 600 zł. jako koszty preesów za róż­
ne artykuły. Gdy raz zapytywał się 
Łobody czy ma dowody atakując ludzi, 
Otrzymał znamienną odpowiedź „Co 
się pan wtrąca, to nie pana rzecz, je­
steś pan za głupi**.

Prawdziwie dramatyczną sceną by­
ły zeznania świadka Wolnego, prezesa 
Rady Nadzorczej Banku Spółdzielczego, 
właściciela znanego- zakładu, pogrzebo­
wego. Ze łzami w oczach opowiadał on
0 szantażach Głosu Pum., które go Zruj­
nowały finansowo i moraln e.

Sensacją piątkowej rozprawy było 
aresztowdhle Łobody na wniosek pro­
kuratora z uwagi na to, że w trakcie 
rozprawy wydał en znowu „Głos Pu­
bliczny" szantażując rozmaitych ludzi, 
m. in. p Bastera. Również wielkie wra­
żenie wywołało, przyznanie -się oskar­
żonego Starką do szeregu oszustw
1 kradzieży, za co był karany ciężkiem 
więzieniem.

RBPBRTUAR TEATRU 
IM. J . SŁOWACKIEGO

Sobota,- 2. 2 popo!-. ;;Ptak**
Sobota, 2. 2. wiecz. ;;T o  więcej niż mi*

iOŚĆ“. ‘
Niedziela, 3. 2. popal. ;;iviecz m ałże*

Niedziela, 3- 2. wiecz. ;;Kwiecisia dro' 
ga“. i

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „P eś- zdobywa świ-it" 
APOLLO: Rodzina Rotszyldjw . 
ATLANTIC: ,Datna z Monlln Rouge*! 

KINO-REWJA „BAGATELA14 Rewja Pv 
t. Coś dla kaźdeeo; film: W r o g i e  mai' 
żeństwi.

KINO DOMTT ŻOŁNIERZA. Od 21— 24
bm. ,.K’ iażę Bouboule**.

ZORZA: P a r id i  rezerwistów.
SŁONKO: Narzeczona z Wiednia. (Maf 

ta Fgsrert)-
SZTUKA: Rewp.ucja 1' iiechu: 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje 

7. Loda Halama. Euy. Bodo. ,
ŚWIT: Dwie sierMy.

' UCIECHA: Weronika (Franc. GaaiJ 
WANDA: ; ;Uw»dzicielka“.

AUDYCJE RADIOWI
(Program dzisiejszy na 22rgiej śtr.).

RadjosŁacja lwowska
Niedziela, dnia 3 lutego 1935 r.

9.00 Aud. poranna. <0.50 Zapow. progf. 
10.00 Płyty. 10.30 Nabożeństwo z Katê  
dry św. Jana w Warszawie. Po nabożeń ­
stwie muz. popul. z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Program pracy TSL. — wygł. H. Eiazew* . 
ski.
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Pogotowie opiekuńcze 
w Krakowie

Kryzysowe interesy. — Daję panu sło­
wo, ie sprzedając oo tej cenie towar, tra-
eę na bm interesie 100 zł.

— To podzielmy się stratą. Da mi pan
50 zł. gotówką,' a ja r;ato zrezygnuję
z kupna^

Jeden z najprzykrzejszych widoków na 
bruku wielkomiejskim, to — dziecko włó­
częga. Nie brakło ich i w Krakowie ob­
dartych, brudnych, głodnych, zepsutych. 
Od jakiegoś czasu widać ich jednak na 
ulicach. Zajęło się niemi t. zw. „Pogoto­
wie opiekuńcze**, które zbiera, przygm 
nia, karmi i okrywa tę małoletnią nędzę 
miasta: chłopców w wieku od trzech 
(sic!) do czternastu lat.

Otrzymuje się ono główn.e dzięki śub 
wencjom województwa, ale wymaga ko ­
niecznie pomocy całego społeczeństwa, 
rozumiejącego wielkie zadanie profilak-

Zdrow y, tani i dobry produkt
Niezawodnie zainteresuje szerokie 

rziesze naszej P. T. Publiczności ‘fakt, 
iż ód wielu lat znana we Lwowio

tyczne tej placówki. Datki można przesy­
łać pod adresem: Kraków —- Dębniki Za­
grody 21, Pogotow>e Opiekuńcze. (KAP).

fabryka GRECKI EJ  C H A Ł W Y
wypuściła obecnie na rynek swoje naj­
lepsze wyroby, wyprodukowane w .tem 
przedsiębiorstwie.

Chcąc zasięgnąć bliższych informa­
cji, odwiedziłem jej właściciela. P. Ka- 
wuras chętnie udzie*a mi informacji: 
Moją fabrykę parową założyłem w r. 
1924 i jako Grek, wyrąb’im chałwę na 
sposób grecki. Zaznaczyć muszę, że je­
dynie Grecy posiadają tajemnicę wyra­
biania najlepszej 1 najwartościowszej 
chałwy, górującej bezwzględnie nad 
wszystkiĆmi innemi.

Nowotizesjae maszyny, wzbudzające 
podziw zwykłego śmiertelnika.' 'jak T ir  
gjeniczne, urządzenie fabryki, dają . gwa­
rancję wartościowego ■' wysok.ego ga­
tunku produktu, wyrabianego pi z; z p, 
Kawurasa, (x̂

O WZNOWIENIE TRADYCJI „SZOP­
KI KRAKOWSKIEJ". Ostatnie zebranie 
Twa miłośników hisforji i zabytków 
Krakowa było poświęcone tradycyjnej 
„Szopce krakowskiej" oraz starym ko- 
lendom i pastorałkom polskim. Przed- 
motem ogólnego zainteresowania była 
Szopka prof. Tad. Estreichera, wykona­
na przezeń w r. 1915 we Fryburgu w e­
dług oryginalnych wzorów starych szo­
pek krakowskich. Pięknem urozmaice­
niem zebrania było odśpiewanie przez 
pełny chór Cecyljański dwudziestu sta­
rodawnych kolend i pastorałek.

O DZIECIOBÓJSTWO. Maria Sta- 
chak (1. 24) stawała wczoraj przed są­
dem pod zarzutem dzieciobójstwa, Sę­
dzia skazał ją na 8 mies. więzienia z za­
wieszeniem kary ńa 3 lata. StachaKÓw- 
na ndusilia swe nieślubne dziecko bezpo­
średnio po urodzeniu.

KOMUNIKATY
WIECŻÓP WALCÓW WIEDEŃSKICH 

W STARYM TEATRZE. W niedzielę, 
3 lutego br. odbędzie się w Starym Tea­
trze „Wieczór walców wiedeńskich** w 
wykonaniu sławnej skrzypaczki Almy 
Rose-Prihodowęj i jej słynnej orkiestry, 
złożonej z 12 wiedenek-wirtuozek. Zespół 
ten wykona najulubieńsze walce i utwory 
wiedeńskie, któreijni wzbudZa ifa wszyśt- 
kicf| estradach koncertowych niebywały 
entuzjazm.

KING MUZEUM PRZEMYSŁOWE­
GO, przy ul. Smoleńsk, najtańszy teatr 
świetlny w Krakowie dla dzieci i mło­
dzieży wyświetla podwójny' program: 

Brby", w reżyserji Łamacza I „^krze­
seł" wspaniałą' komedję polską z wy­
stępem komików zagrań.czhych. Dziś 
w sobotę i jutro w niedzielę po 3 pro­
gramy o 3, 5 i 7 wiecz.

12.15 Poranek muz. z Fiih. Warsz. po­
święcony utw. Beethovena. — Wyk. Ork,. 
filharm. i M. Dąbrowski (fortep.) — W 
przerwie „Od Góry Królowej do Bożej, 
Góry" felj. p. J. Strzeleckiej. 14.00 „Po­
zdrawiam cię płytą gramofonową". 15.00 
Z Wilna. „Gawęda o lnie". 15.15 (Płyty). 
15.25 Przegl. rynków prod. roi. 15.35 
^łyty. 15.45 Skrzjmka roln. — insp. R. 
Sozański. 16.00 „Aud. pośw. Ignacemu 
Krasickiemu" (przemówienie i recytacje). 
16.20 Polskie drobne utw. fortep. w wyk. 
Marji Mirskiej. 16.45 Opow. dla dzieci
17.00 Muz. do tańca. 17.50 „O albumie 
„Polska n-a morzu" wygł. p. J. Stępowski.
18.00 „Teatr Wyobraźni" nad. słuchowi­
sko „Młody las". 18.45 „życie młodzie­
ży". 19.00 Muz. lekka w wyk. ork. P. R. 
Janina Godlewska i A. Bogucki (piosen­
ki); 19.45 Progr. na dż. nast. 19.50 Pogad. 
akt. w 30-lecie walki o szkołę polską.

20.00 Koncert ork. symT. P. R. z udz. 
H. Kowalskiego (skrzypce). 20.45 Dz. 
wiecz. 20.55 „Jak prac. w Polsce" 21*00 
„Na Wesołej Lwowskiej Fali" — „Fala 
Morska". Na wsi. st. P. R. 21.30 Transm. 
z Pertertkirchen. Międzynar. Zawody Nar­
ciarskie. 22.00 Koncert reki. 22.15 Skrzyn­
ka poczt, techn. 2230 Wiad. sport. 22.45 
Muz. tan. 23.00 Kom. 23.05 D. c. muz. 
tan. z Gastronomji.
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Radjosł icja krakowska
Niedziela, dnia 3 lutego 1035 r«

9.0G Transm. z Warszawy. 9.50 Ząp 
progr. 1C00 Muzyka religijna z płyt. 10.30 
Nabożeństwo z Warszawy. 11*57 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej, 12.05 
„i0 minut o teatrze". 12.15 Tr. z Warsza­
wy. 14.00 Muz. popularna i salonowa z 
pfyt 15.00 Transm. z Wilna i Warszawy. 
15.25 Gawęda podhalańska: „Jak Wojtek 
z pod Lipy Pana Boga sukoł" wygł. p. J. 
Suska. 15.35 Krótki recital skrzypcowy E. 
Umińskiej z płyt. 15.45 Pogad. dla rolni­
ków: „Dialog 2-ch chło. ów o organizacji 
rolnictwa" — wygł. inż. J. Stec. 16.00 
Transm. z Warszawy. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19:50 Tr z Warszawy, Lwowa i 
PartenkirchfeiT. 22.00 Koncert reki. 22.15 
Transm. z Warszawy. 22.30 Wiad, sport. 
22.45 Muz. tan. z płyt. 23.30 Tr. z War-' 
szaw«,

K
Jkc
Hot
Sk0
Sib

%\
Hic

ę2n
P̂i

i ęj
*ai

&ii
«ki



SL2Ł j ę r r v W  9 M* 2 lute?o 1935 Str. 19

D Z IA Ł  R O ZR Y W K O W Y
Uzupełnfanka
(ułożył „Eugene")'
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•W rzędach poziomych:
^ 1 )  grupa wysp blisko siebie połoźo-

2) pasmo gór w Czechosłowacji. 
.**.,3) lotnik, znany z przelotu ptzez 
Arktyk.
l  . 4) przykrość w marszu. 5) możno- 
. ładztwo, 6 )  sklep z nabiałem, 7 )  płynie 
df Wielkopolsce (dwa wyrazy), 8) nie­
ładny dla analfabetów .9) W3!spa afry- 
*anska. |

W *

, Szarada
cyklu: „Strofy miłosne".

i V.
'(napisała „junona" Warszawa)

;  mi siódmo i ósmo! W oddalę 
j^utek inój się rozwiewa jak mgła...
Ja§ne rhwilf> wsnominam dziś z żale

i

jNne chwile wspominam dziś z żalem, 
c«? 2 nich każda zbyt krótko mi trwał 
£*Wice w zachód zapada powoli, 
.{jcry-sześć już słoneczny mój dzień, 

Smętku mą duszę oko1 ił, 
ke»en lękó ,v przedziwnych i drżeń.
^ fca mego tajemna chęć pusta, 
iy* oparcia błądząca przez myśl, 

klyż będzie dwa - trzy - czwór - pięć - 
^ szósta?

rok może, czy miesiąc od dziś? 
k*y też trzecia-pięć-szósta z niedoią 
s|Czie czekać napróżno i śnić, 

je j lata biegnące pozwolą 
xP.bfcać marzeń wijącą się nić? 
oOść dziewlęć-pięć-szósta zazdrośnie 

chce spojrzeć o ‘ raźnie ci w twarz, 
fjf f̂ct westchnąć obawia się głośniej, 

wie bowiem, co w sercu swem maszt 
k^ojna w moc wytrwałości — nie zginę, 
*?• dziewiąta moc we mnie wciąż trwa,
J e Siódmą pamiętną godzinę 

Clęż'Przeżywam — fhoć pierzchła-jak
mgła!

# . ♦ #
Cykl szaradowy: „Kobieta"

(Napisał „Jon Ly").
4. Sza. „da.f>

'Mety rysem zasadniczym... dobroć — 
ty z plebsu jest, czy „czwarta - piąta 

m. bene"
LIe na to chyba Adam tiw.cił ziobro,

 ̂ dostać wzamian żmiję lub hyjenę,
Źe dobrą jest, to widać z jej uśmiechu, 
to czuć w łagodnym pierwszym - 

pierwszym - siódmym 
serduszka —  w równym,. rytmicznym

oddechu,

a nadewszystko w wzroku jasnym,
cudnym..

Gdy dobrą jest jak mało kto na globie, 
cierpienie bliźnich żal w jej sercu nieci. 
Więc czyżby mogła przemeść to na sobie 
by z niczem poszli szóści-pierwsi-trzeci? 

Gdy któryś nazb; pełen animuszu 
(zwiaszcza na oczach czujnej kole­

żanki!},
to z miejsca czwór-dwa zuchwąlcowi

' uszn,
szepnąwszy przytem... czas .1, mielące

rąndW ..
Że mąż mezawsze zalet żony świadom, 
muszą je poznać osoby wfór-siódme., 
Potem źli ludzie na biedaczkę jadą. 
(Życie jest trudne, gdy nie ma być nu-

. . ■ dnie..)
♦ *  *

Szarada na czasie
(ułożyła „Zet-Ka")

Niech każdy, ciekaw niby pierwsza-drttga 
w pamięci swojej najpierw wy-trzy-dwa, 
że całe, które ku nam przykro mruga, 
w słownem swem brzmieniu trzy wyrazy

mą.,
Cztery we Lwowie dziesięć, coraz jawi 
nowy się przykład, że całe wciąż trw? 
Czyż fil — pięć (bez c) uwabę zabawi, 
wmówi w opinję, że się o nas dba? 
Dlaczego, za co, mieszkańców sześć-

siedem
pozbawiać chleba, tyle cisnąć łez?
Czyliż dla obcych ty1 ko tworzą Eden 
do jedenaście od sześć, — dziesięć kreśl 
Nasz dziewieć (bez s) pośle, senatorze, 
w którym sześc-siódmych przodków pły­

nie krew,
gdy nikt z was w sprawacn tych nic nie

pomoże,
pocóź siedzicie tam, jak kukły z drzew?

* * .*

Rebusik literowy
(Ułożyła „Aria")

Rozwiązania jed^owyrazowc.

Szarada
(Napisał „Jol.n. L y ")

Pani 5tan. Krzy-ckiei, na marginesie jej 
logogryfa.

2  Twojego, Pani, logogryfu dwa-tr?y , 
protestujący Szaradzistki głosik. 
„Szaradomanki“ nie chcesz mi przeba­

czyć.
Więc przyjmij całe me — pocisądny prosi. 

Świadcz mi, o iruga-wspak pierwsza
z Dobrostan,

żem jest bielutki i czysty, jak-bobo, 
i żem po palcach snać niesłusznie

dostał,
bom w cudzysłowie nazwał to „cho-

robjjtf
„Szaradom a n k a "—  rzuciłem to słowo

Ze  świata ksi»2ki
Rycerz posępnego oblicza 

w odS«ie£one] zbroi
1 Dzisiaj, w okresie realizmu, kryzysu, 

Fatalnej walki o byt, stawaniu oko w 
J „ r z e c z ywi s t e j  rzeczywistości" może 
.Pbrze byłoby przypomnieć sooie grc.e- 
5;j0wą pustać błędnego rycerza, który 
31  swej bogatej wyobraźni przekształ­
ćmy, pospolity świat w bajkę pełną cu- 

r‘w i czarów. Postać szlachetnego Don 
p ilo ta , który bez powodzenia, ale zaw- 
A t  entuziazmem walczył o sprawiedli­

we dla uciśnionych i pokrzywdzonych.

c Dlatego młodzież powinna być wdzię- 
2na wydawcy „Książnica—Atlas", który 

aprżystępnił jej poznanie nieśmie telnego 
j ljydzi2ła Cervąńtesa nie w swobodnych 
,, opowiadaniach, ale w dosko-
r'lłtni tłumaczeniu najbardziej cliarakte- 
J^ycznych rozdziałów oryginału znako- 
Sf.te8ó znawcy języka i kultury hiszpań- 

dr. Edwarda Boye. War tość Mego 
podnosi jeszcze artystyczna 

aJk £  Zofii Stryieńskiej oraz liczne ilu­
z j e  według Gustawa Dore.

Wąsowicz j .  i Zierhoffer A,: świat

w cyfrach. Rocznik 1935. (Nakład Książ­
nica -  Atlas, Lwów — Warszawa).

Poprzednie roczniki tej publikacji, 
tworzącej zwięzłe vadun*cum statystycz­
ne świata, zostały dobrze przyjęte prze? 
klientelę, w pierwszym zas rzędzie ,przez 
szkołę. p2Lł się nawet odęzuć przez ostM- 
nie 3 lata, dzielące nas oc* wydania z r.> 
1932 brak zaktualizowanego jej nakładu, 
Obecnje autorzy wypełnili tę;lukę, <jąją; 
W wydaniu obecneni nowe cyfry w t^ch 
samych ramach poszczególnych tablic. 
Wydanie to ter więcej jest na czaśfef 
ponieważ poprzednie wydanie nie mojgłó 
jeszczi z natury rzeczy przedstawić cy­
frowo skutków kryzysu gospodarczego-,. 
Cyfry nowego, rocznika dają tu obraz-w 
pełnej mierze. Cena nowego rocznika po­
stała obniżona o jedną trzecią w porów­
naniu z wydawiem z r. 1932.

BajKi K rylow a,', z licznemi ilustra­
cjami. Wydanie pehie. Zebrał, przęby - 
maczyl, wstępem i objaśnieniami dopeł­
nił Chariz. — Warszawa 1935, in 8-vo 
str. 432. Cena 5 zł.

Przed czterema laty ukazał się w

Prosimy wystrzegać się naśladownictw zważać na nazwę MAGGI
oraz znak ochronny „ k r z y ż  - g w ia z d a 11. 189

w sensie dodatnim — tak, jak „meloman-
ka“

jest miłośniczką muzyki, gotową 
lubować nią się do nocy od ranka...

Lecz na trzy-czwartym naszej mowy
liczne

kwitną wyrazy i one, jaK kwiecie, 
mają swe drugle-czwarte specyficzne, 
po których sens się ich odczuwa

przecie.
Więc Szaradzistek nie chcąc powonienia 
razić, przekształcam jedną tylko śrubkę, 
to jest sylabę w wyrazie i zmieniam
„szarodomankę" na „szaradolubkę"

* ' #
*

Arytmograf
(Ułożyła „Arja")

9, 2, 3, 4, 5 =  narzędzia rolnicze.
8, 1, 6, 9, 11 =  uczeń, wyznawca.

JO, ^  8, 11, 8 =  odzież.
9, 12, 2 =  kurz, proch.
U 2 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 3, 10, 11, 

12 =“ ? (dwa wyrazy).
+ *

Termin nadsyłania rozwiązań: środa, 
13 lutego. Nagroda do rozlosowania: in­
teresująca powieść.

m
ROZWiAZANIA Z Nr. 20

Logogryf konikowy: Szofer, kaptur, 
wyskok, erozja, wojski, ziemia, infuła, 
świder, elipsa, szafot, rydwan, Eister =* 
Sporty zimowe, ładne i zdrowe.

Szarada: („Jupony") Porozumienie du­
chowe.

Szarada: (John Ly) Szarada o kobie­
cie.

Łamigłówka: Stanisław, transakcja, E_ 
manuel,, frasunek, akcja, nuncjusz, życio­
rys, emisarjusz, refleksja, Olbracht, mał- 
mazja, salceson, Katowice, imperjum =  
Stefan Żeromski, Walka z szatanem. 

Szarada: Pastorałki.

Rozwiązanie nadesłali.
ze Lwowa pp. Arja, Marja Dworska, 

„Biały Ceś", Irka, C. Kubalanka, Wlad. 
G., Jankór, Fr. Goldowa, St. Krzywobłoc" 
ka, Hel. Kowalska, J. Kwiczołł, Kaz. 0 -  
chęduszko, M. Szydłowska, Stan. Kra­
wiec, Adela Rogozmska, Mich. Haichowa, 
Roman H., inż. H. Łyszczarz, Barbara 
Teuchmanówna, Marja Ruxerówna, Bron. 
Ostrowski, M. Zygmuntowicz, R. Wit., 
Eug. Dworski, Marja Wiktorowa, Tato 
Krzysia, Józ. Koberwein, E. Boczarska, 
Sigma, Z. Kiernicka, W. Wolańska, J. O. 
Zetel, Wanda Smolicka.

z Warszawy pp. J. Mis, B. Bieńkow­
ski, L. Ciesielski, 2. Garliński, J. Gili, J- 
Gilewicz, „Junona", R. Kl mczak, Cz. Ko­
złowski, N. K. Kozłowski, N. Sławnicki, 
inż. Z. Słowikowski, „Trzynastka", W 
Ustaszewski, M. Wysocka, H. Silczyński.. 
W. Nowicki.

z prowincji, pp. Irena Senze ^Żychlin) 
Franc. Szczepan (Wola Łużańska), Mar­
ja Raczkowska (Niżankowice), Czesław 
Murczyński (Kraków), ks. Józef Welc 
(Kraków), „Otynja" (Otynja), Tad. Że- 
glicki (Dębica), Irena Wilkowa ^Rze­
szów), Em-zet (Przemyśl), Hel. Mokrzyc­
ka (Drohobycz), J. M. (Chyrów), Franc, 
Prus (Puków), W. Górska (Kopyczyń- 
ce), Marja Potocka (Sanoczek), Tad. 
Dworski (SanokV Artur Kierkorowićz 
(Zakopane), Kazim. Jurkiewicz (śniatyn) 
M. Lityńska (przemyśl), Kazim. Habral 
(Dynów), „Rex" (Jasło), M. AIexan^lro- 
wicz (Dela+yn). Wiad. Sokołowicz (Prze­
myśl).

Nagrodę uzyskał Ks. Józef Welc, Kra­
ków. Książkę wysyłamy.

*
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

„Otynja". Owszem, weźmie Pani udział 
w losowaniu, na równi z inymi. Cały cykl 
obeimuie sześć szarad.

St. Krzyc-ka, Dziękujemy, zamieścimy 
wkrótce. „Diabliki" zauważyliśmy — nie­
stety, po niewczasie. Ale rozwiązanie i 
tak możliwe. Oczywiście w logogryfie 
objaśnienie czwartego wyrazu winno 
brzmieć „brat", a nie „brak".

„Perkun". Tym razem znowu — niei 
Cenzor!!

Nowa senz ac yj n a  powieść

O T T W E L L A  B I N N S A

c e n a  zl* 3*50
mitielawsu k sitlti mtatilck 
Do ookitla we wnistkick

31'/34

KaJiszi wybór spolszczonych, bajek 
rosyjskiego Kraickiego". Mieliśmy już 
wprawdzie w XIX wieka aż 4 tłumaczy 
Krylowa, niemniej ich „wyczerpanie", 
jako też . zmiecione warunki literackie 
i zanik znajomości języka rosyjskiego, 
domagały s?e w wolnej Polsce nowego 
orzekładu. Dokonał go ruchliwy, pisarz 
duchowny z dawnej Kongresówki, nie­
wiadomo dlaczego kryjący się . na sta­
rość pod pseudonimem, zresztą ładnym. 
Już poprzedni wybór połowy bajek 
jpotkął się ze zgodnem uznaniem kry­
tyki. Ambicja tłumacza, w przeważnej 
mięrze urzeczywistnioną, było dać nie- 
sfałszowanego Kryłowa, nieiylko od- 

,.tworzyć fabułę, ale i styl, obrazowanie, 
scenerję i lokucje autora. Swobodę za­
chował jedynie wersyfikacyjną. Formą 
Kiyłow ustępuje Krasickiemu, zwykle 
nie dorównywa mu też finezją dowcipu 
j subtelnością pointy, o fyl-e więc zda­
nie tłumacza było łatwiejsze. A ywią­
zał się z niego ,,con am0re ‘, z dużą eko­
nomia wysłowienia Md rnie, dosP dnie 
a bez trywialności. Czuie się i 'nzsmako- 
wanie w robocie przek udowej i pie­
czołowitość w cyzelowaniu Wiersza, 
tr.-.iiisponownnia go na polszczyznę pro­

stą, niewyszukaną, lecz wdzięczną^ 
Zgórą 200 bajkom towarzyszą stare - 
świeckie ryciny z  wydania oryginału 
rosyjskiego. Wstęp zawiera uwagi sub­
iektywne i wywody o stronie zewnętrz­
nej przekładów, objaśnienia zaś noszą 
charakter nie naukowy, jeno popularny, 
informacyjno - encyklopedyczny. Przy­
dadzą się każdemu ^czytelnikowi. Po­
dział bajek na 6 grup: filozoficzne, wy­
chowawcze, obyczatjowe, społeczne, po­
lityczne i artystyczne, jest układu tłu­
macza i ułatwia orjentacię w materjafe 
Całość wydawnictwa, odzianego w 
estetyczną, staranną i niebanalną szatę 
typograficzną będzie Lwałym wkła­
dem w naszą literaturę przekładową i 
godnie spopularyzuje obecnemu pokole­
niu rosyjskiego Ezopa.

C. U

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

ś. p. Dra Z .  S T O B I E C K I E G O
UL. ASNYKA 3* m ino zdjętego n yld i 
t  balkonu, prowadzi na tern samem piętrze 

na prawo.
1047S Drowa STOBIECKA



S tr .2 0 ..KURjrtf- g 'dnia 2  lutego 1935 Nr. 3 3 .

Fa. MIECZ. ZALESKI, LWÓW, PL. MARJACKI TEL. 53
p o l e c a

do miary wykwintnie wykonane 
SMOKINGI od zh 110’—  

F R A K I  od zł. 140 —  

UBRANIA od zł. 37 —  
RAGLANY od zł. 39 —

P Ł A S Z C Z E  męskie i damskie.

Olbrzymi wybór materiałów bielsKicb. — — — — -  S Ceny nisKie*

„Neron" Maseapiego v „La Scala" i w Polakiem Radio
^Wracając dc zeszłorocznej tradycji, 

transmitowało Polski© Radjo dnia 27 
lstycziiiia br. najnowszą operę sędziwego 
(kompozytora włoskiego, Mascagniego, 
iz mediolańskiej „La Scala".

Transmisja ta była tembardziej inte- 
esująca, ż e  „Neron" wyszedł spod pió- 

<ra kompozytora po wieloletniej przer­
wie, a., prapremiera, tej opery była 
prawdziwym wypadkiem w życiu km- 
{turalnem dzisiejszych Włoch. Tysiące 
kolskich radiosłuchaczy którzy zasied1i 
♦w ubiegłą niedzielę przy głośnikach, 
delektując się czarem i potęgą tej mu- 
Izy ki, — przenosiła się zapewne na 
skrzydłach wyobraźni do gmachu „La 
Scala“„. Olbrzymia widownia wypeł- 
clona do ostatniego miejsca. Członko­
wie rodziny królewskiej najwyżsi dy­
gnitarze cywilni i wojskowi, lśniące od 
Orderów mundury, haftowane złotem 
fraki, przepyszne toalety pań... Przy 
pulpicie sam Mascagni, dziś jeszcze, — 
imimo przekroczonej siedmdziesiątk1 — 
pełen życia i energjl prawie młódzień- 
:jcrej. _ r-

Nie wchodząc w krytyczną ocenę są­
dnej muzyki, poświęcimy parę słów ia  
tnej operze i jej historji,

£ L. '£ 1
Poi raz pierwszy wystawiono „Nero- 

fta“ jako melodramat w teatrze Fordi- 
»ona w Rzymie przed... dwustu laty* 
\utorem był kompozytor włoski, DunJ. 

Sztuka upadła po paru przedstawi® 
aiach.

Tenże sam temat opracowuje następ­
nie Arrigo Boito, autor „Mefistofeles?". 
'Jego „Neron", wystawiony na scenie 
„La Scali4* w maju 1924 przyniósł suk­
ces przedewszystkiem... kasowy, Do­
chody ze wstępów przekroczyły sumę 
860 tysięcy lirów. Ale sama opera nie 
cieszyła się zbytniem powodzeniem i 
nie weszła nigdy w repertuar scen za­
granicznych.
? Obecnie przyszedł „Neron" Mascag- 
ńiego. Jest rzeczą charakterystyczną* 
że zarówno Mascagni, jak i Boito, nie­
mal w tym samym czasie wpadli na 
myśl stworzenia opery na ten temat. 
Mascagni już w roku 1892 przystąpił do 
studiów nad Neronem, zapowiadając, 
że w każdym razie nie da się zdystan­
sować przez swego konkurenta, Boita. 
I dotrzymał zaDOwiedzi. W  czterdzieści 
pięć lat po swoich triumfach w „Caval- 
lerii" wystąpił z „Neronem", operą, w  
której, jak sam świeżo oświadczył, sta­
rał się „uratować co się da z tradycyj­
nego włoskiego melodramatu".

Zgodnie z tem .założeniem, dominu­
jącym rysem muzyki w „Neronie" jest 
recytacja muzyczna. Jest to melodramat 
w którym Mascagni starał się w miarę 
możności upodobnić śpiew do rozmowy

Nowoczesne
ODBIORNIKI

Głośniki I ooąśoi ra d ję w t
Najkorzystniej nabywa się w

T E L E - R A D J C
M. Kubiszya I Ska

Lwów
1663 Chorąicjysna 7» tal. 5-23.
u mu i ■ i, .

Wlelkiem ułatwieniem było mu libretto, 
ułożone przez zmarłego niedawno 
współpracownika mistrza, Targioni- 
Tozzettł, libretto skonstruowane dosko­
nale, o  płynnym wierszu i gładko toczą­
cej się akcji.

O treści opery mówić nie będziemy, 
jest bowiem już dostatecznie znaną. 
Mascagniego , Neron" nie jest żadnym 
okrutnikiem, jak go zazwyczaj malują. 
To raczej człowiek słabej woH. lekko­
myślny i zarozumiały lekkoduch. Ale 
Mąscagni potrafił wczuć się w nastroje 
dzisiejszych faszystowskich Włoch, roz­
taczając w dziele swem cały urok i 
przepych starożytnej Romy Cezarów.

To jest też jednym z powodów, że 
„Neron" przyjęty został z prawdziwym 
entuzjazmem a sędziwego mistrza za­
sypano formalinie deszczem kwiatów.

Wystawiono operę z wyjątkową sta­
rannością. Imponowały wspaniałe de­
koracje, których autorem był znany 
artysta -  malaTz E. Marchioro, — 
zwłaszcza znakomicie odtworzony słyn­
ny „Domus aurea".

Partję tytułową śpiewał najlepszy 
dziś tenor włoski, Aureliano Pertile; 
role kobiece Bruna Rasa (jako Atte) i 
Margherta Carioso (jako niewolnica 
Egloge). Ale 3 inne, mniejsze partie ob­
sadzono doskonałymi śpiewakami, jak 
tenor Parmegglani, baryton Granforte 
i  basiści: Pasero, Baronti i Donaggio.

Toteż polscy radiosłuchacze wdzięcz­
ni są szczerze za tę niezwykłą i cieka­
wą audycję, — temwięcej, że „Neron** 
Mascagniego stał się ewenementem, o 
którym mówi dziś cały świat friuzycżny.

(Lucy)

W  okresie szczególnie trudnym i ciężkim) 
jaki wszystkie warsztaty pracy na całym 
niemal świecie przeżywają, widzimy najważ­
niejsze zadanie wytwórcy w umiejętności 
wyprodukowania t o w a r ó w  znakomitych 
w jakości po cenach j a k n a j n i ż s z y c h .
Tylko w ten sposób ożywić można obroty i po­
zyskać nastałe najszersze warstwy kosumentów 
Tej zasadzie zawdzięczamy ustawiczny roz­
wój naszego przedsiębiorstwa i nieustanny 
wzrost naszej produkcji dochodzącej dziś 
do wszystkich n a j o d l e g l e j s z y c h  na" 
wet zakątków R z e c z y p o s p o l i t e j .

El R A N K A Sm Ai
L W Ó W
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Praca ludzi dobrej woli
Skrzynka radiowa dla chorych. W  

tych paru prostych słowach jak wiele 
zawiera się treści! Ileż to łez osuszo­
nych, ileż doraźni© udzielonych wsparć.

Znam pewnego pana z wysoklem 
wykształceń!em 1 kulturą, który słysząc 
pierwszy raz fragment tygodniowej, 
lwowskiej audycji dla chorych, ocenił 
ją z miejsca jako liche nudziarstwo. Dziś 
zmienił zdanie najzupełniej; niemal en­
tuzjazmuje się, mówiąc o wartości pod­
jętej akcji, prowadzonej w związku z tą 
audycą. Cóż to wpłynęło na tak rady­
kalną zmianę przekonań? Otóż —  pan 
ów sam zachorował. Nie mogąc czytać, 
skracał sobie dłużące się okropnie dnie, 
słuchaniem radja: „od deski do deski" 
— od rana do wieczora. Wtedy •zetknął 
ię poraź wtóry —  już bezpośrednio ~  
z audycją dla chorych j wtedy ona prze­
mówiła do niego zupełnie inaczej, w y­
wołując w duszy słuchającego właści­
wy odzwlęk.

Nic dziwnego. Audycję dla chorych 
zrozumieć może j właściwie pojąć je­
dynie i tylko — chory. Natomiast dzia­
łalność charytatywną, kt^ra związana 
jest z akcją „radjo — chorym", popie­
rać powinni wszyscy zdrowi, którym

nieobce jest miłosierdzie chrześcijańskie.
Patrząc na dzieło rąk czy też myśli 

ludzkiej, mimowoli szukamy jakichś ana­
logii wśród znanych zjawisk przyrody Do 
czegóż więc możnaby przyrównać akcję 
„radjo — chorym"? Chyba do ścieka­
jącego kroplami małego źródełka, dają­
cego początek strumykowi, co z bie­
giem swym urasta w rozlewną rzekę, 
opasającą wielkie obszary kraju. Tak 
i ta akcja, zrazu skromna i zakrojona 
tylko na Lwów, objęła już całą Polskę. 
Trudnoby wprost określić ogrom pracy 
wykonanej przez Apostolstwo Chorych 
radiostacji lwowskiej. A czynność Apo­
stolstwa jest pożyteczną nie tylko dla­
tego, te  stara się zmniejszyć nędzę, ale
— czego może dotychczas nie oceniono 
należycie — jest wysoce wartościowa 
ze względów społeczno-wychowaw­
czych, jako zaprawianie ogółu społe­
czeństwa do aktywnej miłośc’1 bliźniego.

Pisanie jakejkolwiek rzeczowej kry­
tyki tej audycji nie miałoby celu: pra­
widła ogólnie przyjęte —  nie znajdują 
tu zastosowania. Lecz muszę podkreślić, 
te  głos ks. kap. Michała Rękasa — o 
tak miłem i r&djófouicznem brzmieniu
— w pamięci radiosłuchaczy skojarzony

jest z obrazem kapłana — ia-łmużnika*
docierającego do ośrodków największej 
nędzy i najcięższego nieszczęścia 
bljźnich.

w m

Miłem uzupełnieniem wymienionych, 
tygodniowych audycyj, są koncerty or* 
kiestry salonowej Tadeusza Seredyń- 
sklego, której produkcje *— rą wyczai 
dobrze dobrane dla słuchaczy tego ro* 
dzaju jak chorzy .— stoją na wysokim 
poziomie.

Ciekawą nowością — wprowadzeni 
ostatnio przez rozgłośnię lwowską — 
jest audycja pt. „Pozdrawiam cię płyta 
(gramofonową". Jednem z jej zadań jest 
zbieranie datków na rzecz akcji „radjo 
—- chorym". Inicjatorom tej łmprezy —' 
a więc dyrekcji programowej i ks. Rę­
kasowi —  udało się harmonijnie — jaifc 
rzadko — połączyć „piękne z pożytecz- 
nem". Samą zaś audycję pochwalić mo1* 
żna w trzech wyrazach: popularna, 
przyjemna, pożyteczna. Popularna —* 
wszak koncerty z płyt gram. na życz< - 
nie — należały do jednych z najpopu­
larniejszych audycyj. Przyjemna —1 
wszak przyjemnie jest chcącemu, usły 
szeć imię. nazwisko, kryptonim swój. 
czy kochanych osób, wygłoszone prze* 
radjo. Pożyteczna — bo przede kwotą 
pieniężna, uzyskana z poszczególnych' 
datków, na dobry pójdzie cel. Dlatego 
też audycji, która ma aż trzy tak ważna 
walory, życzyć należy najpołnieiszego 
powodzenia. Oby tylko radiosłuchacz© 
jak najliczniej ją wspierali.

Irena Nałęcz.

HERBATA
SSBfltlARKIEM
Jllii..' t.'T.®'."iiilaiti.i.-; i _ ; x .-.4viA'4hU ) y b i t n ię  a r o m a ty c z n e  

je f i  a  cl <2r  TÓ.ii d  a j  ń  a  t .

Rekordowy wzrost 
abonentów radjowych

Wzrost liczby słuchaczy radjowychi 
jaki daje się ostatnio obserwować w Pol­
sce osiągnął w grudniu rekordową cyfr? 
35.000 w ciągu miesiące. Dzięki temu 
dnia 1 stycznia Polska liczyła 374.042 
abonentów radjowych. Jeśli chodzi Q 
wsie i miasteczka o ludności do 5.000 
mieszkańców, gdzie właśnie daje si? 
zaobserwować największy wzrost liczb1/ 
słuchaczy radja, *o w grudniu przybyłd 
tam 14.128 abonentów. Miasta ponad 
100.000. mieszkańców dały 8.558 nowych 
radjoabonentów miasta zaś o ludnośi od
5. tys do 100. tys. mieszkańców — 10.719 
nowych abonentów.. Ogólna liczba słu­
chaczy opłacających abonament jednozło- 
towy wynosiła 1 stycznia br. 18.187 osób. 
Ciekawy rekord pobił w grudniu Bory­
sław, w którym nie ubył w ciągu tego 
miesiąca ani jeden abonament.

W y t w ó r n i  a radioaparatów

„ E K R A V O  X «
(dawniej Lwów, Lindego 10) 

z o s t a ł a  
p i ^ K G n l o a f o n d
1573 do nowego lokalu przy ul.

Akademickiej  I?
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woła poseł Rybarski
WARSZAWA, 31. 1. (Tel. wt. G.).

* dyskusji nad budżetem Min.. Skarbu 
^"zemawial w dalszym ciągu prof. Ry- 
^arski. (Początek przemówienia poda- 
■^my na str. 1-szcj).

Drugą zasadą — mówił pos. Rybar- 
$kj _  jest szczegółowość budżetu. For­
malnie biorąc, nasz budżet jest bardzó 
szczegółowy, zawiera bowiem aż 750 
^°zycj; w dziale administracji. Tymcza- 
Sem są różne paragrafy, czysto rachun­
kowe. nieistotne, a gdy chodzi o wydat­
ki na jakiś cel Istotny, to nieraz nie mo- 
^na wiedzieć, na co pieniądze mają być 
Wydane.

Dalszym postulatem jest jedność bu­
fe tu . Formalnie on jest jeden, ale przę­
d ą  tej jedności mnożące się fundusze 
i po-datkl celowe. Rezultat jest taki, że 
otrzymujemy w preliminarzu już obraz 
Nieścisły.

Do Sejm u lepiej n ie chodzić
T. zw. komercjalizacja przedsię­

biorstw państwowych nie przyniosła 
Spodziewanych rezultatów. Rozumiem 
'Wydzielenie przedsiębiorstw, które ma- 
iją wyraźny charakter zarobkowy. Je­
żeli jednak przedsiębiorstwo państwowe 
ma charakter bardziej publiczny, to ma­
my dużo wątpliwości, czy słuszna jest 
komercjalizacja. Doprowadzić to może 
do nadmiernej rozrzutności, a w każdym 
Jazi© utrudniona jest kontrola. Ustaliło 
Ą ’ i! nas prawo do t  zw. wirement, 
brąz do kredytów dodatkowych^ Jeżeli 
minister skarbu może przenosić kredyt 
^  obrąbie całych działów, a nawet całego < 
*esortu, to wszystko jedno, co Selm 
■ichwalŁ Oczywiście chodzi tu o ode­

branie parlamentowi minimalnych praw 
kontroli Nie występują tu w obronie 
Parlamentu, nie! Powiem prawdę. Sam 

ban minister podkreślił różnice między 
fego stanowiskiem, a  innymi ntfnistrami. 
1 tu pan minister w tej walce c  wydatki 
ma sojusznika w pewne] sztywności bu­
dżetu. Może powiedzieć ta k : ,Jabym  te 
Pieniądze dał. Każdy minister skarbu 
ma najlepsze serce 1 chciałby dać 
tarszystko, ale nie mogę, toby wymaga­
ło zmiany ustawy skarbowej, trzeba 
chodzjć do Sejmu, a tam zaraz zaczną 
Pyskować'*.

U nas wie się, że minister skarbu 
może robić wszystko, wszystko w za­

Goering wyjechał do Berlina
WARSZAWA, 31. 1. (Tel. wł. G.) 

£*rzed wizytą w Belwederze premjer 
'Goering udał się do ambasady niemiec­
kiej, gdzie odbył się obiad, na którym 
°‘becny był min. spraw zagr. Beck.
0  godzinie 9.30 wieczorem premier 
Goering odjechał do Berlina.

Imieniny p. Prezydenta R. P.
WARSZAWA, 31. 1. (PAT). Dziś w 

Południe złożone zostały życzenia imie­
ninowe P. Prezydentowi Rzplitej przez 
młodzież warszawskich szkół średnich
1 powszechnych, na dziedzińcu zamko­
wym. O godz. 13 przybyły na dziedzi­
niec zamkowy delegacje harcerzy, w 
których imieniu złożył P. Prezydentowi 
syczenia ks. Mauersberger.

Emeryci zaczekają do 4-go
(—) Jak się dowiadujemy, Izba Skar­

bowa lwowska przygotowała wszystko 
do wypłaty emerytur w dniu dzisiej­
szym. Tymczasem w dniu wczorajszym 
nadeszła z Warszawy depesza, by eme­
rytury wypłacić dopiero dnia 4 bm.

WASZYNGTON. Sekretarz stanu 
Hull zapowiedział w Izbie, że rząd St i -  
nów Zjedn. wystąpi z inicjatywą zwo 
łania konferencji rróędzynarodowej dla 
obniżenia cei i ułatw enia wymiany 
handlowej

kresie wydatków. Natomiast nie może 
robić wszystkiego w dochodach.

Wcale nie jestem zwolennikiem 
wszechwładzy parlamentu. Uważam, że 
należy ograniczyć inicjatywę parlamen­
tu w dziedzinie wydatków, ale tu nigdy

Na zakończenie pragnę stwierdzić 
stanowczo, że dalsze redukcje wydat­
ków państwowych są możliwe Przede- 
wszystkiem należy dążyć do przesunięć 
w wydatkach. Najpotrzebniejsze wysu­
nąć na czoło, a zrezygnować z mniej 
potrzebnych. Gdy się n. p. słyszy o tem, 
że „nowocześni Medyceusze*' w War- 
szaw;c  mają plany budynków i urzą­
dzeń pałaców reprezentacyjnych, co bę­
dzie wymagało ogromnych kosztów, a 
równocześnie, gdy się widz! w górach, 
że woda co roku niszczy coraz więcej 
lam przeciwpowodziowych, które zbu­
dowała jeszcze skąpa nieboszczka 
Austrja, to czyni to bardzo przykre wra­
żenie. Faktem jest, że zamiłowanie do 
zbytku reprezentacyjnego wystąpiło 
najsilniej w epokach upadku, np. w XVII 
wieku, a gdy państwo potężniało, jak 
za Jagiellonów, wówczas było to zami­
łowanie skąpe. Te Tzeczy muszą się 
zmienić

GADAĆ MOŻNA — ALE PŁACIĆ 
MUSI SIĘ

Przemawiał jeszcze pos. Rosmarin

LONDYN 31. 1. (PAT). Dziś wieczo­
rem przybyli ;do Londynu prem. Flandh 
1 min. Laval. Powitał ich prem. MacDo- 
nald, min. Simon, min. Eden, sekretarz 
generalny gabinetu brytyjskiego, człon­
kowie ambasady francuskiej i licznie 
zgromadzeni dziennikarze z całdgo 
świata.

M. Biura Pracy obradowała dziś nad 
propozycją ułożenia nowej listy człon­
ków Rady, na zmienionych kryteriach 
opartei a dopuszczającej do stałego 
miejsca w Radzie Stany Zjedn. i ZSRR. 
w miejsce Kanady i  Belgji. Delegat Ka­
nady sprzeciwił się temu. Delegat Pol­
ski min. Jurkiewicz sformułował za­
strzeżenia co do wziętych pod uwagę 
kryterjów stopnia uprzemysłowienia 
danego kraju. Należy zaznaczyć, że za

(g) W  dniu wczo-rajszym odbyło się 
pierwsze posiedzenie Zarządu m. Lwo­
wa, któremu przewodniczył p. prez. 
Drojanowski. Posiedzenie to nie obeszło 
słę  bez uchwały jowego podatku, a mia­
nowicie opłaty stemplowej od pożyczek, 
udzielanych przez komitet rozbudowy, 

W związku z zamieszczeniem w ma­
gistrackim Dzienniku Rozporządzeń 
wiadomości, że referentami na posie­
dzeniach Zarządu będą naczelnicy od­
nośnych wydziałów a nie ławnicy, wy­
nikła na tem tle żywa dyskusja, którą 
zainicjował ławnik Kozioł, stając w o- 
bronie ducha praw ustawy t pra.^ oby­
watelskich. W  dyskusją wzięli udział 
wszyscy niemal ławnicy, z których 
większość stanęła po stronie Inicjał ora 
interpelacji. Sprawę tę postanowiono 
odroczyć dc poniedziałku i dopiero się 
wtedy rozstrzygnie czy ławnicy mają 
być figurynkami, czy reprezentantami 
czynnika obywatelskiego. Nie jest ta­
jemnicą kto i dla jakich celów dąży do 
ukrócenia praw członków Zarządu m.

nie widzimy dociekliwej pracy nad bu­
dżetem, bo nie widzimy dostatecznego 
materjału. Nawet zasada jedności bu* 
dżetu nie jest w pełni przeprowadzona, 
a to jest znamieniem nowoczesnego 
państwa.

z Koła Żydowskiego, poczem zabrał 
głos min. skarbu Zawaazki. Uznał on 
słuszność krytyki aparatu skarbowego, 
jednak trzeba powiedzieć, ż i choć ope­
ruje się może środkami przykremi, to 
jednak skarb must dostarczyć państwu 
pieniędzy. Minister nie chciałby, aby 
słowa referenta Mledzińskiego były 
zrozumiane w społeczeństwie, jako za­
chęta do niepłacenia podatków. Min. 
Zawadzki oświadczył, że zgodził się na 
to,- by nie uchwalać specjalnej daniny 
szkolnej, ale opiera się kategorycznie 
przy tem, by wydatki, które miała po­
kryć danina, były pokryte Inneml po­
datkami. które obmyś1! Nie zgodził się 
na to, by te sumy zwiększyły deficyt 
budżetowy, który ma być pokryty w 
drodze operacyj kredytowych. Odpo- 

I wiedni wniosek oo do nowego podatku 
zgłosi albo w czasie dyskusji budżeto­
wej na plenum Sejmu, albo w Senacie

Następnie uchwalono ustawę skarbo­
wą i w ten sposób komisja sejmowa za­
kończyła swoje prace nad budżetem. 
Dyskusja budżetowa w pełnym Sejmie 
rozpocznie się we wtorek 5 bm. o go­
dzinie 10 rano i trwać będzie przeszło 
tydzień.

Prem. Flandifc 1 min. paval zamiesz­
kali w hotelu Savoy. Dzisiejszy wieczór 
spędzili u lorda Londoaderry. Rozmowy 
o ogólnej sytuacji polityczne] Europy 
rozpoczną się jutro. Udział w nich 
Baldwina został zadecydowany v ostat­
nie] chwili przez gabinet.

kraje najbardziej uprzemysłowione u- 
chwalono uznać Francję, Japonię, Niem­
cy, Stany Zjedn., W. Brytanję, Włochy 
i ZSRR (porządek alfabetyczny). Od na­
stępnej sesji uchwalono diopuścić do 
Rady tych 8 państw. Do tego czasu Ka­
nada i Belgja mogą zasiadać jako człon­
kowie. W. Brytanja 5 Indje przez soli­
darność z Kanadą wstrzymały się od 
głosowania. Kanada jedyna głosowała 
przeciw uchwale.

Lwowa. W  poniedziałek odbyć się ma 
■również zebranie Rady Miejskiej* na 
którem dokonany będzie wybór do sek- 
cy j i komłsyj. O posiedzeniu budżeto- 
wem na razie nic nie słychać.

Cały rząd choruje na grypę
BUKARESZT, 31. 1. (PAT). Na sku­

tek ostrej epidemji grypy, panującej w 
Bukareszcie, zamknięte zostały prawie 
wszystkie szkoły, a ich lokale poddano 
dezynfekcji. Prawie wszyscy członko­
wie rządu zapadli na grypę. Pięciu z 
nich, z prem jerem Tatarescu na czele, 
jest obłożnie chorych. Wszystkie nara­
dy rządu i posiedzenia rady ministrów 
zostały odłożone na czas dłuższy.

BUKARESZT, 31. 1. (PAT). Obiega 
tu pogłoska, że min. finansów FIavesci 
podał się do dymisji, na skutek rozbież­
ności poglądów w łonie gabinetu w 
kwestiach polityki gospodarczej.

y *ssŁ

Niemcy mają dość pieniędzy 
na wykup kopalń

BERLIN, 31. 1. (PAT). Ogłoszono 
odezwę, wzywającą do powstrzymania 
się od ofiar w postaci złotych przed­
miotów na wykupienie kopalń saarskich. 
Odezwa oświadcza, że sumy potrzebne 
na wykupienie kopalń są już zapewnio­
ne nawet bez brania pod uwagę zapa­
sów złota 1 dewiz w Banku Rzeszy.
10.237 osób wróciło z Francji

PARYŻ, 31. 1. (PAT). Według obli­
czeń „Narodowca**, Francja odesłała do 
Polski w r. 1934, nie Ucząc dziec* dc 
iat 4, 4.980 górników razem 10.237 o$ób<
Wyjechały one do Polski 16 specjalne- 
mi pociągami.

Mussolini konferuje 
z amb. Niemiec

RZYM, 31. 1. (PAT). Amb. von Has- 
sel konferował dziś z Mussohnlm. Przy­
wiązują do tego duże znaczenie, gdyż 
jest to pierwsza rozmowa von Hassela 
z szefem rządu włoskiego, po powrocie 
ambasadora z Berlina, gdzie rozmawiał 
z Hitlerem. W  rzymskich sferach poU* 
tycznych nie przypuszczają, by HasseT 
przywiózł z Berlina jakieś propozycje 
polityczne, wyrażają natomiast oplnk. 
że rząd niemiecki gotów Jest prowadzić 
rozmowy wstępne na temat paktn nad* 
dunajsklego, którego zasady, jak wiado­
mo, ustalone zostały podczas ostatniej 
wizyty min. Layala w Rzymie. ,

REGULARNA KOMUNIKACJA ") 
M  OBSZARZE PODBIEGUNOWYM?

MOSKWA, 31. 1. (PAT). Na kongre­
sie sowietów prof. Schmidt, witany 
gromkiemi oklaskami, zobrazował roz> 
wój sowieckich obszarów arktyczaychi 
zapowiadając już w r. b. ustanowienie 
regularnej komunikacji lotniczej na ca* 
tym sowieckim obszarze podbiegano* 
wym, oraz komunikacji okrętowej w 
obfe strony po Oceanie Lodowatym 
północnym, wzdłuż wybrzeży Syberji 
1 Rosji europejskiej. Na wybrzeżach J 
wyspach Oceanu Lodowatego pracuie 
obecnie 30 sowieckich stacyj nauko­
wych. W  najbliższych dniach wylatują 
z Moskwy do okolic podbiegunowych 
znakomici lotnicy: Mołóbow, Wodopia* 
mów i Farlch.
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Davos H. C. —  Polska 4:2
ZURYCH, 31. 1. (PAT). W  finale tur­

nieju hokejowego w A rosa repi ezentacja 
Polski przegrała z H. C. Davos. W
pierwszych dwóch tercjach Szwajcarzy 
zdobyli po dwie bramki, dopiero w trze­
ciej Polacy odzyskali inicjatywę i uzy­
skali dla siebie dwie bramki, zmniejsza­
jąc cyfrowo przegraną. Wynik brzmi 
zatem 4:2 dla Davos. 1. miejsce w tur­
nieju zdobyi H. C. Davos, 2) Polska, 3) 
Praga, 4) H. C. Arosa.

LECHJA — A. Z. S. 2:0
(w.) Rozegrany wczoraj wieczorem 

mecz hokejowy o mistrzostwo kl. A po­
między Lechją — A. Z. S-em zakończył 
się klęską akademików w stosunku 2:0 
(1:0, 1:0. 0:0). Gra prowadzona żywo 
i fair. Klęskę zawiniła przedewszyst- 
k:em obrona A. Z. S.. która grała b. 
słabo. Najlepszym na tarze był Jasiński, 
który też przeprowadził szereg pięk­
nych akcyj. iednak niewyKorzystenycn. 
Z Lechji najlepszym był Trusz. Wdzów 
około 500. Sędziował p. Jałowy.

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej

O pierwszeństwo dla wydatków najpotrzebniejszych

Stan/ Zjednoczone I Sowiety
‘w Międzynar. Biurze Pracy

GENEWA, 31.1. (PAT). Rada admin.

—X—

Ławnicy lwowscy bronią swych praw
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AU JYClf RADIOWE
Radjostacja lwowska

Sooota, dnia 2 lutego 1935 r.
S.uO Aud. poranna. 9.50 Zapow. progr.

10.00 Transm. z Krakowa. Nabożeństwo. 
Kazanie na Uroczystość Oczyszczenia N. 
M. P. na temat „Matka świętej bogoboj- 
ności“ wygł. ks. prof. dr. S. Sobalkowski. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiad. 
meteor. 12.05 Silva rerum. 12.10 Repert. 
Teatrów.

12.15 Transm. z Filharmonji Warsz. 
Poranek muz. — w wyk. ork. filharm. W 
przer. ok. godz. 13.00— 13.15 Pogad. \ je­
zioro Narocz pOd śniegiem"— red. A. 
Dzikowski. 14.00 Muz. lekka (płyty).
15.00 „Trzeba zajrzeć w pole" gawęda — 
wygł. prof. St. Biedrzycki. 15.15 „Pozdra­
wiam Cię płytą gramofonową" 15.45 „Z 
pokolenia na pokolenie" (ILga z tego 
cyklu pogad.) — wygł. red. A. Zachem- 
ski. 16.00 .Najnowsze nagr. na płytach. 
16.30 „Teatr Wyobraźni" nad. słuchowi­
sko dla dzieci i starszych „W zapusty" 
M. Dynowskiej. 17.00 Koncert ork. A. Fur­
mań ski ego. 17.50 „Odpoczynek matki" 
odczyt z cyklu „Dom i Rodzina" wygł. p. 
Marja Dobrowolska. 18.00 Silva rerum 
! repertuar Teatrów. 18.05 „Nasze drogi 
na świwt przez gdyńskie okno" wygł. dr. 
Lewicki, sekr. Ligi M. 3 K.

18.15 Drobiazgi fortep. w wyk. A. 
Bukina. i )  Melartin: a) Barkarola, b j 
Idylla, c) Preludjim. 2) Al. Michałowski. 
Marzenie, 3) E Grieg: Modlitwa i taniec 
w świątyni, 4) S. Rachmaninow: Poli­
szynel. 18.45 Transm, z Krakowa. 19.00 
Trans, z Krakowa. 19.20 Trans, z Wilna. 
„Grodno", wygł. p. Nadzieja Drucka. 
.19.30 Z Wilna. Utwory na cytrę w wyk. 
W. Jodki. 19.45 Program na dz. następ. 
19.50 Transm. z Partenkirchen — Mię­
dzynarodowych Zawodów Narciarsktefrr 
20.20 „Od chatki do chatki" od karczmy 
do karczmy ‘ —-  od piosenki do piosenki*1 
suita chłopska T. Sygietyńskiego, — v. 
wyk. ork. P. R. pod dyr. T. Sygietyńskie- 
gc oraz soliści. 21.05 Dz. wiecz. 21,15 
„Jak prac w Polsce" 21.20 Koncert po- 
pul. w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. O. 
Straszyńskiego z udz. Szczepańskiej i St. 
Witasa (śpiew). 22.05 Szkic liter. - „U-
stawa bibljoteęzna" — wygi. J. Kaden- 
Bandrowski. 22.20 Koncert reklam. 22,35 
Zbiorowe wiad. sport ze Lwowa i wsz. 
st. 22.50 Płyty. 23.00 Kom. 23.35,, „Po­
zdrawiam cię płyR gramofonową" 24.01 

1 1.00 Muz. tan. Ork. Wilkosza.

TRANSMISJA MIĘDZYNARÓD O W,
Za w o d ó w  narciarskich . Dziś w so­
botę radjostacja Warszawska transmito­
wać będzie z Niemiec reportaż z między­
narodowych zawodów narciarskich. Najw 
bardziej'ciekawe fragmenty zawodów,Qdr 
bywających się w godzinach porannych 
tegoż dni« • utrwalone zostały w językn 
polskim na płycie i jako całość nadant 
(będą o 19.50. Dzięki temu słuchacze, in> 
tefesu,ący się zawodami w Garmisch 
Partenkirchen otrzymają w godzinach 
wieczornych jedną audycję zamiast kil­
ku rozbitych fragmentów w ciągu dnia 

MUZYCZNYM OBRAZKIEM WSI 
POLSKIEJ z jej smętkami- piosenkami i 
humorem, będzie suita chłopska Tadeu­
sza Sygietyńskiego, która w dniu 2 bm. 
o g. 20 nadana będzie w wyk. orkie­
stry Polskiego Kadja pod dyrekcją kom­
pozytora przy współudziale solistów. Pio­
senki i taneczne melodje powiodą słucna- 
czy od chaty do chaty, od karczmy do 
karczmy i od piosenki do piosenki — co 
za Rerce chwyta,

WESOŁA LWOWSKA FALA. Z okazji 
15-lecia odzyskania Polskiego Bałtyku, 
zwróciła się do Dyrekcji Polskiego Radja 
Liga Morska i Kolónjalna z prośbą o na­
danie w dniu 3 lutego b. r. specjalnej 
audycji Wesołej Lwowskiej Fali, poświę­
conej naszemu polskiemu morzu. Wznio­
słe to święto znajdzie sui generis od- 
zwieiciadlenie w ramach Wesołej Fali, 
która w.dniu tym,  nada 90-tą z rzędu 
swoją audycję. Udział biorą najpopular­
niejsi artyści „Wesołej Fali" pod kierow­
nictwem art. Jana Zyndrama i Mgr. Wik­
tora Budzyńskiego.

„PRZYGODY MISIA" W czasie popo­
łudniowej niedzielnej audycji dla dzieci, 
a więc o godz,, 16.45 p. A. Żabińska opo­
wie śmieszne przygody niedźwiadka, mie­
szkającego stale w ogrodzie zoologicz­
nym. Miś, wielki niezgrabny niedźwiedź, 
pokryt} brunatnym kożuszkiem, przeży­
wa w ogrodzie zoologicznym przygody, 
które spe.wnością zainteresują młodych 

słuchaczy.

19.30 KOENIGSWUST. „Postillon de 
Lonjumeau" — opera Adama.

20.00 OSLO. Koncert wiecz.
22.40 LUKSEMBURG. Koncert z udz. 

pianisty M. Ciampi,

Radjostacja krakowska 
Sobota, dnia 2 lutego 1935 r.

9.00 Transm. z Warszawy. 9.50 Za­
pow. progr.. 10.00 Nabożeństwo, Po na­
bożeństwie muzyka pop. (płyty) 11.20 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Transmisja z Warsza-. 
wy. 12.05 Pogad. „Teatr a publiczność" 
wygł. dr. Z. Leśniodorski. 12.15 Transm. 
z Warszawy. 14.00 L-sza część koncertu 
życzeń z płyt. 15 00 Tr. z Warszawy. 
15.15 Muz. z płyt. 15.35 Transm. z War­
szawy. 15.45 Felj. „Żółkowski — najdow­
cipniejszy Pojak przeszłości" wygłosi red. 
J. Maleszewski. 16.00 Najnowsze nagra­
nia na płytach. 16.50 Transm. z Warsza­
wy. 18.00 „Co słychać w świecie?" w opr. 
d-. J. Reguły, wicesekr. U. J. 18.10 Wiad. 
bi ;ż. 18.15 Transm z -Warszawy.- 18.45 
„W labiryncie instynktów zwierzęcych" 
— reportaż z Zakładu Psychogenetyczne- 
go U J. —■- przepr. dr. B. Skrzyński as. 
U. J.

19.00 Recital St. Schleichkorna (al­
tówka), przy fortep. p. M. Orlińska: 1) 
1) G. Marie: Lamento, 2) G. Faure: Apres 
un reve, 3) Fitzehagen-: Gavot, 4) C. 
Saint _ Saens: Łabędź, 5) M. Rimskij - 
Korsakow:, Hymn do słońca. 6) D. van 
Goens: Scherzo. 19.20 Transm. z Wilna. 
19.45 Progr na dz. nast. 19.50 Międzyna­
rodowe zawody narciarskie — tr. z Par­
tenkirchen 20.20 Transm. z Warszawy. 
22.20 Koncert reki. 22.35 Zbiorowe wiad. 
sport, ze wsz. rozgł. P. R. 22,50 Muz. z 
płyt. 23.00 Tr. z Warszawy. 23,35 Muz. 
tan- z płyt.

24.00— 1.00 Retransm. muz. tan. z 
Londynu (na krótkich fa^ch.)

D O M  S Z T U K !
Ai W iśniewski

L w ó w 1 F r e d r y *  L teł. 84 7^. 

sp rz e d a ż  CKA2.YJNAU!
iflEBLE NOWOCZESNE I A TYCZNE, Tap­
czany, Urządzenia Biurowe, Klub skórzany. 
Salon Tnreeki, Fotele stylowe, Salon wiedeń­
ski, Obrazy słynnyck malarzy, Dywany perskie, 
Kilimy, Bronzy, Porcelana antyczna, Kasa 
pancerna, Patefen, Zegary. Własna pracownia 
tapicerska i stolaraka CENY KRYZYSOWE !
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CZY W IECIE?
że srebrzenie jeat tylko wów- 
czaa trwałe, jeżeli zapomocą 
wagi da się sprawdzić ilość 
p o k r v c i a  srebrnego. Inno 
srebrzrnia są bezwm tościowO.

PRZEDg PO

SREBRZENIU 
5-letnlą gwarancję wydaje

„GALWANO PLATĘ*-
KOPERNIKA 14. 

NAPRZECIW KINA „KOPERNIK” 262

Z D R O W I E - T C  S K A R B
IOI.A lir, IU1KYIgi?A

któro stesnjo się w następujących chorobach : Cena zł.
Nr, 1. — w katarach pieraiowyek, kaszlach, astmie . . . .  3 50
Nr. 2. — w złej przemianie materii, reamatyżmie, art.e- 

tyźmie, chorobacb skórnych, nieczystości cery .
Nr. 3. — w chorobach źołądkowo-kiszkowych, żółtaczce .
Nr. 4. — v chorobach nerwowych i przy ogólnem osła* 

bi infu. Mogą zaatąpić nerwowo chorym herbatę
chińską . . . ...............................................................

Nb* 6. —  w błędnicy I niedokrwistości............. .....................
Nr, 7. — w ckoroback nerkowych i pęcherzowych . , . . • 4‘—
Nr, 9. — p r z e c z y s z c z a j ą c a  .  ̂ , 1 *50
Do nabycia w oryginalnem opakowania w aptekach, składach 

aptecznyeh i drogerjack lak w wytwórni :

~»fP  0  L  K  E  R  B  A “  K r a k ó w - P o d g ó r z e  Sk,48/ x x n

3*50 
3 —

4*—
5-50

FABRYKA

°ryg MDn7fU z kogutkiem
m aść l’llf U & U L g o i  r a n k i

od odmrożenia, oraz zapobiega 
odmrażaniu kończyn. i7o

Najtaniej ostrzy i nikluje, sprze­
daje brzytwy, noże, nożyce 1 1. p.

Nowoczesna szlifiernia 1990

Fs Karaś
ul. Kętrzyńskiego 4.

F U T R A
damskie męskie na zamówienia wykenujó 
i przerabia według najnowszych modeli óo 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER
M .  M o s z u m a ń s k i

l.wów, Boimów 1. 1334

K O N T A K T "
TOWARZYSTWO

ELEKTRYCZNE
Spółka z ogr. por. we Lwowń99

dostarcza ze składu względnie krótkoterminowo: Liczniki prądu zmiennego 
jednofazowe, odliczeniowe (rabatowe), o<raz dwuta^yfowe. Liczniki trójfazow6 
trzy- i czteroprzewodowe. Liczniki prądu stałego. Elektryczne artykuły grzejne 
gospodarstwa domowego. Rury obołowiotw tystemu Bergmana j stalowo-pancer- 
ne wraz- z osprzętem. Materjały instalacyjne dla światła i sygnalizacji, ma­
teriały sieciowe, dla instalacji linji napowietrznej. Sprzęt radjowy: głośnik

słuchawki i aparaty detektorowe. 254

)UDL_OamDaDtX3Cj
KIEDY ARTAETYZM ŁAMIE WASZE KOŚCI

nie pogarszajcie Waszego stanu, pijąc herbatę lub kawę. Pijcie 
codziennie znakomitą i bardzo skuteczną mieszankę ziołową 
O s k a r a  W o j n o  ws k  i e g o  HERBACIANrCA. Ż ą d a j c i e  
w aptekach i skł. apt. Skład główny W arszawa Al. Je ro ­
zolimska 75 teł, 857-25 Cena nmdełka ZL 2*50. 1815

mm CS$| IIT poleca po cepach naj- 
! « ■  ( " U U  '“■niższych i na bardzo 
dogodne raty: Otomany od 26 zł. Sypial­
nię od 200.— zł. Kredensy kuchenne ocL 
35.—  zŁ Łóżka polówe od 15.— zł. 3 po­
duszki a 16.— zł, S.atki a 17.— zł.

Krzesła a 6.— zł.
Najtańszy Magazyn Mebli 911 

Koparnlta 23 róg ul. Wronowskiej.

Bracia ALBERTYNI
Lwów, ul. Klępąrowska 15. teł. 19-27,

wykonyją i p, ni, ,da;ą na składzie

M E B L E  b l Ę T E :
t. j. krzesła, fotele, — foteie dla hiur, ka- 
ą pki, wieszadła ..stojąc*, Fotele bujające 
i t. p. we wszystkich kolorach i fasonach, 
d l  P. T. Uizędcw. Zakładów, szpitali i do 

urządzenia prywatnych mieszkań.
.rzęs i i stoły do wypożyczenia na składzie. 

Przyjmują staro do odnowienia i wyplecenia 
trzciną — oraz naprawa i poliTurnwanie atolów, 
biurek, szal, jadalń i t. p., eeny umiarkowane. 
Cały dochód obracany jesjt ■ na celo utrzyma­
nia Przytuliska bezdomnych i na nakład. 

Wychowawczy Chłopców.
Dlą ułatwienia bracia stosują własną do­

stawę 10465

Towarzystwo aDezpieczsfi nn tycie
FENIKS we Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo 

we LWOWIE 
p l. M a rja c k i 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933,

Zbiór składek 177  miljonów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil­

jonów złotych. 1610

3 iuro  Reklam Swietlnycfc 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama śwletl* 

na w estetycznych, specjalnie dla reklam 
my zbudowanych blokach świetlnych iprzf 
nnystankach tramwajowych 1 autobus© 
wycb ftlokt oświetlone do późnej nocfl 
oglądąne są przez tysiące osób-

Dzłdl plakatowania afiszów wyposaża 
ny w tablice tak w*centrum miasta jak 
l na peryferjach daje rękojmę należytej 
\ tvm kłoriinV„ r*Vlninv. 56*

Koncesjanawane
KURSY KOSMETYCZNE Ualirba K
J. Dobrzańakiaj-Rahatyn *w« ^
^wowia przyjmuje wpisy. •

Prospekty wjrayla. 
w Instytaełe Kosmetycznym 
lodywidnalna pielęgnacja cery 

I włosów.

tal. 79-21.

IŁAW A*
2126

W Y T W Ó R N I A  INSTRU. 
MENTÓW MUZYCZNYCH

fr. NIEMCZUK
Lwów, ni. Gródecka ■ 2R  
telefon 25-7S peleęa wiellrt 
wybór gramofonów, patefo^ 
nów, najnowszych płyt, i giął 

I wszelkich przvbarów po cenach kanknren- 
eyjnyah. naprawy. Cenniki n

’ żądań.* 148)

bez pieniędzy
sprzedaje

urzędnikom bez poręczyciela .

bOROTEUM Brajerowska ł

Okazyjnie sprzedam
pa niebywale niskich c&nach gabmet stY* 
Iowy wiedeński, klubowy garnitur safia­
nowy, jadalnię modną orzechową, sy­
pialnię nowoczesną, serwantkę antycz* 
cą, biurka tapczany, salom mahonio wY 
i antyczny, obrazy Wojciecha Kossaka* 
Sichulskiego oraz widu innych polskich 
malarzy, dywany perskie, karaman; 

i kilimy.
„ S AL ON S Z T U K I ”

Lwów, KJ Tańskiej 1 nap. Kawiarni 
....... . George‘a. 133.

W ^ P D Z  t  prawdziwie srebrna 
ZASTAWA STOŁOWA poehe. 
dzt tylko z FABRYKI wyrobów 

srebrnych

b. i. nEumflnn,
teL 6-74, (Rok założenia 1880). 1511 

De nabycie we wszystkieb mag. jabilerskiąh 
w całej Pałace.

t « p i  X 41 MII

T - K / I I A  lt 
i lynowrt

l w ó w

PŁAC ł /A O tC l
n:l> T€l*i|O-0f
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Największy wybór  ̂flp 
N a j n i ż s z e  c e n y  S i 1 ■

Telefon 25-55

lwi, Rynek 29
m y ^yraz 10 groszy. — Ogłoszeni* 

^dlowe do 10 wfrazów 30 gr., dla 
• praey do 15 wyrazów 30 gr. d c o h te «

Je dno ogłoszenie nie może przekracza/ 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wir00 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Najtańsze, najlepsze

K Potaniały
J^ N IS Z E  najmodmniejszc, 

do obrazów i robót 
>S nyeh* SZYBY i LUSTRA 
fcll.^ana. OSTERMAN, Lwów 
lei 11 obok Asnyka

1358

J iw p iu t

^  Kupię
l(. ’»rt»wą kamienicę czynszo­
wą pośrednictwa. Zgłoszę- 
j#r Ped „Lwawianin" da Kur- 

* Lwów. Zimarawicza 10.
10518

. ab u wie

ś ń
pelaca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4, telafon 44*70 

1403

ow,

Sh4] towarzyszenie
*ho religijnego wy
^„^•■la młodzieży poszukuje 

“ * długiem długotermino- 
okolicy Politechniki

wersy tetu. Pośrednictwa 
l-W’ °-?®* Of*rty do Kurjera
■.V77» Z>merewicza 10 

30.000*._________
pod

10592

S p ^ ia ed cĄ er
Wytwórnia fortepia 
nów, piania, fisbar- 
menij SZKIELSKI, 
Lwów, Ossolińskich
10 tel. 87-23. Sprze
da i, kupno instrn
mentów nowych, uży 

— naprawa, najem 
N^Młardzo niskie. 2697

^óczka potaniała
Iko w* Firmie „DOM

Al,
Lwów, Sykstuska 3. 

Pi najaowaze wzory 1 BEZ- 
><^£NA Na UKA. 251

Smoking
,  ;  Lwów,

nowy okazyjnie sprze 
Domagaliczew 9 

10614

w . Fortepiany
k% najaowaze, medale zna- 
ofc . • * gwarancją prawdziwa 

kupna, wymiany, po zni- 
jjj. ^*6 ceaach, Lwów, Piłsud- 
• *8* 21, pierwsze piętro, Ha- 

10516

Włóczka
lunL?^szy wybór k®l°rdw i ga- 
hol-** P° najniższych
l .8t Cł ”D0W WŁÓCZKI*1 Syks-

** 3. Tamże bezpłatna naaka
^  187?

Narciarskie
obawie

NAPRAWA
WIECZNYCH
dom,- Lwów. 
NAPRZECIW POCZTY.

2 pokoje
PIÓR, Maszyae-i kuchnia łazienka, gaz, 1 lutegr 
Słos ki ago Ĵf| '*r«ilme. Lwów, Miirarika 64 (G)

223 i

Poduszki
elektryczne wedle przepisów 
lekarskich najtaniej ,1  'J 
Lwów, Akadeniieka 15. 124

Nie wyrzucajcie
w o! eh pieniędzy, knpnjąo tt* . 
itę w szumni* reklamawanej 
rmla, Ieat zanim kupisz, oglą* 
aij wytwórnię I suszarnię, a 
•wiesz się, ż* nahędzless me* 
la tacie I trwałe sypialnia, ja- 
•lnie, caleny, pakuje męskie, 
ichnia, otemany, bufalki, tap­
lany, krzesła, siatki I padeszid 
rss wszelkie inne wedle naj- 
wazyah wżerów u najlepszej*? 
laterjałz, na degednych waria­
tek spłaty — bez weksli. '  
Wytwórnia mebli »Lw wsk» 

-ka stelaruy*, Lwów, ul. Lwew- 
deb Dziaei 19, w podwórza — 
•m własnyj 190?

Pończochy
NA- 

Firm* 
Lwów, 5YR- 

25l

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania komforto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobra 
onśrednietwo wynagrodzę. Zgło­
szenia : Lwów, Skrzynka poczto­
wa 212.

w ni tjlt o szych gatunkach
P« i  WDĘ TANIO —  
„DOM WŁÓCZKI,
STUSKA 3.

Opłaci
kupić 3 książki 
u Gubrynewicza.

s i ę
• kręgrratwie 

10494

Okazja!

2 umeblowane pokoie
z łazienką i esobnem wejściem, 
w śródmieścia wynajmę od 
1 marca Zgłoszenia do Kurjera. 
Lwów, ul, Zimorewicza 10 ped 
.Cichy kącik"

Społeczne
Biura Pośrednictwa Pracy Lin# 
dago 10 telefon 3-24, pc.sc 
słażbę dem ową. 10523

pokój
drzwi

2 pokoje
cuchnie wynajmę Lwów, B. Chro­
brego 15 boczna Peteckiego

10548

Pokój
‘cuchnie przynależytośet 
mu płatnikowi wynajmę 
Na Bajkach 11 Wójt.

dobre-
Lwów,

10551

Narty — hike.y, kijki, trzewiki, 
spedaiu, blasa, wiatrówka, rę­
kawico sprzedam za 60 zł. 
Lwów, Zad worzą ńska 30. parter 
1 drzwi na lewe godz. 11—1?

10553

Ł 6  ż k  a  ż e l a z n e

T a p c z a n y  m e ta lo w a  
» R O C K O

Lwów, uli Ł y c z e k b w s k a  4 .
Telefon 74-80. 

F a b r y k a  T e r c j a r a l r a  U#
Telefon 15-88. 11'

Fortepiany,
pianina sprzedaje kupuje wypo­
życza mienie Kubessa lwów. 
Rvnek 9. IOW

t|*tej«lne z •ehrsaiaeznml s gwi 
®cią nioprzemsknlne, po tni 

tenycli eenseh wykonuje 
^  pracownia

, J ^ Ż I K I E G O  WŁ.
Chorąiozysny Ilu  1927

Pianina
Grsmsfosy Płyty 
w wielkim wyko 

rzo pelecs

SŁflow ackl
Lwów, Piłsud­

skiego 17. 25018

BItiizng
męską I damski 
peńsioehy, skar 
patki, rękawicz­
ki, krawaty a  
wielkim wykę* 

rze peteca 
firma

z o o m o m  
Z A L E S K I
Lwów* Belaiów

^  Mm

.Wirths 
i pi* ni o 

pierwszorzęd­
ne sprzedam 
tanio. Lwów, 

Sklenisrfki, 
Kopornika 26 

10596

v H t e j 'r / L i « ł n .

W te) rubryce
smisssssnay ogłea.aala o y . l t ,  j  
mieszkaniach orss poainHoJr-1 1 -  
■ łH ik ti — do 1S stów 2 * *’ 
•Istnie.

Do wynajęcia
s oBOczae, póikomfort' pekój i 
kuchnia niski parter — rządew- 
eon. Lwów. Zyżyńske 5. 10619

2 pokoje
łazienka, kuchnia! komfort,
elektryka Lwów, Piotra 25.

10622

Specjalista
od odnawiania mebli artyęznycb 
JAN KARABiN, Lwów, Ch*. 
raictyzny 11. 1886^

4, 5-pokojowe
obszerna komfortowe, usobuęi 
aa stanowisku Lwów, ujoj 
skiego 6. * 10p2b

Fortepuan
cizyżowy lub pianino kupię go­
tówką. Nowaeki, Lwów, Fiłsut 
skiego 17 15209

1— 2 pokoi
z kucLnią, możliwie keu.forł 
łazienka poazukojo młodo mai- 
żeństwe. Łask. -rgłoszenia «p>*a- 
szain do Kurjera pod .ółou«- 
czne*. Iu3ll

* Magazyn Papierń

Scbex i Stenzcl
Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30 
poleca Papiery i przybory te­
chniczne. 102

3 pokojo
kuchnia, komfort poszakiwąęe 
zaraz za czynszem micsięozaym 
Ogłaszania uprasza lię kięrowąć 
do Kuriera pod .Spokejei'

10532
BIAŁY TYDZIEŃ

we firmie

Bolesław B ł o ć  k i
Lwów, Akademicka 12. — Ceny 

zniżone. 213

2 pokoje
kuehnia i przedpokój blisko 
śródmieścia do wy ajęcia. Wia­
domość telefonem Nr. 69*94.

10539Okazyjnie
cztery parcele budowlane przy 
ul. bocznej Zielonej, św iatło, 
woda, kanał, gaz ua miejscu, 
sprzeda Ajeueja .Dom" Lwów, 
ul. Akademicka 3/II p. 10572

2 pokoje
z przynależytoiairmi Lwów, n«-
ebaaawskiegc 48 dezoret wgka-
za- 1054?

2 pokoje
kuehnia de wynajęciu Lwów, 
óieloaa 105 Świetlik od 15—17.

10570

Wspólny
Lwów, Zofji 11 A. 1.

10571

Pokój
umeblowany wejśeie u klatki 
do wynajęcia Lwów, ul. Nabie- 
laka 31 parter. 10'74

Służąca
starsza do wszystkiego, długo* 
letnie świadectwa dobre pele# 
cenie, samo-4x1 elan, azukm pesa« 
dy de 2 osób. Listy pod .Skro# 
m as' Kurjer, Lwów, Zimor 10 

10581

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i esobnem wej­
ściem, w śródmieście poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, ul. Zimorewicza 10 ped 
.Spokojna lokator"

ciepły, jasny 
1. drzwi 7.

Pokój

2 pokoje
kuchnie, łazienka, gaz. 1 lutego 
welne. Lwów, Murarska 64.

10573

6 pokoi
1 komfortowe do wynajęeia 
Lwów, Batorego 32. 10589

2 pokoje
aa mieszkanie, biuro d« wyna­
jęcia Lwów, r.atorego 32. 10390

Pokój
wewnątrz kuehnia) wolny ad 

zaraz. Lwów, Ossolińskich 11 
sehedy 8 drzwi 67.______  10591

Dam za 2 lata
ęz/psz zgóry, ew. peżyczką za 
2-poksjowe mieszkanie u ku­
chnią, słoneczne, blisko śród­
mieścia. Listy Kurjer Lwów, 
Zimurowieza 10 pod .Za 2 lata" 

10S9S

Lwów, Zefji 11 A 
10577

Pokoj
ciepły, jasay zaraz wynajmę 
Lwów Feniatawskiego ?|<I.

10587

Pokój
komfertowy dla u < renie Pań 
Lwów, Sykstuska 43*18. 10597

Niekrępujący
pokój dla sytuowanych Lwów 
Domagsliezów 9. drzwi 3. I059ś

Pokój
amablowaay zaraz do wyaajęcla
Lwów, Murarska 48 m. ’. 10599

Pokoj
dla Pań w śródmiośeiu. Lwów, 
Miłkowskieg* -9 II. 4. 10604

Y U y c h u  p o s tu Ł ą
t a k n l *  1

J r b n r a l i  wtal robrra* nmlcsmaas

2 duże 1

pokoje zwfóeoae do połudLia 
z komfortom j kuchnią pc izu- 
kiwano wprost od gospodarza 
Zgłaszania pod aS. w.* do Kur­
iera, Lwów, Zfmorowicza 10.

10607

4-pokojuwe
słenecżae pełń o komfort «j w o

Lwów, Strzemię l la  beezna Zy- 
kłikiowiczs wolne. 10609

4 pokoie
słoneczna komfortowe do wy- 
aaięcia Lwów, Długosza 37.

‘ 10610

Bezpłatni*
umieszczamy ogłoszenia e wol 
oyeh pokojach i p o s z u k u j ą c y m  
ą»okoi (2 razy do 10 wyrazów).

2 -osobaw
pekój z utrzymaaisra dla panów 
lw ów , Lenartowicza 9 miesz-
Kaaie 7. 105-łt)

l u ż y o i e r
poszukuje ełeganeico umcblows- 
nogo pokoju od 15 latego. Zgło­
szenia Kurjer Lwew> óimor. Ib 
■ Kultnrelee środowisko* 10576

Kto się nie ogtesza, o tym klientela zapomni!

Obrotny przedsiębiorca
nic zaniedbuje w trudnych czasach gospodarczych swej reklamy,
Jecz przez stałe ogłaszanie sicc choćby tylko w »drobnychw przy­
pomina swój towar i swoje istnienie. N«jjcpa^ drog-ą, by trafić 
do szerokiej klientelybył i pozosi*.n.e dziwił ogłoszeniowy „Kurjera 
Lwowskiego**. Prosimy o przekonanie się a napewno nastąp

ożywienie w przeUsiebiMrstwieł 10552

Lokal
sklepowy mniejszy paszukiwa- 
ay na szwalaię od 1 m rea lub 
weieśsiej. Zgłoszenia upraszam 
do kurjera, Lwów, Timor. 10 
pod „Czynsz zgóry"_ 10510

Lokal
pięciopekojowy parter Lwów, 
-jlewela 5 do wynajęcia, lele- 
fen 81-24- 10605

I f t o s r z u k .  p r a c i f

Szofer
jiierwzzorięd y mechanik ka­
waler 28, iateiigeatay, uczciwy 
bez aałagów, z dobrami pole- 
ceaiami, wozy wszalkitgo typu, 
poszukaj* pracy. Łaskav e zgło­
szenia K.«rj*r Zimorewicza 10 
„Feway kierowca*. 10623

Biure
Machaiewskiej, Lwów, Kopernika 
22, Tclefaa 446, poleca nauczy 
cielki Francuzki, Niemki, wy 
chowawczyaie, frablanki, heny, 
pieięgaiarki niemowląt, kluez 
aiee, _ gospadyaie, kucharki,
ogrodników, kucharzy, oraz 
wszelką służbę miastową, restau 
raeyjsą, felwarczaą, agrosomaw, 
ieśaikew. lObil

Absolwent
Uniwersytet* biegły korepaty 
tor (j. niemiecki, angielski, fran­
cuski, ruski) poszukuje lekeyj 
na skromnych warunkach ewen­
tualnie za mieszkanie lub wikt. 
Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo 
rowieza 10 ped .Absolwent"

10579

M g .r. praw
Polak lat 28. z roczną praktyką 
u adwokata, piszący na m ity- 

poszukóje jakiegokolwiekaio
zajęcia za skromnem wynagro­
dzeniem. Listy Kurjer Lwów 
Zimurowieza 10 ped „Praea"

Aajunkt
gosp. SuchodeUk bardze debra 
świadectwo kawaler po wojsku 
oeszukuje posady aa skromnych 
warunkach. Zgłoszenia : Jan Pu­
dło Zręein poczta Charkówka 
krosno. 1051)4

Młoda
panienka z maturą gimnazjalną 
poszakuje pesady biurawej za 
skromnem wynagrodzeniem. Łu* 
skawe zgłoszenia Karier, Lwów, 
Ztmorowieza 10 „Es. Jot.* 1058#

Młoda
zdrowa, lepsza dziewczyna, t  
dobrem gotowaniom poszukr-e 
pracy od zaraz. Lwów, ul. Go­
siewskiego 10 m. 5._______10587

Wybitny
rolnik były ziemia|i:,i r. n&jlep* 
szemi poleceniami poaza-uj* 
samodzielnaj pesady zarządey- 
•dmiuistratara w większym n i -  
iątke. Łaskawe zgłoszeaia da 
ś.urjera, Lwów, Zirnarowicza 10 
•ad .Samodzielny 49“ 10603

Zredukowana
urzędniczka poszuk" [e posady 
;ako tawarzyszka, lektorka na 
skremnyeh warunkach- Odpe- 
wiedź pad .Lektarka" do Kur' 
iera, Zlmorowieza 10. 10616

Potrzebna
skremnn, młeda dziewczyaai 
sprzątanie 5 pokeł pranie i | a- 
sewani# z dwojga dzieci. Refe­
rencje wymagane. Listy z poda­
niem wsranków i adresa skła­
dać w Knrjcrzo Lwów, Zimera- 
wicza 10 ped .Dom katolicki*.

10618

Poszukuje się
zdolnej siły biurowej, piszącej 
biegle na maazyaie aa 4 godz. 
drienaie. Oferty z podaniem 
krótkiego życieryaa, pisanego 
odręczaie akładać pod .nr.
670.255“ de Kurjer* Lwów, Zi* 
mor. 10. 10617

Służąca
uczciwa de wszystkiego z d«* 
biem gotowaniem bez prsaia 
potrzeba* zaraz. Lwów, Ry­
backa 3 boczna Kochaaow- 
skiego parter lewy._______ 10627

Młody
iateligent polecony potrzanay 

raz. Pierwszeństwo mający 
zniżkę kolejową. Listy Kur'er 
Lwów Zimor. 10 .Mszykainy* 

10555

Służąca
do wszystkiego z dobrem goto­
waniem, praniem i prasowaniem 
potrzeba* zaraz. Lwów, Murar­
ska 22/11. m. 9. 1058

Stomatolog
potrzebny zaraz do samodział- 
■ego prowadzenia ordynacji. 
Zgłoszenia lisfowne Kurj 
Lwów, Zimorowieza 10 pod 
.Stomatolog Polak" l ObOO

Potrzebna
inteligentna freblanka, do sie­
dmioletnio o chłopczyk* Ząrat; 
Lwów, Znlińskiego 14 parter oć 

do 5-tej. 106 7

do dziecka
Służąca

od l/il.
10580 Warszawska 59*

Klf
10594
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Hasze 2 pi*zehoje
S u p « r * N e t t e l  24x36 milim. 36 zdjęć 
S u p e r - l k o n t a  45x60 milim. 16 zdjęć
Ostatnie modele 1934|5 Zeiss-Iken poleca aa 

bardzo degodnyan warunkach ratalaie

..F0T0-RADJ0-PALACE"
L«ó«i (Cimaoh Sprachara)

p i Marjaeki 8 (Tal 86-08).

Nsjwląksza Składnica Aparatów Fota* 
graficznych I Radjawyeh.

Meble
do wszelkich pokoi 
oraz oryginalne an­
tyki najkorzystniej 

nabyć można 
W WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­
lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórza. Stale na składzie.

848

Usnwam
zmarszczki, upiększam eerą, 

przychodzą de mioszkanis. ta­
nio. Listy Knrjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „Cudzoziemka”

10620

Pieniądz
to zdrowie, zdrowie to dosko­
nałe obiady z trzech dań złoty. 
Kasyno Pocztowe, Japońska 9.

106'*°

Dom Spedycyjny
IHarj. ZAWADZKA Lwów, Se-| 
kieski ago 2. Tolcfoa 38. Usku- 
teezaia najsumienniej, keukaron- 
eyinie przeprowadzki miojseowe

ramfeiscewe. 10624

leczy sknteeinlen Syrup wapiee- 
ae-krzemewo solfoguajakolowy 
zastępujący w zipełnolci wyro- 
by obce. Wyrób Apteka Mlkc- 
lascka, Lwów, Kepcraika 1.

2119

Sto
czesopism za 10 groszy. .C zy­
telnia Gazet* Lwów, Ratew- 
skiego 22. 10625

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gromo* 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mlkola- 
seha tel, 10-85. 1144

Panna
lat 35, zdrowa, przystojaa, glm- 
uazjam, wyższa knltnra ducho­
wa, włalcieielka atukilkudzieslą- 
*!• morgów ziemi, dobro ba- 
dynki bez dłnga —  szuka swa- 
go typa 40—50 lat, zdrowie
przede wszy stki om. Cel matr. 
Obszoray opis oharaktera, przy- 
swyezajea i staaowiska Karjar, 
Lwów, Zimerowicza 10 pod 
„Szezorcść" 10601

tańców dla osób 
* towarzystw* 

■istra Wieesysty 
.Rytm* Lwów, 

Kopernika 16. Ta- 
aie lokeje solowo, 
Akademikom zali 
ki £46

Otwieramy
•d LUTEGO nowo kurra fran­
cuskiego, angielskiego, aieroie- 
okiogo, włesskiego, początku­
jące — zaawansowane 5 zł. 
miesięcznie. Stenografia. Bu- 
cbalterja. Korespoadeacja Ma­
szyny. Eeole Frsa£aise, Lwów 
Batorego 34. 10602

Najtańsza
I najszybsza naaka kroje, szycia 
1 modelowania newoezesavm sy-
stemem PATRON EXPPRES
pcmycła pref, paryskiej Aka- 
demji K. Lewasdcwskiegc. Od­
dział: Lwów, Syksteska 21 II p 
Zapisy przyjmuje się codziennie 

10628

Do wszystkich
klas gimnazjalnych przygotowują 
siły profesorskie Także niemie­
ckiego, francuskiego, angielskie­
go, Lwów, Kurkowa 26. II. 9.

10445

Rozłucz
via Slankl. Wspaniałe toroa- 
nareinrtko-turystyczne. Pensjos 
nat „Janina" poleca pokoje z 
utrzymaniem. Ceny najniższe.

26327

M ł

Jalon
fryzjerski] ęsko-damsk! Wiktora 
Giętki aa 'Lwów Czarneckiego 
2 znany z s lidnej obsługi po­
leca sią P. T. Publiczności. Ma­
nicure. 32186

Przedtem tel. 51-89

obecnie B 3 » 3 7
Lwów, Blaebarska 9 II p. drzwi 
3, Najtaniej we Lwowie powiela*

.  (gtr.pisia matryco, p/zepisujo
— ‘-.opje 5 fr.' D* 

niemiecku.
20 gr. kopje 5 gr.) Po fraa 
cusku i niemieeku, 1106

sg!^§
Łyżeczką bezpłatnie srebrzymy 
dla udowodnienia trwałośei 
srebrzenia „ G a l w a n o p l a t e r  
Lwów, Kopernika 14 n a p r z  o- 
e i w Kins. 1311

Baniaki
kalje pocy ‘kowano poleea Fr
CHLADEK, Lwów, Rynolc 45.

1996

Nowa Sensacja Radłowa— ■
“ odbiornik 3-lampewy z 4-tą lampą prostowniczą 

do sleet prądu zmiennego
Odbiór Siacy! Europejskich gwarantowany

M M  Philipsa
Jo  nabycia

i F o t o  -  R a d  j o  -  P a ł a c e "
Lwów, pl. Marjaeki 8 (Gmach Sprochora)

Dogodne warunki ratalnego systemu. 263

Soi*31
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polecamy zamówió 242
W N A SZEJ KOLEKTURZE

szczęśliwa losy I-ej klasy
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Kaszel

Żarówki

Raglany
Zimowe

W ogromnym wybór**
A l» viHe de Parł*

Oabri/e! Siflf*;
Lwów, pi Marjaeki 1 ^

oszczędnościowe najtaniej ”Lux
Lwów, Akademicka 15._____ 157

Salon Gorsetów

„ A n t in e a “
Piłsudskiego lla  
tel. 12-32, Przyj­
muje też do H A F­
TU i S Z Y C I A  
wszelką BIELIZNĘ
D A M S K Ą  orar
wykonuje cało 

WYPRAWY ŚLU­
BNE. 17-

Chrześcijańska
Wytwórnia Gorsetów .Krajo  
przemysł” Lwów, Boimów 1. 
Wykonuje najnowsze modeli 
gorsetów, binstoików, opasek 
higjeaieznych, pooperacyjnych
solid

M
Najtaniej * 
solidniej '''I r

I - ;*  .tr?wzIS*daula etę ^
f r y z i e r s t w a  o

skiego i

L»iw , ZyWlik1*
w i cza 1. «•  24)

Inie i tsaio ! 1C613

Narciarskie
ubrańia damskie, męskie, dzie­
cinne najnowsze kroje najlepsze 
materjały najniższo eony. Wy. 
twórala „PALUUM*. Lwów, 
Hetmańska 22 obok Miejsk. 
Muzeom Przemysł. 215

Nowootworzona
Mleczarnia i kuchnia domowa 
wydaje: śniadania, obiady, ko­
lacjo tanio i smaczno eo zainte­
resowani osobiście stwierdzą

„Podolanka"
Lwów, Romonowloza 10 10611

t o ^ g p © »
Obrączki szczęśliwe 14 kar 
złoto od 7-50 u WANDERA 
Lwów, Szajnochy 1 boezpa Ko­
pernika. Kapuję złote zęby, zło­
to, srebro,monety złote i srebrne, 
ksrty zastawnicze, płacę ceny. 
najwyższe. 140*

5 zł. miesięcznie
nauka pisania na maszyaaehi 
Przyjmuje ptzepisywaale, str 
20 gr, powielaaia 100 szt. 2'7G 
wypożyczam m szyay od 10 zł. 
Biare czyane od 9 — 20-tej ber 
przerwy. Miehalski Lwów, Fre­
dry 7. tal. 7-43. 19]

Dzierżawa
polewania kniejowego oras we- 
dao-błotalstego w okolicy niez­
byt ed Lwowa odległej, poszu- 
kiwasa. Oferty pod „Polowanie" 
Knrjer, Lwów, Zimorowiesa 10.

10630

Papiery techaiczue
i przybery po cenaaeli niskich 
oeloea Ant. JAMINSKI, Lw«w, 
Szajnochy 2 tel. 78*76. 174

Marjan K afka ^
lawniej A. Szkowroa, 
<epernika 3 poleca SBB*i*5bi 
i dorsze mrożeae, bity ®r 
zające i inną dziczyzną 
wszelkie towary kclonjalne •lęj 
likatesowe.

Nadeszły
z Paryża nowe medele t cTt̂ &
tów lekkich, ■łewidoerayeb f  t
suknię karaawałową „Małf#r*L, 
ta" Magazya gorsetów P*^
skich Lwów, Bateregn 34 w

OGŁOSZENIA 
W  „K U R JER Z E*

rnizr i  t9A  S K U T fjr’

HAPRAWA 
WIECZHYCH 

P IÓ R  -«

" ° > ^ P R E C X Z J A
. 1 2 )

^  ; RYNEK29U'NDPi0LLEGd:

Pomoc leharsKa
Sp.cj.llat. ,&.r4b wamfenfA I rt4ni,0

Dr, FISCHER
K  długolatal lekars (I asyst.) klinik dermatolegismych . 
w Berlinie, Prsdse I Wiedniu ord. od 9 —1» . f a

Lwów, PLAC MARJACKI 1A, AJpN«l
druglo wejście s ul. Sobieskiego 2. Teł.

K o n ce s. KURSY KOSMETYCZNA
S te fa n ] !  H aw p y siew io co w ei pod ‘ alf,
twero Dr. Durdelły i inż. chemii L. Polturaka, Lwo 
Kopernika 42 A. te l 72-18. Wpis)ncodziennie, prosoeK*; 
•wysyłam. Prąktyka codzienna w Gabinecie mDISTIdUiû

H um or, z a g r a w z n )

X — r
Nic nie ryzyRując — wiele zyskujesz

Ki żdy otrzyma nagrsdę *ą dobre rozwiązanie zagadki ! W eelu zdobycia sobie KUjonleH wyzusezyiiśmy nagrody Cn d o b r e  PO*" 
b rię r a n if  umieszczonej obok zagadki. W osie welaych pól kwadratu, należy wstawić liczby dowolne od 1—9 w tea spesób, aby suma ieh 
w wszy.tkich kierunkach dała liczbę 21,

1 Nagroda 100 zł. 10 Nagroda Firaaka de okiaa

1

7 I
1

2 „ Maszy a* do szycia
3—4 „ Rowery męskie
4 „  Aparat radjewy
6 „ Patcfeo
7 ,, Aparat fotograficzny
8 „ Garnitur kap na łóżka
9 NsrZctka na otomanę

U
12 i
13 ,
14
1 5 -1 7 *
1 8 -4 0 ,,
4 0 -60 ,,

Dwa dywaniki 
Jod aa pyjama damska 
Pyjama męska 
Narty 
Budziki
Zegarki męskie 

Obrazy olajno w ramach.
Prócz tego 4.000 lanych nagród i wielką ilość nagród pocieszosia. Każdy — kto nadeśls dobro rozwiązanie zagadki będzie za­

mieszczony ua liście uczeataików przy rozdziale głównych aagrod. Rozdzielanie nagród odbędzie cię pod nadzorem notarjuszs w teraainio, 
o którym zawiadomi stę na piśmie. Nieznaczna opłata przesyłki na keszt odbiorcy. Kwadrat prosimy wyciąć lub odrysować. Na odpowiedź 
ewent. opłatę zwretną. Adresować : DOM WYSYŁKOWY „NIESPODZIANKA" Kraków, ulica Sławkowska Nr. 6/C. 282

Powiedz mi, jak on mógł wkładać spodni1
(Rire — Pary*)*

D E N N I  C O G Ł O S Z E Ń :
eklamy w tekście
a 1-szej stronie • • • • • • •  *L

jCała 1-asa atroua • •  . • • • ; • „  1.200*— 
a 2-giej i 3-ej strenie .  • . «  m „ 0 S0 
ała 2-ga lub 3-cia stronn • • ] .  „ SCO*—- 

}»a dalszy eh tronach tekstu [  . *» 0*70
Cała atroua     6.00*—

Róine reklamy*
Komunikaty f artykuły reklamowo 
No stronie kronikarskiej . . • < 
W dodatku literaeko-naukowym* ' <
Nekrologi do **00 mm. . . » • •

„ ,, 800 „ * „ « * e
„ powyżej 300 mm. • « •

• ZŁ 1 . -
0*80 
1 — 
0*50 
0'80 
1 —

Ogłoszenia drobne*
Ogłoszenia za tekstem za mm. • • zL 0*30
Na osŁ atronie i wśród drób. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymonjalne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „  0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Pedatawą obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń mota nsptąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zastały 
Zamówione poprzednio, a nic były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proe. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztują o 20°|o drożej, 
u  ■' 11.....   u - .. w a s

Mgr. D, Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sn. 2 Lwów, Mochnackiego 48

U W A B I i
Omyłki, które zasadnicze aie zmieniają treśd 
Ogłaszania, aie upoważniają do żądauia zwrot® 
gotówki aai taż aie ebewiązoją Adminiatracj* 
de bazpłataoge powtórzenia anonsu. Komuai* 
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniż®” 
aieudziela się. Reklamacjo miejscowo uwzglę® 
ola się do dsi 3-ch, tomicjceow do doi 8ri*iH 
od dety ukazania sią ogłoszoaia. Za ogzt<^ 
plarze dowodowe Uczy się 24 gr. OrłosTcn J 
do numeru bież. przyjmuje sią do godz. 16«*l

Odpow. red. Marjan Ostrowski
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